Wychodzi codziennie z wyj 


wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 
pod opaską w Polsce 4,538 zł, do Francji 


4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki, — 
spowodowanvch wyższą siłą strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


za dasłarczanie pisma, a prenutneratorzy 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny. Czesław Budnik. 


PRENUMERATA mamma 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOWNIKA MIEJSKIEGO* wynosi kwartalnie 7.58 zł, na pocztach, przez listo- 


ątkiem 


niedziel i świąt. 


zł, przez listowego w dam 2.85 zł, 
i Ameryki 8.50 złotych, do Gdańska 
W razie przeszkód w zakładzie. 


nie mają prawa do odszkodowania. 


ulica Poz 


Telefon administracji 315. 


Naktad SOLOD adseniptórzy: 


Adres 
redakcji i administracji 


>i 


nañska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


BYDGOSZCZ, niedziela, 


dnia 10 stycznia 1925 roku. 


OH 


Dzisiejszy numer obejmuje 16 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce, 


OGŁOSZENIA «== à 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od inilim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40qroszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. o` 
tytułowe 26 gr., każde dalsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powiarzaniu adzieła się rabata. Przy songacsash I dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administrac. — Za administracjęi ogłoszenia odpowiada 
dyr. Franciszez Miemczyk. — Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich 
s sporów sądowych jest Bydgoszez. 
Konta bankowe: Ban: Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: > K.O. nz. 203713 Poznań. 
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Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 
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Wojska bolszewickie na granicy 
polsko-rumuńskiej. 


szczeędimości 
od jednego złotego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach. Za zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę- 
dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
— 54 milionów złotych. — 


Miejska Kasa Oszczędności 


Jezuicka (gmach Magistratu). 
łastytncja prawa publiczn. 0 pupilarnej pewności. 
Dr. Chmielarski, Wache, 
Więceprezydent miasta, Radca miejski. 


120992 


zatrute strzały endeków. 
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Po najrozmaitszych zwrotach ogól- 
nikowych pan poseł Sacha z świętem 
oburzeniem rozpisał się o największym 
wrogu „Dz. Bydg.', 8 Związku Ludowo- 
Narodowym. Aha! Tam się boli! 

Nie rozumie pan poseł, że Chrześci- 
jańska Demokracja nie różni się od N. 
P. R. zasadami, lecz taktyką. Wolałby 
on oczywiście, by „Dz. Bydg.“ zamiast 
N. P. R. napisał był Zw. Lud.-Narodo- 
wy. j 
Aleć trudno! Ch. D. różni się od Zw. 
Lud.-Nar. i zasadami i taktyką. Zasa- 
dami przedewszystkiem gospodarczemi 
i taktyką zarówno na arenie sejmowej 
jak i w życiu publicznem. 

Mogę zapewnić pana posła Sachę, że 
zbliżenie Ch. D. do Zw. Lud-Nar. zosta- 
ło jeszcze więcej oddalone od chwili, kie 
dy na widownię publiczną wystąpił wla- 
śnie pan poseł Sacha. 

Nie kto inny bowiem, lecz właśnie 
pan poseł Sacha odkrył w całej pełni, 
że Zw. Lud.-Nar. jest zakapturzoną par- 
tia konserwatywna. 

I tu muszę podnieść jedną wielką 
zaletę pana posła Sachy. Jest szcze- 
rym. Powiedział otwarcie, czem jest 
i czem jest jego partja. 

Przywódcy Zw. Lud. Nar. nie są pe- 
wnie zadowoleni z talentu dyplomaty- 
cznego pana posła z Torunia. Powinni, 
jednak mieć dlań pewną pobłażliwość. 
Gdzież on miał nabyć tego talentu czy 
rutyny? y 

Ludzie wtajemniczeni we wszystko | 
wiedzieli o tem oddawna, bo przecież 
czyny za tem przemawiały i przemawia 
ją. Jeszcze w ostatnich dniach pisała 
„Gazeta Bydgoska“, że demokracja jest 
przeżytkiem i że ustrój republikański 
nie prowadzi do dobrego. 


Bukareszt, 9. 1. Tutejsza prasa z wiel- 
kim nicpokojem donosi, że bolszewicy 
obsadzają granicę polsko-rumuńską od- 
działami silnie uzbrojonemi. Przegrupo- 
waniem bolszewickich wojsk kieruje do- 

i wódca zachodniej sowieckiej armji ge- 

| neral Rutakow. Do tego czasu dowiezio- 
no dwie dywizje do granicy rumuńskiej 
i cztery do polskiej. 


W Kamieńcu Podolskim specjalne 

biuro prowadzi szeroki werbunek pol- 

skich i rumuńskich obserwatorów do 
; armji sowieckiej. 

* x + 

Czyżby bolszewicy mieli pokusić się 

o Besarabję i chcieli ją siłą odebrać Ru- 

i munji? 


o znaczeniu 


Wojewoda Wachowiak 


politycznem Pomorza. 


Gdynia najważniejszym punktem kraju. — Ciężkie stosunki ekonomi- 


czne. — 12.10 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) „Gazeta Por. 
Warszawska” ogłasza wywiad swego współ 
pracownika z wojewodą pomorskim p. Wa- 
chowiakiem, P, wojewoda oświadczył, że na 
czoło zagadnień państwowych wysuwa się 
sprawa Pomorza pod względem politycz- 
nym. Zaniedbania ostatnich dwóch lat zo- 
stały w znacznej części przez rzad napra- 
wione. Prace w Gdyni postępują naprzód. 
Wojna gospodarcza z Niemcami wykazała 
ogromną doniosłość tego portu. Wywóz 
węgła polskiego przez Gdynię ułatwi nie- 
zmiernie rozwój 


0 bezrobotnych. 


nym Śląskiem, Roboty około budowy linji 
kolejowej Gdynia — Bydgostóż E idą po- 
myślnie naprzód, Obecny minister dróg żel. 
oświadczył wojewodzie, że budowę kolej tej 
uważa za jeden z naczelnych punktów swe- 
go programu. Obecne stosunki ekonomicz- 


ne na Pomorzu są równie ciężkie, jak w ca- 


łym kraju, a w dodatku o tyle niebezpiecz- 
ne, 
żym nakładem sił i kosztów. W ostatnich 
dniach cyfra bezrobotnych doszła do 12.000, 
jest zatem bardzo poważną ze wzślędu na 
mały obszar województwa i stosunkowo nie 
wielki przemysł, 


sztabu generalnego. 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Kandyda- 
tem na stanowisko szefa sztabu general- 
nego był b. minister gen. Sosnkowski. 
Jednakże wobec przyjęcia przezeń repre- 
zentacji Polski w komisji przygotowaw- 
czej do konferencji rozbrojeniowej, musia 
ła ta kandydatura odpaść, gdyż sprawy 
w Genewie mogą potrwać czas dłuższy. 


PAGAS 


W kołach politycznych, jak donosi 
„Kurjer Polski“, krążą od paru dni po- 
głoski o możliwości rychłego objęcia sze- 
fostwa sztabu przez Piłsudskiego. Pismo 
to dowiaduje się, że sprawa ta znajdzie 
się na posiedzeniu komitetu polityczne- 
go dna 11 bm. 


Kto czuwa nad bezpieczeństwem 


prez. Wojciechowskiego ? 


Szpieg I prowokator Pawłuwski! 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Śledztwo 
w sprawie aspiranta Pawłowskiego 
zdziera zasłonę z coraz nowych skanda- 
| licznych szczegółów. Ustalono łączność 


Więc pocóż tak gniewa się pan poseł obwinionego z komitetem partji komu- 


Sacha, że swego czasu napisałem, iż Zw. 


Lud.-Nar. nie ma prawa nazywać się i ściennych. 


ludowo-narodowynn ? 


Często pisze pan Sacha o „anonimo- 
wych rycerzach“, o „etycznych pisa- 


nistycznej, oraz z jednem z państw o0- 
Charakterystycznym jest 
fakt, że podczas ostatniego przedstawie- 
nia galowego w Teatrze Wielkim delego- 


YE 


rzach” i t. d., i chciałby, ażeby współ- | A mściwość ich jest przecież znana. 


pracownicy „Dz. Bydg.*, piszący pod 


Panie pośle! niechaj więc nie chodzi 


pseudonimem podpisywali się pełnem | ci o nazwiska, lecz o rzecz! | Przyjdzie 


nazwiskiem. Bardzo ładnie! Lecz rzad- 
ko który polityk 


czas, to spotkasz się z nimi óko w oko! , 
jest posłem, którego Niechaj ci się nie zdaje, że współpra- 


chroni nietykalność poselska i pensja | cCownicy „Dz. Bydg.“ nie wiedzą, dokąd 


wiceministra! Wpływy materjalne en- 


zmierzają sternicy „Dz. Bydg.* W na- 


deków sięgają daleko, któż więc da gwa szych stronach niema analfabetów! 


rancję, że w czasach dzisiejszej mizerji 
gospodarczej potentaci endeccy nie bę- 


Pisałem swego czasu, że „nie u nas, 
lecz u was człowiek” zaczyna się dopie- 


dą się mścili na tych, którzy nie chcą | ro od akademika!“ „Słowo Pomorskie" 


skakać według piszczałki 


endeckiej? | zdanie to fałszywie zacytowało. 


wano Pawłowskiego do obrony osoby 
Prezydenta Rzplitej. Przybywszy weze- 
śniej, rozsiadł się w loży głowy państwa 
tak bezceremonjalnie, że nie zauważył 
wejścia Prezydenta. Aresztowanego rów- 
nocześnie wywiadowcę Sławińskiego, 


że pracuje tam propaganda obca z du- |. 


paca. 


My Wielkopolanie i Pomorzanie damy, 
sobie radę z żydami! (Chodzi e to, aże- 
by pan posse? walczyś z żydami łam, 
skąd pochodzi, bo tam jest istna sza- 
rańcza żydowska! 

Cytuje pan poseł Sacha różne zda- 
nia z dzieł przywódców endeckich jak 
Dmowskiego i Popławskiego o idei 
wszechpolskiej. Znamy te pisma! Toć 
i chadecy hołdują idei wszechpolskiej! 
Lecz program gospodarczy i taktyka wa 
sza a nasza — to gruba różnica! 

Naiwnie pisze pan poseł, że Popław- 
ski głosił zasady wszechpolskości już 
wtedy, gdy chadecji jeszcze nie było i 
gdy „Dz. Bydg.* był dopiero niemowlę- 
ciem w pieluszkach. Dobrze, dobrze, a 
gdzie był wtedy pan poseł Sacha? Każ- 
de dziecko mówi także: mój tata ma to, 
a twój co? 

Naiwnie pyta też pan poseł Sacha 
cytując rok 1897, ile lat liczył wtedy red 
Teska? Otóż znam red. Teskę nie od 
dziś i wiem, że już wtedy przygotowy» 
wał się do zawodu dziennikarskiego, a 
miał wówczas lat 21. I pocóż to wszy» 
stko? Czyż w taki sposób polemizuje 
naczelny redaktor i poseł? 

„Pan poseł Sacha powinien wreszcie 
poprzestać atakować „Dz. Bydg.“, bo się 
tylko ośmiesza! 

Gdybym chciał pójść śladami pana 
posła Sachy, to mógłbym tylko zacyto= 
wać jego artykuł „Dyktatura ziemian”, 
ogłoszony w „Słowie Pomorskiem'. 
Artykuł ten bowiem tyle złego narobił 
i tyle krwi napsuł, że w społeczeństwie 
naszem bardzo wielu stawiało pyta- 
nie: czy to pisał redaktor endecki czy, 
komunistyczny? ; 

„Kto w szlanym domku siedzi, niech 
na innych nie rzuca kamieniami!“ 

„Słowo Pomorskie“ choruje wogóle 
na manję wielkości. W jednym z ostate 
nich numerów napisało, że redakcja 
„Dziennika Tczewskiego'* dała przykład 
prasie prowincjonalnej, jak należy na 
prowincji szerzyć zainteresowanie dla 
spraw lokalnych“. 

Co za impertynencja! Prasa pomor» 
Ska wiedziała już za czasów niemiec» 
kich, jak pisać i wie i dziś, co ma czy» 


„| nić, a nie potrzebuje rad i wskazówek 


ani z Torunia ani z Tczewa od tych, któ 
rzy znalazłszy. się — szczęśliwym czy 
nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
— na zachodnich ziemiach Polski ode 
krywają rzeczy dawno odkryte i rosze 
czą sobie pretensje do narzucania zda» 
nia swego ludziom, co siły swoje i zdola 
ności złożyli na ołtarzu polskości. 

Nie-fiadames. 


CEPE 


Kupno okrętu „Warszawa“, 


Gdańsk, 8. 1. PAT. Według „Echa 


wypuszczono z więzienia. Był on zda-| Gdańskiego", układy, prowadzone między 
niem władz śledczych ślepem tylko na- |zarządem towarzystwa okrętowego Sarmas 


rzędziem w rękach Pawłowskiego. 


| Pisze też pan poseł Sacha, że „na- 
| pastliwošć „Dz. Bydg.“ na „Słowo Po- 
. morskie“ zaczęła się zaostrzać od czasu 
wyboru red. Teski na radcę Magistra- 
tu. Co za przewrotność! Nie „Dzien. 
Bydg.*, lecz „Słowo Pom.“ i „Gaz. Bdg“ 
rozpoczęły walkę napastliwą! Każde- 
Mu, o tem przecież wiadomo. 

= (Chwali się pan poseł, że „Słowo Po- 
morskie“ umieszczało artykuły o ży- 
dach i niebezpieczeństwie żydowskiem 


zagrażającem Pomorzu i Wielkopolsce, ! słabe, 


tia, a jedną z firm holenderskich w sprawie 
zakupu statku pasażerskiego „Warszawa” 
dobiegają końca. Nowa jednostka polskiej 
floty handlowej służyć ma przedewszystw 
kiem emigracji polskiej zagranicę. | 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 
Siena, 8. 1. AT. Dziś o godz. 10 rano 


odczuło silne trzęsienie ziemi w okolicy 
Monte Amiata, a szczególnie w miejscowo” 
ściach Abazia i San Salvatore, gdzie na bli4 
sko 100 domach potworzyły się rysy. Lu= 
dność obozuje pod gołem niebem. Trzęsie- 
nia trwają w dalszym ciągu, aczkolwiek są 


ex 


PET „A> ESTE 


. 


. CO radzi nam 


Mamy zredukować budžet Ministerstwa Oświaty. 


_ Warszawa, 9. 1. Rzeczoznawca amery- 
kański, proi. Kemmerer, zakończy, swoją 
pracę dzisiaj ` przedstawieniem swoich 
wniosków ministrowi skarbu  Zdziechow- 
skiemu oraz wydaniem ogólnej opinji na 
konferencji prasowej o finansowem i gospo- 
ddarczem położeniu państwa polskiego. O- 
pinja ta będzie ujęta w formę memorjalu. 

A O wczorajszej konferencji kupców żydo- 
Wwskich z p. Kemmererem krążą niepotwier- 
dzone jeszcze ułamki spostrzeżeń prof, 


| Kemmerera. I tak rzeczoznawca amerykań- | 
| ski jako konieczności chwili postawił rze- 


komo: 
` 1. zredukowanie budżetów Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i Ministerstwa Oświaty 
© 2. niezwłoczne przeprowadzenie zawie- 
szenia ustaw socjalnych i płynących z tego 
świadczeń przedsiębiorców na rzęcz praco- 
waików, tudzież skasowania ustawy o 
ośmiogodz. dniu pracy, 


a O A O O O a a e 


Kuszenie szatana. | 


Onegdaj pojawiła się wiadomość o 
programie finansowym prof. Kemmere- 
ra. Urzeczywistnienie tego programu 
jest dla Polski warunkiem, pod jakim 


PoE przyśpieszyć, ale pod warunkiem 


Niedziela | j 


, dnia 10 stycznia 1926 r. 


p. Kemmerer? 


3. wzmocnienie zaufania do waluty we- 
wnątrz państwa, wreszcie 
4, uruchomienie przemysłu i nadanie 
większej swobody handlowi. 


Ile w tych pogłoskach jest istotnych 
opinij prof. Kemmerera, a ile pragnień odno- 
śnych sfer, dewiemy się przed samym wy- 
|jazdem prof. Kemmerera do Ameryki, który 
nastąpi w niedzielę. Rzeczoznawca amery- 
kański przyjedzie jeszcze raz do Polski, nie 
prędzej jednak, jak w kwietniu. 


Z obowiązku dziennikarskiego należy 
podać, że na koaferencji z kupcami żydow- 
skiemi w Hotelu Europejskim w dniu wczo- 
rajszym prof, Kemmerer jak twierdzi 
„Nasz Przeglad“ — oświadczył pos. Wiślic- 
kiemu, który reprezentował słery żydow- 
skie, że „pożyczkę zagraniczną dla Polski 


— 


zredukowania budżetu”. 


ten wróg nasz —- przygotował zastępy 
bezrobotnych i organizuje je teraz, aby 
zadać w nadarzonej chwili cios ostate- 
czny naszej egzystencji państwowej. (W 
ostatnich czasach występował coraz bez- 


| czelniej i jawniej, bo czuł, że zbliża się 


godzina jego tryurmafu. Z rządem polskim 


otworzą się sezamy legendarnych skar“! wszedł w układy i wyłudził szereg u- 


bów amerykańskich. Skoro losy naszej 
skąrbowości państwowej zależą od tego, 
a może nawet i nasz byt polityczny, przy- 
patrzmy się tym warunkom bliżej. Prof. 
Kemmerer mówił wobec ezłomka sejmo" 
wego koła żydowskiego o konieczności 
uniesienia wszelkich ograniczeń, krępu- 
jacych handel, i zniesienia świadczeń 
specjalnych, ciążących na przemyśle. 
Stabilizację waluty uzależnił od zredu- 
kowania budżetu, szczególnie w dziedzi- 
nie eświatowej i wojskowej. W końcu 
oświadczył, że przed wyjazdem z Amery- 
Ki konferował ze znanym żydowskim 
bani ierem Warburgłem. Czyż każdy 
uczciwie i rozsądnie myślący Polak, za- 
stanowiwszy się giębiej nad temi warun- 
kami, i rozważywszy, kto z kim konfe- 
ruje, nie wzdrygnie się jak przed krwa- 
wem widmem, które go w snach upor- 
czywie nawiedza, zwiastując śmierć o- 
kro?ną? 

Od chwili zmartwychwstania Ojczyz- 
my naszej, a nawet wcześniej o wiele, ja- 
kaś tajemnicza ręka działała wśród spo 
teczeństwa polskiego i wśród mocarstw 
światowych na zgubę naszą, Etapami, 
po których ta ukryta potęga dążyła d 
swojego celu przed wojną, były demora- 
dizacja narodu zarówno pod względem 
etycznym jak i politycznym. Niszczono 


Ww nas stale i systematycznie podrywa” | 


mo najświętsze zasady wiary chrześcijań- 
skiej. Błyskotliwemi frazesami mącono 
mam pojęcie moralności i uczciwości, u- 
czono egoizmu jednostkowego.: W dzie- 
dzinie orjentacji politycznych błędnemi 
ogniskami nic nie mówiących obietnic 
zwodzono na manowce, wywoływano 
trój-zaborową politykę, powodując che 
os w umysłach naszych i rozdwojenie 
wśród nas tam, gdzie zdrowych zapa- 
trywań i solidarności potrzeba było. 
Usilnie zaszczepiano przed wojną na 
gruncie polskim socjalizm i głoszono ha- 
sła wywrotowe, aby kiedyś zebrać plon 
w postaci wytępienia narodowości na: 


- szej. Umyśłnie znieprawiano i zniewazża- 


no nam nafszczytniejsze ideaty ojczyste, 
a wlewano w zamian za to jad kosmopo- 
lityzmu. Kiedy wojna Światowa wysu- 
męła kwestję polską na pierwszy plan 
i okupila fa morzem krwi, któż starał 


się przy pomocy całego aparatu swej 


potęgi, aby Polska nie została samodziel- 


stępstw politycznej i ekonomicznej na- 
tury, śmiejąc się równocześnie w kułak 
z łatwowierności tegoż rządu i jego wia- 
ry w uczciwość przeciwnika, bo równo- 
cześnie nie przestawał pracować na. 
zgubę państwa. 

Obecnie wróg ten z lisim uśmiechem 


dnoczonych przed Polską, i wskazując 
wygłodniałej finansowo leżące opodal 
góry złota, powiada do Niej: Dam Ci zło- 
to, którego potrzebujesz, ale zato nie o" 
graniczaj nas w szachrowaniu i wyzy” 
skiwaniu. Pozwól nam owłańłneć reszt" 
ka Twego bogactwa tak naturalnego jak 
i przemysłowego. A przedewszystkiem 
staraj się, abyś była słabą wojskowo i 
społeczeństwo "woje było ograniczone, 
głupie, zbyńlęcene pogonią handłarską 
za złotem, bo zbolszewizowana, żydow" 
ska Rosja czeka na swój łup, a jego 
sprzymierzeniec germański pragnie rów- 
nież podzielić się zdobyczą i na tę chwilę 
niecierpliwią się oboje. 


Dr. Teodor Brandowstii 


TLITI AENA TEEVI EEA TAKI 


"emmerer wypiera się swoich 
wywiadów, 


Warszawa, 8. 1. PAT. W związku 
z ogłoszonym w niektórych organach 
prasowych tekstem rozmów, prowadzo- 
nych przez prof. Kemmerera z poszcze- 
gółnymi przedstawicielami życia gospo- 
darczego i politycznego, minister skar- 
bu otrzymał od prof. Kemmerera list, 
w którym ten ostatni wyjaśnia, że żad- 
nyeh wywiadów nie udzielał i że opin- 
je, przypisywane mu w prasie nie odpo- 
wiadją jego poglądom na zagadnienia 
finansowe Polski. 


(Prawdopodobniejszem jest to, że 
pan Kemmerer, orjentujący się, jakich 
głupstw nagadał, wyparł się ich na od- 
jezdnem z Polski. Wywiadów tych by- 
ło tyle i tak precyzyjnych, że trudno 
wierzyć w ich fałszowanie. — Red.) 


Nowy poseł chadecki 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.) W miej- 


nem państwem? A skoro już nieuchron: i sce posła Kozickiego (N. D.), który mia- 


na konieczność nakazywała to, pracowa- 
mo nad tem, aby stała się ona organi- 
zmem efemerycznym bez zabezpieczo- 
mych granic, bez dostępu do morza, bez 
gwarancji i mosiności rozwoju na przy- 
szłość. Kiedy te podziemne knowania 
mie udały się w zupełności, kto zaszcze- 


pił na młodym, nierozwiniętym organi- ; 


zmie państwowym trueśznę socjalistycz- 


. mo-mrasońskich rządów i pchnął zbolsze- 


wizowane hordy mongołów w granice 
Polski, aby siła zdruzgotać, czego nie mo- 
¿na było Intrygaraż połitycznemi dako- 
mać? Oto dokonał tego wszystkiego ten 
sam Śmiertelny wróg narodu i wiary 
chrześcijańskiej, który po cudzie nad 
Wisłą mie spoczęł ani na chwilę, ale wy- 
wożywał ciąsty kryzys ezonomiczny, za- 
razał komunizmem spoleczeństwo, orga- 
nizował strajki i rozruchy, szerzył kor- 
rupcję i warchólstwo, popierał odszcze- 


oieńcze sekty i bezwyznaniowość. On — i stronnictwa Chrz. Dem, ” ` 


nowany został reprezentantem Polski 
i w Rzymie i wskutek stracił mandat po- 
selski, wchodzi do Sejmu p. proi. St 
Bryła z Chrześc. Demokracji. Nowy 
poseł znany jest z pożytecznej działal- 
ności dla kraju i jest współpracowni- 
j kiem naszego pisma. 


Poseł Kwiałkowski wicóministrem 
przemysłu i kandin? 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł) Z kół po- 
ważnych dowiadujemy się, że pogłoski 
o kandydaturze posła Kwiatkowskiego 
z Klubu Ch. D. na stanowisko wicemi- 

|nistra przemysłu i handlu nie są po- 
jzbawłone pewnej podstawy. Natomiast 
nic nie wiadomo o rezygnacji dotychs 
czasowego wiceministra w minisie 
stwie oświecenia p. Łopuszańskiego w 
zamiarze zastapienia go przez członka 


a= b. 


$ 


Ne. T 


|Wszechświatewa mennica fałszywych 


stanął w osobie wysłannika Stanów Zje-|d 


jest bogaty kraj i ma za dużo obiegowy 


[4 
Budapeszt, 8. 1. PAT.- Oficjalnie dono- 
szą, że Śledztwo w sprawie fałszerstwa bi- 
letów tysiąc-frankowych postępuje szybko 
naprzód. Geró, urzędnik technicziny insty- 
tutu kartograficznego, zeznał, że papier na 
banknoty oraz klisze były fabrykowane 
przez Jana Viraga, dozorcę robotników, 
przez dwóch maszynistów oraz mechanika 
instytutu kartograficznego. Gotowe bilety 
zabierał z piwnicy książę Windischgraetz. 


Węgry chcą się wykręcić z ciężkiej 
kompromitacji 


Berlin, 8. 11 PAT. Węgierski charge 
d' affaires von Wetstein przedstawicielom 
prasy berlińskiej oświadczył co następuje: 
Wszelkie zarządzenia, które doprowadziły 
do aresztowania księcia Windischgraetza i 
szeła policji są zarządzeniami li tylko rządu 
węgierskiego. Rząd francuski nie podjął w 
tym kierunku żadnych kroków i nie wywar 
żadnego nacisku na rząd węgierski. Śledzt- 
wo nie wykazało, jakoby fałszowano i inne 
banknoty. Pogłoski o zamierzonem ustąpie- 
niu ministra spraw wewn. i ministra oświa- 
ty są wiadomościami, kolportowanemi ten- 
dencyjnie. Skład rządu w niczem się nie 
zmieni, Urlop ministra honwedów nie po- 
zostaje w żadnym stosunku do sprawy wy- 
Krycia fałszerstwa. Dotychczasowe śledzt- 
wo wykazało, że fałszerstwo banknotów 
było akcją, prowadzoną przez osoby, znaj- 
dujące się w trudnem położeniu finansowem, 
które zdołały pod pozorem działania pa- 
trjotycznego uzyskać poparcie kilku urzę- 
ników. , 
lady prowadzą do Niemiećr* " 
Berlin, 8. 1. PAT. „Berliner Tagit" 
dowiaduje się, że w związku z aferą fałszo- 
wania banknotów 1000-frankowych na Wę- 
grzech, wysłani zostali francuscy urzędnicy 
policyjni do okręgów Ruhry i Nadrenji ce- 
lem stwierdzenia, ile fałszywych banknotów 
1000-frankowych jest tam w obiegu. 


Wiedeń, 8. 1. PAT. Sekretarz księcia 
Windischgraetza Raba, bawiąc: w Niem- 


czech w celu zamówienia papieru na bank- 


U ablibrody, 


Ździebkowski praktyczny rady, 


czypospolity. On mu tak powiedział: 


panie Żdziebkowski, módl szg i pracuj, 
bo bez pracy nie bedzi kołaczy, a tylko 


środkowej. 


Jak sze panu redaktorowi spodobił 
pan Kemmerer? Bardzo mądry człowiek, 
nieprawda? On dał tyż naszemu panu 
taki 
przykazania naredewe o ratowaniu Rze- 


pieniedzy. 


Windischgraetz wynosił franki z piwnicy. 


noty, wszedł w stosunki z radykałami pra- 
wicowymi w Bawarji i wtajemniczył ich w. 
zamiary fałszowania banknotów. swo- 
ich obecnych zeznaniach Raba potwierdził 
ten fakt i dodał, że wszystkie czynniki w 
Niemczech, z którymi konferował, wiedziały 
o planowanem fałszerstwie. 


Nawet biskup wmieszany. 


Budapeszt, 8. 1. PAT. W ciągu dnia dzi. 
siejszego przesłuchała policja resztę osób 
podejrzanych.  Przedewszystkiem przesłu- 
chany został rzymsko-katolicki biskup polo- 
wy A ana, ponieważ był on powiado- 

iony o fałszerstwie. Biskup oświadczy. je- 
nak, że z chwilą, kiedy się dowiedział o 
celach tego fałszerstwa, natychmiast wy» 
cofał się z całej akcji. Protokół, spisany z 
biskupem odesłany został do kompetentne- 
go w tej sprawie sądu wojskowego. 


Udział prasy. i 

Praga, 18. 1. PAT. W związku z aferą 
węgierskich fałszerzy pieniędzy, dyrekcja 
policji w Uzgorodzie przeprowadziła rewizja 
u przywódców węgierskich stronnictw polie 
tycznych oraz w redakcjach węgierskich 
dzienników na Rusi Przykarpackiej. Policja 
stwierdziła, że jedynie na gaże dla sekreta- 
rzy i redaktorów czterech dzienników wyż 
dawano miesięcznie 55,000 koron, przyczem 
wpływów prawie nie było. W ostatnich 
czasach w Uzgorodzie wymieniono wielką 
ilość franków francuskich, nie stwierdzono 
jednak dotychczas, czy były to falsyfikaty, 


Spisek zorganizował ekscesarz Wilhelm, 


Paryż, 8. 1. PAT. Dzienniki poświęcają 
wiele miejsca sprawie fałszerstwa bankno+ 
tów 1000-frankowych na Węgrzech, przy- 
czem stwierdzają, że sprawa ta stanowi istos 
tny spisek polityczny, skierowany przeciwa 


ko żywotnym interesom Francji i małej 
ententy. Według „Matina”, spisek ten był 


przygotowany we wszystkich szczegółach. 


i zaaprobowany przez exkajzera i miał ne 
celu przekształcenie całej karty Europy 


Takiego referatu złoży pan Kemmerer 
i w Bankers-Trust i postawi wniosku, 
aby lepi nie dać żadnego pożyczku, bo ji 
ukradną nim do Gdańska dojedzie, jak 
było z te tyszączłotowe banknoty... 

Jak pan redaktor mówi, że można ty 
pożyczki ubezpieczyć we Vesty przed 
ukradnieniem? Dobra miszĘ ale skąd 
pan wi, że jak Vesty wypłaci odszkodo* 
wanie, to i to odszkodowanie nie bedą 
ukradnić ? 

Pan teraz widzi, że nasze sytuacya 
jest bardzo skomplikowane. Ale ja mam 
kapitalnego pomysłu, jak zrobić u nas 
finansowy sanacyi. Niech pan minister 
opieki społeczny wyda dla złodziei su- 
rowego nakazu, że wolno okradać Skarb 
tylko przez oszem godzin dziennie. J ak 
on tego nakazu bedzi praktycznie prze- 
prowadzić, to Ameryka nabierze do nas 
zaufania i Bankers-Trust powi: dać po- 
życzki dla takiego praworządnego pań 
stwu, w którym nawet złodzieje prze- 
strzegają oszmiogodzinnego dniu pracy! 


OESTE ZORY EEN EEEE EEE SEEE 


Wójtkiewicz zamiast Kauzika- 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł)  Dyreku 
torem departamentu prezydjalnego mi- 
nisterstwa skarbu w miejsce Kauzika 


re SJ z cy Yoa 


-J 


oszczędnościem i z pracą ludzie sze bo- 
gaca, bo ziarnko do ziarnka a uzbira sze 
miarka, a kto grosza nie szanuje ten zło- 
tego nie uszparuje. . 
Tak pan Kemmerer pana Żdziebkow- 
ski upomnił i oszwicił, potem wzion 
swoje oszemdziesiąt tyszęcy złotych dy 
ety i pojechał ze sznelcugiem do Ame- 
ryki. Jak jeszcze powiedział... że F4iska 


mianowany został p. Wojciech Wójtkie- 
wicz. N 
Chciwość womlarzy. 3 
Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Minister= 
stwo kolei odrzuciło prośbę właścicieli 
kopalń o podwyższenie cen węgla na 
rok 1926, oświadczając, że taka: pods 
wyżka jest groźna dla skarbu państwa, 


gotówki? Nu, to pan redaktor ma kiep- 
ski informacyi. On mówił tak, co Polska 
jest równocześnie kraj bidny i bogaty. 
Bidny, bo nima czem urzędniki i emery- 
ty zapłacić, a czyma wiceministry, wice- 
wojewody i różne nadzwyczajne komi- 
sarze. Bidny, bo ma floty z wojenny z 
cztery ekręty, a bogaty, bo ma do ty floty 
pietnaszcze admirały.  Bidny, bo pół 
szwiata niechce z nią gadać, a bogaty. 
bo ma na cały szwiat swoi ambasadory. 
Una jest bidny, bo musi zastawić różny 
monopoli, i una jest bogaty, bo za te 
pieniądze.posyła różne delegacye po za” 
morski pożyczki. Una jest bidna, bo ji 
wszyscy kradną, i una jest bogata, bo ji 
(przez szedem lat niemogli rozkraść.- 


Posłowie lewicowi pojechali pokłonić 
się sowietom. 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym wyjechała do Rosji , wy- 
cieczka posłów i senatorów, należących 
do klubów lewicowych, z wyjątkiem 
P. P. S. i Wyzwolenia, którego prezy» 
djum w ostatniej chwili zakazało swoim 
czlonkom wyjazdu, pragnąc podkreślić 
rozdział między Wyżwoleniem a grupą 
Bryla. 

Dolar. i 

Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Dolar n 
giełdzie 8,10, po giełdzie 8,15 bez po» 
kupu. KO N y 
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"Rozłam w „Wyzżwoeleniu”. 


Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoskiego“ 
z posłem Janem Dąbskim, $ 


Warszawa, 4 stycznia 1926 r. . 


W dniu wczorajszym obradował w gma- 
chu sejmowym zarząd główny „Wyzwole- 
nia“, Wynikiem debat było szereg uchwał, 
a między innemi według oficjalnego komu- 
nikatu następująca: „Biorąc pod uwagę, że 
dotychczasowa polityka posła Jana Dąb- 
skiego jest niezgodna z programem stronni- 
ctwa (podkreślenia nasze), że sprzeciwia się 
uchwałom kongresu oraz uchwałom zarządu 
głównego, że poseł Dąbski stale i świadomie 
rozbija całość stronnictwa, a to nazewnątrz 
przez „Gazetę Ludową”, a na wewnątrz 
przez łamanie karności klubowej i karności 


członka stronnictwa... (itd.)... przeto zarząd. 


główny uchwala wykluczyć posła Jana Dąb- 
skieśo ze stronnictwa PSI, „Wyzwolenie 
i Jedność Ludowa" i pozbawia go praw 
tzłonka”. Tyle komunikat oficjalny. Zazna- 


czyć należy, że posel Dąbski podczas obrad |: 


nie był obecny i „zaocznie” został osądzony. 

Pragnąc odsłonić drugą stronę medalu, 
udał się Wasz korespondent do posła Dąb- 
skiego z prośbą o ujawnienie swego stano- 
wiska do wczorajszych uchwał stronnictwa 
i zamierzeń na najbliższą przyszłość, Od po- 
pla Dąbskiego otrzymaliśmy poniższe wy- 
laśnienia: 

— Przyczyną uchwały zarządu główne- 
go „Wyzwolenia” była zapewne moja agita- 
cja za zjednoczeniem ruchu ludowego, który 
propaguję od kilku lat zarówno na terenie 
sejmowym, jako też w kraju. 

Mojem zdaniem, zjednoczenie ruchu lu- 
dowego i utworzenie jednego stronnictwa 
włościańskiego jest niezbędne nietylko dla 
obrony interesów włościaństwa, ale także 
leży w interesie uzdrowienia życia parla- 
mentarneśo i w interesie państwa. 

Główną przyczyną chaosu parlamentar- 
nego, którego świadkiem jesteśmy specjalnie 
w naszym Sejmie, jest brak wielkiego stron- 


nictwa ludowego, któreby reprezentowało. 


całe włościaństwo. Z tego też powodu pro- 
wadzono  jednostronną politykę gospodar- 
czą, która nas żaprowadziła do obecnej ka- 


'4astrofy. Ten brak wielkiego stronnictwa 


włościańskiego da się także odczuć w obec- 


„nej akcji sanacyjnej, która się musi oprzeć 


o silną warstwę producentów chłopskich, 
niezainteresowanych w utrzymywaniu wiel- 
kiego aparatu biurokratycznego i wielkich, 
a często zgoła niepotrzebnych, wydatków 
na rzeczy nieproduktywne. 

W obecnej chwili hasło zjednoczenia ru- 
chu ludowego jest bardzo silne; chłopi ze 
wszystkich obozów tego się kategorycznie 
domagają. 

Ta myśl nie podobała się atoli od same- 
go początku obecnym przywódcom „Wy- 
zwolenia', którzy boją się rozrostu stronni- 
ctwa, bo mogliby stracić swe dominujące 
wpływy w partji i dlatego wszelkie kroki 
zmierzające do połączenia „Wyzwolenia“ 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 15 


© $ © 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski. 


(Ciąg dalszy) 


— Na dobitek wymawia. mi stryj 
dawniejszą pożyczkę! Wygania mnie... 
Rodzoniuteńki stryj! Ta sama krew. Ta- 
kie to dzisiaj węzły rodzinne... 

— Ośle jeden, skończ te brednie! Kto 
ci wymawia. kto cię wypędza? Dosta- 
niesz, dostaniesz... 

i— Tymczasem ani kropelki wódki... 

— Słuchaj! — zawołał p. Andrzej 
tchnięty dobrą myślą. — Kotowski Wa- 
cek przyjechał wczoraj do Bazaru ja- 
kimś samochodem... 


— Wiwat! Wobec tego będę musiał | 


wychylić ze stryjem kieliszek najprzed- 
niejszego koniaku i... wyściskać go z du- 
beltówki. ' 

Tak się stało. Pani Andrzejowa þa- 
wiła u córki, jedynaczki w Inowrocławiu 


å pan dyrektor spółkowegoe domu rolni- 


czego, korzystając ze swobody, jakiej 
zwykle nie miał, byłby chętnie posiedział 
z tym łobuzem przy kieliszku. Lecz So- 
biesław bał się jednak przedłużać tę noc 
ną wizytę. Przeżuwając coś niewybred- 
nego, przebierał się w swe cywilne ubra- 
nie. Następnie wydobył od stryja nową 
pożyczkę, wypił „strzemienne* i począł 
ściskać zacnego pana raz jeszcze. 

— Do widzenia! Do widzenia... w wol- 
nej Wielkopolsce! - 

-— Masz tu gazetę. Znajdziesz w niej 
odpowiedź, jaką Wilson dał przez Lan- 


LJ 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1926 r. EEr ° 


ze „Związkiem Chłopskim“ były przez nich 
zaciekle zwalczane. Widząc u chłopów na- 
strój przychylny dla zjednoczenia ruchu lu- 
dowego, przywódcy „„Wyzwolenia” uciekli 
się do terroru, którego wyrazem są wczoraj- 
sze uchwały, Skutkiem tych uchwał będzie 
niewątpliwie nowe rozbicie „Wyzwolenia“ 
i stworzenie nowego ośrodka konsolidacji 
‘ruchu ludowego. Szczegóły ujawnią się w 
przeciągu kilku najbliższych dni. 

— A jaki stosunek łączy pana posła z po- 
słami oddanymi mocą uchwał wczorajszych 
pod sąd partyjny, a więc posłami Ledwo- 
chem, Waleronem, Jamielewskim, Niedziel- 
‘skim, Taborem, Bujakiem i Chybą? 

3 — W akcji z tymi posłami jesteśmy so- 
fidarni i działamy na zasadzie wspólnego 
programu, 


| wstanie 


— A więc wczorajsza uchwała to tylko lodbywał w Zakładach’ 


początek końca nowego rozłamu w „Wy- 
zwaleniu"“? } 

W odpowiedzi otrzymaliśmy tylko mil- 
czące potakiwanie. l 


— Nie chcę uprzedzać faktów, które sa- 
me się przez się rozumią — kończy swe wy- 
nurzenia poseł Dąbski — a w ciągu najbliż- 
szych dni będę mógł podać dalsze szczegóły. 


Od siebie możemy dodać, że bliska jest 
chwila utworzenia się nowego ugrupowania 
politycznego na terenie Sejmu, które po- 
częściowo z secesjonistów „Wy- 
zwołenia” i w części z członków grupy po- 
sła Bryla. Przewidują, że klub ten będzie 
liczył trzydziestu kilku posłów. (W.). 


Jednych sie redukuje — dla innyc 
tworzy się nowe urzędy. 


Interpelacja senatora Thullleg0 I kol, z Kiubu Chrz. Dem. do Pana Prezydenta 


Ministrów w sprawie tworzenia nowych urzędów. 


Prezydent Ministrów i P. Minister Skarbu 
stwierdzili konieczność jaknajdalej idących 
oszczędności, redukcji urzędów i funkcjonar- 
juszów państwowych. Podzielając w zupeł- 
ności zdanie rządu co do tej kwestji, jesteś- 
my bardzo zdziwieni zjawiskiem tworzenia 
nowych urzędów i posad. 

I tak niedawno, rozesłano okólnik do 
władz, aby podały wykaz starych mebli 
i orc go do centrali sprzedaży starych 
mebli, 

Dalej tworzy się jakaś centrala biblio- 
teczna i na naczelnika tej centrali upatrzony 
jest podobno Dr. Bernacki w Ossolineum we 
Lwowie. 

Wreszcie mają tworzyć obecnie general. 
ną dyrekcję budowy strażnic na wschodniej 


Przegląd religijny i społeczny. 


granicy w Brześciu-Litewskiim, pomimo, że 
budowa budynków rządowych należy prze- 
cież do dyrekcji robót publicznych przy od- 
nośnych województwach. 

Zdaniem naszem tworzenie nowych cen- 
trali i generalnych dyrekcji w chwili, gdy 
rząd zaprowadza zniesienie zbędnych urzę- 
dów, jest niewytłomaczonem, podobnie jak 
utworzenie trzeciego podsekretarjatu stanu 
przy ministerstwie Skarbu. 

Dlatego zapytujemy Pana Prezydenta 
Ministrów : 

1. Czy wszystkie podane te fakty są 
prawdziwe ? 

2. Czy Rząd zechce zaniechać tworzenia 
nowych urzędów i ter etatów ? 

nterpelanei. 


Kongres wolno-myślicieli w Paryżu. — Amerykański ape! do Ojca św. w spra- 
„wie ustawy prohibicyjnej. — Boże Narodzenie w Bolszewji. — Święto Królestwa 
Chrystusowego będzie świętem wszystkich katolickich stowarzyszeń. 


Sge na świecie ludzie, którzy myślą 
wcale szybko i orjentują się w krótkim 
czasie nawet w trudnych i zawiłych 
sprawach. Ale są też i tacy, u których 
proces myślenia odbywa się bardzo 
wolno. Mimo tysiącznych . dowodów, 
doświadczeń, zawodów, ludzie „wolno 
myślący“ nie mogą się niczego nauczyć, 
a jeśli się czego nauczą, to z bardzo 
wielką trudnością. W ostatnich dniach 
grudnia odbył się właśnie Kongres ta- 
kich wołno-myślących w Paryżu, z ko- 
lei podobno już trzydziesty czwarty. 
Jak donosi „Vie catolique*, miała i 


i Polska ten zaszczyt, że jakiś nieznany 


singa Niemcom na ich propozycję poko- 


jową — mówił pan Andrzej, wciskając 
mu w kieszeń gazety, 

W pół godziny potem Sobiesław dzwo- 
nił do hotelu a, gdy miasto przecierało 
fobie oczy ze snu, wyjeżdżał samocho- 
dem z jego murów, rozjaśnionych bla- 
skiem nowego dnia. 

Śmiało się w nim wszystko i szybo- 
wał myślami do pana radcy Geiselera, 
żegnał go w duszy wiwatowo: 

— Teraz na mnie kolej! Wnet, psia- 
krew, wybije godzina, gdy ja z tobą się 
rozprawię, krzyżaku!... 


VI. 


Gdy o zmierzchu paradny samochód 
| pana Antoniegg Prusinowskiego stanął 
'na ganku okazałego dworu w Chobieli- 
nie, zanim: jeszcze dziedzic wygramolił 
się z przepełnionej paczkami karocy, 
spytał pokojówkę, która schludnie, na- 
wet ładnie ubrana zastępowała służą: 
cego: 

i — Panienka jest? 
Ń m Pojechała swoją bryczuszką. 

— A pani? 

— Jest w podwórzu, 

Zrzuciwszy zaraz z siebie dachę, pan 
Antoni poszedł na poszukiwanie żony, 
która o powrocie jego z Poznania już 
uwiadomiona, ukazała się od strony 
kurników. Jeszcze ładna, o bardzo mi- 
łej twarzy pani Marja zdaleka już son- 
dowała wzrokiem oblicze męża, który po- 
witał ją zgryźliwie: 

— Gdzież Anielka? W domu trudne 
ją utrzymać. , 

— Powróci wkrótce. Pojechała do 
starej, chorej Kolańczykewej na leśni- 
czówkę w Wieszkach. - 

— I tam pewnie politykuje! — bąk- 


nął cierpko pan Antoni, politykowaniem | 


bliżej osobnik reprezentował ją na tym 
kongresie. Oczywiście obrady toczyły 
się o najaktualniejszych zagadnieniach, 
któremi wedle wolno myślących człon- 
ków kongresu są: walka z klerykaliz- 
mem, wyzwolenie dziecka z pod wszel- 
kich wpływów religijnych, wreszcie 
zniesienie ambasady francuskiej przy 
Watykanie. 

Jako próbka mądrości francuskiego 
wolnomyślicielstwa, niech nam posłuży 
rezolucja uchwalona jednogłośnie przez 
kongres: „Posada nauczycielska. nie 
może być przydziełoną żadnemu nau- 
czycielowi, który jakiekolwiek studja 


nazywając u córki jej wykłady o stanie 
rzeczy polskich, jakie okolicznościowo 
miewała czy to wśród służby dworu Cho- 
bielińskiego, czy to na wsi lub w okoli- 
cznych chatach. — A te jej wyjazdy z do- 
mu do Niczów, — ciągnął ostrym to- 
nem — te wycieczki z ciotką do Pozna- 
nia, to musi się skończyć. Straciłaś nad 
nią wszelką kontrolę. Ja już nawet nie 
wiem, gdzie ona się obraca. Nowe po- 
rządki. Rodzice są tylko nato, by dostar- 
czać pannicom funduszów na ich entre- 
pryzy życiowe, ale bez prawa weta! Nie 
mają oni nic do gadania!... 


W tych brzemiennych wypadkami 
czasach sprawy publiczne przyćmiewały 
całkiem wszystkie inne, więc pani Marja 
nie podjęła tego wątka, chociaż podej: 
rzewała, że te uwagi mężowskie nie były 
beż kozery. Nie zagadnęła go też o inte- 
resy banku poznańskiego, w którego ra- 
dzie nadzorczej zasiadał, aczkolwiek po- 
wracał ze zebrania tej instytucji a o jej 
sprawach lubił się zwykle rozwodzić. 


— Co mówią, co się dzieje w Pozna- 
niu? — spytała spragniona wiadomości. 

-— Ach, dużo mówią, bardzo dużo. Lu- 
dzie rozgadali się jak przekupki.. — od- 
parł p. Prusinowski, wchodząc do ob- 
szernego przedsionka dworu, przystrojo” 
nego szeregami rogów rogaczy i jeleni, ja- 
kich on sam nie zabił. 

A gdy wszedł z żoną do pokoju, cią- 


— W Poznaniu niby to spokój a wre. 
Daję słowo, miasto jakby było w gorącz- 
ce. Z przyjemnością z niego dzisiaj wy- 
jeżdżałem. Rozhower. Plotek kursuje 
bez liku. Nie wiedzieć w co wierzyć. 
Mam wrażenie, że zanosi się na coś... 
niedobrego. Wracając teraz, myślałem 
nòd tem... Wystaw, sobie Sokół poznań- 


klerykalnych, 
albo zależnych od jakiejkolwiek klery= 
kalnej organizacji.“ A więc nawet Re- 
nan ani Wolter nie mogliby dzisiaj u+ 
czyć w szkole francuskiej, bo ze wzg sł 
du na swoje studja“ w zakładach „kle- 
rykalnych* byliby podejrzani francu 
skim „łibrepanserom', Kongresiści, Us 
dzieliwszy wskazówek demokratyczne 
mu rządowi francuskiemu, aby nie wa». 
żył się pod grozą „gniewu ludu“ pakto= 
wać z klerykalną partją katolików fran= 
cuskich, odbyli piękny i całkiem bur- 
żujski bankiet i dali sobie „rendez-- 
vous“ na grudzień 1926 r. Bardzo żału= 
jemy, że „Vie catholique* nie podaje 
nam nazwiska owego „przedstawicieła 
Polski*. Być może, że samo nazwisko 
tego pana wyjaśniłoby nam wiele. r 

"4 

"a 


k R ka 


Uchwalona w r. 1920 ustawa o zaśćj 
pełnym zakazie sprzedaży alkoholu w 
Stanach Zjednoczonych, zwana także 
„bilem Volsteada'', staje się z dniem nA 
dzień bardziej niepopularna. Niedaws 
no oświadczył o niej rektor uniwersy- 
tetu w Kolumbji takie zdanie: „Próba 
trwająca już 5 lat, aby w Stanach Zjed- 
noczonych zaprowadzić „regime“ su- | 
chy, zupełnie się rządowi nie udała. Co 
więcej, jest to kompromitacja, jaką się 
jeszcze żaden rząd nie okrył Oprócz 


bowiem niewykonalności, ustawa staje i 
najniemoralniejszych 
Trzeba przyznać słuszność | 
Jakkolwiek prohibicja | 
skutków, przedęs 
wszystkiem wśród sfer biedniejszych, | 


się powodem 
nadużyć.“ 
tym słowom. 
ma wiele ' dobrych 


to, z drugiej strony jest ona powodem 


najróżniejszych przekapstw, nadużyć 


celnych, a nawet licznych chorób, któż 


rych przyczyną staje się pokątnie wy- | 
rabiany spirytus, i inne „domowe środ- 


ki“. To też na kongresie grudniowym 


w Waszyngtonie, liczni posłowie zwal- 


czali gwałtownie wniosek rządu o 250 


miljonów kredytu na kontrolę prohi- 


bicji. Szampjoni ustawy Volsteada nie 
tracą jednak głowy. Jeden z nich, pros 
testant, niejaki Howard, napisał list w 
tej sprawie do samego Ojea św. List 
ten nosi datę 4 grudnia 1925 r. i brzmi 
w wyjątkach następująco: „Jestem przy» 
jacielem katolików. Jednak muszę 
zwrócić uwagę Waszej Świętobliwości, 
że wielu katolików w Ameryce odnosi 
się niechętnie, jeśli już nie wrogo do 
naszej ustawy prohibicyjnej. Jedno sło- 
wo Waszej Świętobliwości przypomina- 
jące, że rząd w stosunku do obywateli 
ma za sobą powagę Bożą, przyczyniłoby 
się wiele do moralnego postępu naszej 
republiki.“ — Kroniki rzymskie nie mó- 
wią jeszcze, czy list ów doszedł do Rzy- 
mu, ale sekretarz „National Catholic 
PE FOSFOR Aodh o TERE E OERE T E ICO 
ski zalecił zaniechać ćwiczeń gimnasty- 
cznych a natomiast nakazał egzerceru- 
nek wojskowy. I to z bronią! A mają 
jej tam podobno sporo, be polscy żołnie- 
rze miejscowej załogi okradają, poprostu 
okradają składy broni i amunicji po no- 
cach. Pytam się na co to, na co?., Za” 
kradło się jakieś rozprzężenie, swywola..: 
Co to będzie dalej? Jakaś specjalna ko- 
misja polska i inne czynniki łapią po- 
wracających z frontów uciekinierów pol- 
skich, spisują. Na co?.. Niemcy zaś 
otrzeźwieli już e tyle, że wystąpili ze 
znamiennym maniiestem, protestującym 
przeciwko tej nieumiarkowanej odezwie 
naszego Komitetu Obywatelskiego. Prze” 
czytam ci tą odezwę... r 
Rozłożywszy jedną z przywiezionych 
gazet, p. Antoni począł ezytać pod lampą: 
— „Gdyby rząd miał przyjąć bez 
sprzeciwu propozycję zawartą w 13-tym 
artykule Wiłsonowskiej formuły poko- 


jowej, to nawet w tym ragio wasze kresy, 


wschodnie nie będą tem dotknięte...“ Żar- 
den powiat naszej prowincji nie jest bez- 
spornie polskim“. Słyszysz?! A potem 
w manifeście tym czytamy wyraźnie: 
„Nie oddamy ani piędzi naszej ziemi!“ 
Otóż masz! Ładna historja. Berlin godzi, 
się bez zastrzeżeń na wszystkie artykuły, 
Wilsona, t j. na to także, że ma powstać 
niezależne państwo polskie, obejmujące) 
wszystkie, wyraźnie wszystkie ziemie za 
mieszkałe przez bezspornie polską lud- 


ność a pańtwo to ma otrzymać bezpie* 


ezny i wolny prz p do morza. Berlin, 


zapewnia o tem Świat ofiejalnie a Niem- 


ey poznańsey gwiżdżą na to i przekre* 


ślają artykuł 13-ty, głosząc, że to nie do” 


tyczy Poznańskiego. Na domiar wygra 
żają pięścią. Dziwić się im nie można. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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_ Welfare Council'* ks. Burke, odpowie- 
dział już p. Flowardowi, 
nie ma zwyczaju mieszać się do wyko- 
`. nywania ustaw w poszczególnych Era- 
` jach, troskę zaś o dobro Kościoła po- 
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- biskupom. 
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 teibaum, wygłosił do swoich wyznaąaw- 


 przytaczamy: ustęp: „Przyjdzie czas, że 
zajmiemy się i Panem Bogiem. Kaze- 


„dar, zbiegli Aresztowani dwa 


Str. 4. 


że Ojciec św. 


wierza w każdem państwie katolickim 


ŁA x 3: 


Prezes bolszewickiego Kominternu 
w Moskwie, Zinowjew czytaj: żyd Ap- 


ców kazanie, z którego za francuskim 
„Correspondent*, z dn. 25 sierpnia 1925, 


my mu zejść z nieba, dokąd się schro- 
nił i pokonamy Go raz na zawsze. Jed- 
nakże musimy w tym kraju naszym 
wobec zacofanych chłopów postępować 
w tym względzie bardzo roztropnie.“ 
Metoda p. Apfelbauma polega na tem, 
że szerzy on systematycznie niewiarę 
za pomocą gazety ludowej, p. t. „Beze 
bożnik”, który na koszt rządowy wy- 
chodzi w 200000 egz. Wycieczki lu- 
dowe, które bolszewicy organizują dla 
ucywilizowania chłopa rosyjskiego, mu- 
sza zawsze zwiedzieć między innemi 
także i wystawę antyreligijną'* w Mo- 
skwie, gdzie za przewodników służą 
specjalni wykształceni na kursach atei- 
ści. Mimo to przecież w r. 1925 musiał 
rząd bolszewicki ogłosić, žo święta Bo. 
żego Marodzenia są wolne od pracy w 
całej Rosji, Odnośny dekret komisarzy 
ludowych, wydany ze względu na sta- 
nowisko chłopów, unika skrzętnie na- 
zwy „Boże Narodzenie“, określając je 
mbocznie. Bolszewicka „Prawda“ za- 


Przerażające zażydzenio Uniwersyteiu 
Jagiellońskiego. 

Statystyka wyznaniowa Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego jest przerażającym 
obrazem postępów żydostwa na najstar- 
szej wszechnicy polskiej. Liczbą studen- 
tów-żydów zwiększyła się, aczkolwiek o- 
gólna cyfra studentów zmniejszyła się! 
W ub. roku szkolnym (1924-5) liczył Uni- 
wersytet Krakowski 5.900 słuchaczy, w 
roku bieżacym 5.706, w tem 4.655 żydów. 

Cyfry te nasuwają smutne refleksje. 
Grozi nam straszny zalew inteligencji 
żydowskiej. Uniwersytety polskie kształ- 
cą tysiące żydów, którzy potem zajmo- 
wać będą stanowiska lekarzy, adwoka- 
tów, urzędników, będą wypierać inteli- 
gencję polską. Będą opanowywać Pol- 
skę w dziedzinie kultury duchowej, będą 
nadawać ton nauce, literaturze i sztuce 
polskiej. Wszak p. Grabski (endek) za- 
zawarł „ugodę“... 


Aresztowanie komunistów w Warszawie. 


Ostatniej nocy patrol policji natknę- 
ła się na wybrzeżu Kościuszkowskiem 
na komunistów, którzy usiłowali roz- 
wiesić czerwoną płachtę. Agitatorów 
tych aresztowano. Wieczorem nieschwy- 
tani sprawcy usiłowali rozwiesić sztan- 
dar u zbiegu ulic Solec i Tamka. Spło- 
szeni przez policję, pozostawiając sztan- 

j komuni- 
ści znaleźli się w aresztach, gdzie oka- 
zało się, że są nimi niejaki Sobczak, bez 
zajęcia, oraz studentka uniwersytetu 
P. Openhelm, 
mJ 
Starcia pomiędzy prawosławnymi 

i uniiami w Wilnie. 


Przejście na unję archimandryty pra- 
wosławnego Filipa Morozowa i kilku wy- 
bitniejszych Rosjan, stało się powodem 
ostrych starć pomiędzy prawosławnymi 
i unitami. 

Po klątwie rzuconej na b. archiman- 
drytę w cerkwi św. Ducha w Wilnie, w 
kościele Augustjanów oddanym unitom 


doszło do zaburzeń religijnych. Kilku- 


nastu uczniów gimnazjum białoruskiego 
przybyło do Kościoła pod przewodnict- 
iwem nauczyciela tegoż gimnazjum w ce- 
lu zarzucenia kamieniami Filipa Moro- 
zowa w chwili odprawienia nabożeństwa. 


- iWyzywające zachowanie się uczniów 


białoruskich zwróciło uwagę modlących 
się w kościele, zawezwano policję, na 
której widok uczniowie rzucili się do 
ucieczki, wyrzucając po drodze z kiesze- 
ni kamienie. Policja sporządziła proto- 
kół celem pociągnięcia nauczyciela i uez- 
miów starszych klas do odpowiedzial- 


ZA OZ EZ O AEC PE PORE Z AR EE ZZ R EPO O DRZEWO OWCZE REA TOCZENIE A AJ PAC EOT a 
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powiedziała jednak, że mimo tego u- 
stępstwa dla zacofanych, komisarz lu- 
dowy od oświaty, p. Łunaczarski, pole- 
eił rozdać młodzieży komunistycznej 
kilkaset tysięcy bezbożnych książek, u- 
rządzić w dniach 25 i 26 grudnia zebra- 
nia „oświatowe, poświęcone zabobono- 
wi religijnemau.  Mimowoli przypomi- 
nają się słowa „Apokalipsy“: Wścieka 
się szatan, bo czuje, że już mały ma 
czas. 
x K x 

W ostatnich dniach grudnia 1925 r. 
urządziło „Stow. Młodzieży Katolickiej 
Belgijskiej“ Tydzień społeczny w Lowa- 
nium, na którym rzucono bardzo pięk- 
ną myśl godną poparcia przez wszyst- 
kie stowarzyszenia katolickie nie tylko 
młodzieży, ale i inne. Postanowiła mia- 
nowicie katolicka młodzież belgijska 
ebrać sobie za swoje święto świeża c» 
głoszena przez Ojca świętego urcczy« 
słaść Jezusa Chrystusa, Króla wszyst- 
kich narodów, która wypada jak wia- 
domo w ostatnią niedzielę paździer- 
nika. 

Młodzież belgijska zobowiązała się 
uroczyście być anestefizą święta Króle» 
stwa Chrystusowego i zorganizować 
propagande, aby Święto te było dniem 
publicznej manifestacji wszystkich Or- 
ganizacji katolickich. Iniciatywa kato- 
lickiej młodzieży w Belgji niech będzie 
i naszą inicjatywą. Stańmy się apo- 
stałami święta Królestwa Chrysł. i o» 
bierzmy sobie to święło za dzień mani. 
iestacji wszystkich katolickich stowa. 
rzyszeń w Polsce. 


Ks. Dr. Fr. Mirek. 


Tajne instrukcje niemieckie 
w Małopolsce Wschodniej. 
| 3 W toku likwidacji organizacji prze- 
ciwpaństwowej na terenie wschodniej 
| Małopolski wpadła w ostatnich dniach 
d w ręce policji tajna instrukcja w języku 
niemieckim, pochodząca wedie fachowe- 
go orzeczenia z Berlina. Kitkunastuar- 
kuszowa instrukcja nosi tytuł: „Der 
Volkskrieg* i zawiera szczegółowe wska- 
zówki o sposobie prowadzenia walki 


zbrojnej „uciemiężonej* ludności z na-j 


jeźdźcą. 


afrykański, 
zmarł Samuel 


| 
| 
Spadek W _ Kapsztacie 
ojżesz Stern, który pozo- 
stawił w spadku 200 miljonów sterlingów. 
Ów bogacz według relacji „Naszego Prze- 
gladu“ urodził się we wsi Wągrowie w Za- 
słębiu Dąbrowskiem. Dotychczas 600 ży- 
dów polskich zgłosiło swoje pretensje po ten 
olbrzymi spadek -—. wynoszący na nasze 
pieniądze przeszło 7 miljardów złotych. 


Harcerze obradują w Łodzi nad zasada- 
mj wychowania młodzieży, Na zjazd przy- 
było około 200 delegatów harcerstwa ze 
wszystkich stron kraju i stolicy. Wygłeoszo- 
no szereg referatów o ideologji harcerstwa 
i zagadnieniach wychowywanja młodzieży. 


Izaak Grynbaum, poseł, zaskarżył o 
eszczerstwo red. „Gazety Warszawskiej”, 
Z, Wasilewskiego, b. red. „Gazety Porannej” 
Macieja Wierzbłńskiego, b. redaktora 
„Rzeczypospolitej“, Strzetelskieśo i 
„Rozwoju“, J. Szczerbińskiego. 
zarzucali p. Grynbaumowi 
polską na terenie międzynarodowym. Są 
wszystkich podsądnych uniewinnił jako dzia- 
łających w dobrej wierze. Sąd apelacyjny 
uchylił wyrok pierwszej instancji i skazał 
oskarżonych za oszczerstwo na miesiąc 
aresztu. Kara ta na zasadzie amnestji ulega 
darowaniu. j 


red. 
Oskarżeni 
agitację anty- 


Kompromitacja wyższego urzędnika po- 
licyjnego. Warszawskie pisma donoszą, że 
na polecenie prokuratora policja wszczęła 
dochodzenia przeciw Stefanowi Sobczyń- 
skiemu, który dopuścił się szeregu oszustw, 
a których ofiarą padło „Towarzystwo obro- 
ny przeciwgazowej . Równocześnie wyszło 
na jaw, że wspólnikiem jego był wyższy urzę 
dnik policji, przydzielony do kemendy głó- 
wnej. Z teśo powodu panuje w policji więk 
kie poruszenie. 


Jeszcze sprawa Bispinga. W warszaws- 
kim sądzie okresowym niebawem rozpatry- 
wana będzie głośna sprawa barona Bispinśa, 
skazaneśo w 1912 roku na 12 lat ciężkiego 
więzienia za zabójstwo ks. Druckiego-Lu- 
beckieśo w lesie pod Teresinem. ermin 
sprawy wyznaczony został na dzień 3 lutego 
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na razie z urzędu adwokat Bitner. 
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Jubileusz ks, biskupa Nowaka, Z Przeł 


| tnyśla donoszą, że dnia 30-$o grudnia ob- 


chodził 25-ta rocznicę swej konsekracji bi- 
skup przemyski ks, Anatol Nowak, W ka- 
tedrze przemyskiej dnia tego sumę pontyfi- 
kalną odprawił Biskup-Sufragan ks, Fischer 
Po nabożeństwie Jubilatowi składano ży- 
czenia, Wieczorem odbyła się uroczysta 
Akademia, 


W sprawie zaburzeń religimych w Jast- 
kowicach, O zaburzeniach między wyznaw- 
cami kościoła narodowego a katolikami w 
Jastkowicach już pisaliśmy. Wojewódzka 
komisja ustaliła po przeprowadzeniu śiedzt- 
wa co następuje: Na skutek zlecenia sta- 
rostwa tarnobrzeskiego miała się odbyć ce- 
remonia zdjęcia pieczęci zamkniętego cd 
tamtego roku kościoła i oddania go do użyt- 
ku rzymsko-katolików. W chwili gdy 
otwarto drzwi kościoła, tłum złożony z 500 
kobiet, wyznawczyń kościoła narodowego, 
zaatakował przedstawicieli władzy, sypiąc 
im w oczy sól i piasek, Oślepieni posterun- 
kowi rzucili się w nieporządku na napast- 
ników i tłum rozpędzilii Komisja stwierdzi- 
ła u kilku postorunkowych ostre zapalenie 
oczu. Z tlumu absolutnie nikt nie został ra- 
niony. A 

Z głodu stracił przytomność na ulicy 
w Warszawie 45-letni Józei Aksamitowski, 
przybyły z Płońska w poszukiwaniu pracy. 
Aksamitowski nie mając pieniędzy na życie, 
sprzedał palto i kamizelkę, a gdy te pie- 
niądze wydał, przez 4 dni głodził się, Po- 
gotowie odwiozło go do szpitala Dzieciątka 
Jezus, 

4 kanarki na 1 mieszkańca przypadają 
w Królewskiej Hucie. Niktby może nie 
przypuszczał, że to zadymione, fabryczne 
miasto jest równocześnie miastem śpiewają- 
cych ptaków. Wiadomość tę podajemy w 
związku z wiadomością o wystawie kanar- 
ków, która się w tych dniach odbywała w 
Warszawie. 

Odpowiedzialność dyrektorów banku, 
Na wniosek ministerstwa skarbu, minister- 
stwo sprawiedliwości opracowuje projekt 
noweli do ustawy karnej, która ma ra celu 
rozszerzyć osobistą odpowiedzialność dy- 
rektorów banków za nadużycia popełnione 
w układach pieniężnych, Dotyczy to w 
szczególności przetrzymywania i nie wysy- 
łania sum przesłanych ma inkaso, używanie 
pieniędzy na inne cele itp. 

Młodzież żydowska ma być zwolniona 
od prac szkolnych w sobotę. W Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Wyznań i Oświe- 
cenia Publicznego ukazał się krótki lecz 
znamienny okólnik, podpisany przez mini- 
stra Stanisława Grabskiego: Ministerstwo 
Oświecenia Publicznego rozporządza, że 
młodzież wyznania mojżeszowego uczestni- 
cząca do szkół średnich i ogólnokształcą- 
cych nie można zmuszać w soboty do prac 
piśmiennych, rysunkowych i robót ręcznych. 

Samobójstwo po stracie męża. Z roz- 
paczy po zmarłym mężu zażyła esencji octo- 
wej i wkrótce zmarła, 30-letnia Bodenstei- 
nowa vel Marja Malarczykowa w Warsza- 
wie. 

` Restauracja sukiennic krakowskich, W 
najbliższym czasie miasto Kraków ma przy- 
stąpić do restaurowania historycznych su- 
kiennie krakowskich. 

Ubicie niezwykłego żbika, Delegat ma- 
łopolskiego towarzystwa łowieckiego w 


Tłómaczu p. Jakubowicz doniósł do Lwo-, 


wa o zabiciu w lesie w Bortnikach niezwyk- 
łego żbika. Zwierzę ma długości 102 centi- 
metry i waży przeszło 9 kilogramów. Ubar- 
wienie sierści est również niezwykłe, a żół- 
to popielate bez wyraźnych pręgów czar- 
nych. 


Gróżba wylewu Wisty minęła. Groźba 


d | wylewu Wisły minęła już całkowicie. Stan 


wody spadł w Warszawie do 3 m. Z górne- 
go biegu Wisły nadchodzą spokojne wiado- 
mości, 

Fabryki zamierają. W Kaliszu zamknię- 
to największą w tem mieście fabrykę-plu 
/szownię Millera, zatrudniającą przeszło 
1000 ludzi, 

Straszne skuiki nieostrożności z lampą 
naftową. Niejaki Fisig Rot w Nowym Sączu 
usiłował dolać nafty do lampy, przyświeca- 
jąc sabie l RSA świeeą. Od płonącej 
świecy zapaliła się nałta rozlana na stole i 
znajdująca się w 6 Hirowej bańce, Wskutek 
nastąpionego wybuchu zapaliło się urządze- 
nie domowe i w jednej chwili cały pokój 
stanął w płomieniach. Wezwana straż po- 
żarna zdołała pożar stłumić, Wskutek po- 
żaru doznało dwoje dzieci ciężkich popa- 
rzeń, wskutek których jedno zmarło a dru- 
gic walczy ze śmiercią. 

Ze wsi polskiej We wsi Czarkowy w 
Kieleckiem otwarto pierwszą wzorową mle- 
czarnię parową, która przerabiać będzie 9 
tys. litrów mleka dziennie. Mleczarnia jest 


br. Jako obrońca Bispinga wyznaczony jest |wyposażona w maszyny najnowszego syste- 


mu. 


| 
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władze wojskowe. Oto zwolnieni obecnie z 
szeregów poborowi z rocznika 1903, wnoszą 
masowo na ręce władz podania o pozosta- 
wienie ich w szeregach, uzasadniając swą 
prośbę niemożnością znalezienia obecnię 
pracy. 


Obywatelskie stanowisko ewangelików. 
śląskich, 

W Katowicach odbyło się zebranie 
polskich ewangelików, zamieszkujących 
G. Śląsk, na którem jednomyślnie stwier 
dzone, że teraźniejszy zarząd kościoła e- 
wangelickiego w województwie śląskiem 
zależny jest od pruskiej Oberkirchenrat 
w Berlinie. Zebrani przedstawiciele zbo- 
rów wyłonili z pośród siebie komitet, 
który poczyni kroki, zmierzające do po 
łączenia się z ewangelickiemi instytu- 

l cjami kościelnemi w Warszawie i Cie* 
szynie. 


Znamienny objaw. 
Nie notowany dotąd objaw stwierdzają 


Rekrut- sobowtór. 


Przed komisją wojskową w Warsza- 
wie stanął z dokumentami młody żydek, 
Efroim Hausmann, chory na oczy. nie 
nadający się zupełnie do wojska. Jeden 
z lekarzy powziął jednak podejrzenie i 
zbadał odciski palców. Okazały się nle- 
zgodne z odciskiem poprzedniego Haus- 
manna. Nie ulega wątpliwości, że przed, 
komisją stanął rekrut sobowtór z tą 
tylko różnicą, że nowy „aniołek* okazał 
się niższy o kilka centymetrów. Pod- 
stawiony kolega utrzymuje kategorycz- 
nie, że jest również Efroimem Hausman- 
nem i że o istnieniu drugiego nic nie wie. 

Nie chciano temu wierzyć, więc go 
aresztowano i oddano w ręce policji. O- 
kazało się, że pierwszy rekrut udający 
chorego — ukrył się. , 


A nini 


Polskie Kasy Chorych są najdroższe 
w Europie. 


Dochody Kas Chorych, tj. składki łą 
cznie z subsydjami po przeliczeniu na 
jednego czlonka i wyrażeniu w złotych 
wynosiły w latach 1922-24: we Francji 
7 zł, na Wegrzech — 27 zł., w Czechach 
59 zł, w Niemczech — 56 zł, w Angliji 
61 z}, w Avstrji — 65 zł., w Polsce 63 zł. 
Obciążenia te w Polsce w */, częściach, 
jeśli chodzi o same tylko składki przy; 
padają na przesiębiorstwa. 


Nekrologi. 

Śp. proł, Jan Bielecki, kierownik zakładu 

chemii org. na politechnice warszawskiej, 
zmarł w Warszawie, Zmarły należał do 
śrona najwybitniejszych uczonych polskich, 
był też całkowicie oddany nauce polskiej. 
Był również autorem wielu naukowych 
dzieł, 
kl w * 
Szwabowicz, b. poseł na 
sejm wileński, zmar! w Kucewiczach pow. 
oszmiańskiego. Zmariy, znany patrjota w 
całej Wileńszczyźnie, był wzorem obywate- 
la polskiego. Jego głos, jako posła sejmu 
wileńskiego, zadecydował niemało w swoim 
czasie o wcieleniu Wilna i Ziemi Wileńskiej 
do Rzeczypospolitej Polskiej. 


Śp. Antoni 


Gustaw Drzęga Kozierowski, b. marsza- 
łek powiatu powiatu gorlickiego i b. właśc. 
dóbr Biesna i Turza, przeżywszy lat 89, 
zmarł w Grabowie Królewskim, w Poznań- 
skiem, we dworze krewnych pp. Wilkoszew= 
skich, w których grobowcu rodzinnym zło« 
żono zwloki na wieczny spoczynek. 


Ś. p. Ludwik hr. Mycielski. 


Zmarł nagle w Gembicach pow. gostyńskim, 
jeden z zasłużonych działaczy na niwie społeczę 
mej w b. dzielnicy pruskiej. } 

Urodzony w roku 1854 w Warszawie, (Ojciec 
iago po utracie żony wstąpił do klasztoru 0.0. 
Jezuitów) pracował jako agronom w Królestwie, 
a później w Gałowie, pod Szamotułami. który ta 
majątek oddał synowi swemu Michałowi, a sam 
przeniósł sią do Gembic, pow. gostyńskiego. Ie 
majświetniejsrych kart życia śp. Ludwika Mya 
cielskiego zaliczyć można Jego prace jako po 
sla do parlamentu niemieckiego. Jego długi 
proces z rządem pruskim o fundację gostyńską, 
która protestami jego i ofiarą z własnych fune 
duszy 120.000 marek niem. przyznano 0.0. Fili< 
pinom. Widzieliśmy Go także, jako członka 
Komitetu Ratunkowego (na zabór pruski) razem 
z Sienkiewiczem, Osuchowskim, Sapiebą i ins 
nymi. Jako prezes Komitetu Obrony Kresów Za 
chodnich, do ostatnich chwil był czynnym. Jaka 
prozes Pomocy Naukowej im. K. Marcinkowskie: 
go położył bardzo wielkie zasługi. 

Z śp. L. Mycielskim schodzi. de grobu postać 
niestrudzona w swych czynach, 

Cześć Jego pamięci! 
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Sejm gdański," który miał się zebrać w 
najbliższych dniach, odroczył swoje posie- 
dzenia o dalszy tydzień, ponieważ obrady 


"poszczególnych komisji nie posuwają się 


m miejsca wskutek zasadniczych różnie 
między prawicą a lewicą. Tak też nie zo- 
stają załatwione różne ważne ustawy sana- 
cyjne, mające przyjść pod obrady plenum 
Poszczególne partje koalicyjne nie ma'ą 
zbyt wielkiei chęci pozostama przy dotych- 
czasowym skladzie. Spodziewać się należy 


ER 


jemonstracia 


wycefan a niektórych senatorów parlamen- 
tarnych z obecnego senatu. Centrum tęskni 
do; dawniejszej kealicji z nacjonalistami 
Liberałowie czują się skompromitowani 
wskutek ustąpienia niekt'rych swych po- 
słów x przyczyn różnych. Rozgrywa się 
zasięta walka między obozem umiarkowa- 
nym a skrajną prawicą, chcącą zatrzymać 
za. wszelką cenę swych głównych przed- 


'stawicieli w senacie a m anowieie prezydenta 


Sahma i senatorą skarbu Volkmanna. 


aat ia 


bezrobotnych s 


w Gdańsku. 


Wezorajsza demonstracja bezrobotnych 
miała przebieg na ogół spokojny. Nastroje 
jednak panujące wśród mas zdradzały zra- 
dykalizowanie pewnego odłamu robotników, 
należących dotychczas do socjalnej demo- 
kracji. Wedlug ostatnich spostrzeżeń przy- 
puszczać należy, że komunizm zrobił bardzo 
znaczne postępy. Demonstranci grozili roz- 


— Zmarli: Śp. Leon Bardziński, drukarz-ma. 
szynista z Inowrocławia. — Z Tańskich Katarzy- 
na bBylicka z Inowrocławia — Konstancja z 
Grajków Dudek z Mątew., — Felicja Fleesówna, 
sekretarka Związku Młodzieży Polskiej w Poz- 
naniu, 


3, Szubimæ. 


Posiedzenie konstytucyjne nowej Rady Miejskiej. 
— Pokłosie świąteczne. — Zmiana w Starostwie, 


Z rozpoczęciem Nowego Roku. rozpoczęła u- 
rzędowanie i nQwa Rada Miejska. W dn. 2. stycz- 
nia rozpoczęto uroczystość objęcia urzędowania 
nowej Rady Miejskiej uroczystą mszą św., cele- 
brówaną przez ką radcę Sołtysińskiego, o godz. 
8. rano. 

Wieczorem, o godz. 7. zebrała się nowa Rada 
w komplecie, tj. 19. członków na zebranie.” Po- 
siedzenie zagaił, oraz wprowadził w urząd pp. 
radnych burmistrz Grus. Równocześnie w krót- 
kiem przemówieniu zaznajomił zebranych krótko 
o najbliższych pracach Rady, oraz nawoływał 
pp. radn. do ciągłej współpracy z Magistrátem. 
Poczem oddał przewodnictwe w ręce bardzo za- 
służonego i jedynego honorowego obywatela mia 
sta ks, radcy Sołtysińskiemu, który w treści- 
wych i wzniosłych słowach wyraził uznanie 
nowo wybranej Radzie i Magistratowi. Również 
zalecał zgodną współpracę tak” Rady, jak i Ma- 
gistratu. ` 

Następnie przeprowadzono wybór przewodni- 
czącego Rady; wybrano sześciu głosami p. Wal- 
kowskiego, dyr. Pow. Kasy Chorych w Szubinie. 
Na wiceprzewodniczącego wybrano większością 
p. Alwina Franciszka. kupca w Szubinie. Na se- 
kretarza wybrano p. Gołatę Feliksa, kier, biura 
adwokackiego. Na jego zastępcę wybrano p. 
Bembnistę Jana, rolnika w Szubinie. 

Po półtorigodzinnem przemówieniu, uroczyste 
to zabranie zamknięto, 

Święta Bożego Narodzenia upłynęły u nas 
spokojnie i cicho, przy dość dobrej pogodzie. 
W wigilję, o godz 12, odbyła się w kościele pa- 
ratjalnym tradycyjna pasterka. Kościół nasz, 
dość szczupły, potrzebujący gwałtownej rozbu- 
dowy. przepełniony był wiernymi. Celebrował ks. 
wikarjusz Aleks Sterczewski. O rozbudowę na- 
szego kościółka już od dawna stara się dozór 
kościelny. Mamy nadzieję, że to niedługo na- 
stąpi. 

W drugie święto urządziło Koło Muzyczne na 
sali p. Jędrzejczaka koncert, połączony z za- 
bawą, który miał dość dobre powodzenie. 

Na zakończenie starego, a powitanie nowego 
roku, urządził właściciel Hotelu Centralnego Pp. 
Jędrzejczak wiełkie świniobicie, i bal sylwe- 
strowy, jedyną zabawę w Szubinie, która zwa- 
biła dużo wesołych gości. 

W dniu 1. stycznia br. tut. Drużyna Harcer- 
ska wystawiła znany i bardzo trudny do wyko- 
nania obraz ludowy w 5. aktach „Kościuszko pod 
Racławicami“, który wypadł nadspodziewanie i 
bardzo dobrze. Tutejsze sceny małe, mieszczące 
zaledwie kilka osób, na taką sztukę się nie na- 
dają, a jednak wyprowadzono ją dobrze, 

Publiczność bawiła się doskonale i wdzię- 
czna była Harcerzom za rozrywkę podczas tylu 
świąt 
~œ Wogóle, obecnie Drużyna Harcerska pokonała 
ciągłe przesilenia i poľ komendą drużynowego 
Włocha dobrze się roz: 6 a i órganizuje. Zebrana 
na ostatniem przedstawieniu gotówka przyczyni 
się do polepszenia sytuacji tej drużyny. Szczęść 
Boże Pracy. 

Jeszcze inną, bardziej ciekawą niespodziankę 
przyniósł nam ten Nowy Rok i to — odwołanie 
naszego starosty p. Nostitz-Jackowskiego z do- 
tychczasowej funkcji starosty. 

2 Na 14-dniowego zastępcę starosty, mianowa- 
ło Województwo sekretarza starostwa p. Nizioł- 
kiewiczą. Prawdopodobnie nowy starosta znaj- 
duje się już w Sźubinie. Czy wszystko jeszcze 
żak pozostanie w Starostwie?, 
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w Gdańsku. 


ruchami i gwałtownem zmiszeniem senatu 
do: ustąpienia, o ile on nie postara się © (al 
iepszenie stosunków panujących w Gdańsku. 
Bezrobotni zostali zorganizowani przez 
żywioły przewrotowe komunistyczne. Dla 
zaspokojenia „potrzeb duchowych* tych 


mas wychodzi tygodnik, redagowany w 
duchu rewolucyjnym. 
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Po czteroletnim okresie, zeszła się tut. Rada 
Miejska w czwariek, dnia 31 grudnia ub. r. poraz 
ostatni na swoje zebranie. 

Po wyczerpaniu krótkiego porządku obrad 
jeden z członków Rady Miejskiej przedstawił 
zgodną współpracę Rady Miejskiej z Magistra- 
tem przez cały okres czasu, w którym odbyło 
się 45 zebrań. Podniesiono staranna pracę mto- 
dego burmistrza, p. Mrówczyńskiego, na tłe go- 
spodarki miejskiej, gdyż za jego staraniem na- 
było miasto nieruchomość gdzie mieści się Ma- 
gistrat į prywatne mieszkanie burmistrza, W 
czasie dewaluacyjnym gdzie inne miasteczka 
walezyły z trudnościami i wobec czego gazownie 
zmuszone były zamknąć. to p. burmistrz Mrów- 
czyński zdołał sobie poradzić i utrzymał gazo- 
wnię w ruchu. Dalej, w ostatnim czasie, udało 
się temuż burmistrzowi osięgnąć dla miasta z 
Urzędu Likwidacyjnego dornostwo (dawn. szko- 
ła katolicka), które nabyli swego czasu Niemcy i 
urządzili tamże Vaterländische Frauenverein. Za 
tak owocną pracę p. burmistrzowi serdecznie 
dziękowano w nadziej, że nadal dla dobra miasta 
naszego pracować będzie i ażeby stosunek do 
nowej Rady Miejskiej był w owocach swoich po- 
myślny, aby nie uprawiano porachunków oso- 
bistych, lecz, aby za jedyny obowiązek uważano 
gospodarkę miejską, tj. majątek, przejęty przez 
starą Radę Miejską został jeszcze powiększony, 

P. burmistrz w serdecznych słowach dzięko- 
wał Radzie Miejskiej za wspólną zgodną pracę 
i jedność, jaka panowała pomiędzy czlonkami 
Rady Miejskiej a Magistratem i zapewniał, że 
na obranym kierunku dla dobra Ojczyzny i 
miasta zawsze pracować będzie, 


— Zbożna praca. Czasy są takie, że niewiele 
ludzi uważa pracę za rzecz przyjemną i poży- 
teczną. Inaczej jest w naszem miasteczku gdzie 
dobry przykład idzie zgóry, a rozpoczyna się 
przedewszysitkiem od p. sędziego Płachcińskiego 
Obywatele naszego miasteczka, przyzwyczajeni 
do tego, jak przed wojną aż trzech sędziów nie- 
mieckich nawzajem sobie pracę wyszukiwało, 
którą wieczorem przy przysłowiowym komersie 
oblewano. nie mało się dziwią przechodząc po- 
Źźnym wieczorem i widząc jeszcze oświetlone o- 
kna w biurze p. sędziego. Ale trudno! Przed woj- 
ną było trzech sędziów, dzisiaj jest tylko jeden 
a przecież sprawy sądowe odkładane byc nie 
mogą, bo tam, gdzie sądownictwo zaczyna nie- 
domagać, tam kończy się państwowość, To też o- 
bywatele naszego miasta są swemu Stróżowi 
sprawiedliwości szczerze wdzięczni, że pomimo 
urągań Niemców na , Polnische Wirtschaft '. mo 
gą wskazać na pełną poświęcenia cichą obywa- 
telską i owocną pracę p. sędziego Płachcińskia- 
go, którego godziny przyjęć trwają w nagłych 
wypadkach przez cały dzień. | 


TA A aL 


BIAŁEBŁOTA. (Nowy sołtys) Dotychczaso- 
wy smtys gminy Białebłota p. Fr. Leihsa został 
zwolniony przez Starostę z urzędu sołtysa. Na 
urząd ten powołano następnie p. AL. Rusekow- 
skiego, kierownika fabryki. 

— Wyemigrowali... Do Niemiec wyjechali 
na stałe osoby: Weigt Erna z Białych Błot i Fitz- 
ner Willi z żoną z Witoldowa. 


NAKŁO. (Śrebrne gody) małżeńskie obcho. 
dzą w dniu 9. bm. małżonkowie Franciszkostwo 
Jagodzińscy w Nakle. Jubilatom Szczęść Boże! 


„SZAMOCIN. Roczne walne zebranie „Sokoła“ 
odbyło się w święto Trzech Króli. Zebranie za- 
gaił prezes Grundkowski. Po odśpiewaniu jednej 
zwrotki pieśni „Ospały i gnuśny* przystąpiono 
do odczytania sprawozdań rocznych z których 
wynika, że miejscowe gniazdo sokole znajduje 
się w stanie najlepszego rozweju. Następnie 
obrano przewodniczącego, który kierował wybo- 
rem nowego zarządu, Przez aklamację wybrano 


„ SMUNESE , PZAZPO ZZ AED 
BO WE | 


ponownie dożychczusewego prezesa drh. Grund-| jego o mur tunelu roztrzaskana, Nieszczęśł 


kowskiego, zaś zast. prezesa ks. Krotka. Dalszy 
skład zarządu uległ tylko małej zmianie. Wohec 
tego spodziewać się można, że zarząd zadaniu 
swemu sprosta i „Sokół“ stanie się ostoją pol- 
skości w naszem nawpół jeszcze zniemczonem 
mieście. Po omówieniu innych jeszcze spraw, 
jak obchód rocznicy wkroczenia wojsk polskich 
pięciolecie istnienia „Sokoła“ i po odśpiewaniu. 
„Roty“ zamknął drh. prezes zebranie hasłem 
„Czołem'! 


SZCZEPANOWO, pow, mogileński. W Nowy 
Rok dzieci Szczepanowa urządziły przedstawie- 
nie amatorskie. Po śpiewie i deklamacji ode- 
grano 2-aktówkę pt. „Elegancki Kawblek*. Or- 
ganizacyjną pracę podjęli przedewszystkiem 
ks. Rólski. oraz nauczyciel Kozłowski i Na 
wrocki. 


WĄGRÓWIEC. (Dyr. Kopacz wyniósł się...) 
Słynny ze swoich występów prźłcesowych dyre- 
ktor seminarjum w Wągrówcu Kopacz — jak 
się dowiadujemy — wyniósł się bezpowrotnie z 
miasta. Obowiązki kierownika seminarjum pełni 
prof. Wojnarowski. 


* 

— Pożar w przetwórni złemiopłsdów, W ub. 
wtorek w Waągrówcu około godz. 9. rano powstał 
w znanej przetwórni ziemiopłodów Tad. Gar- 
steckiego groźny pożar. Przeprowadzone dacho- 


dzenia ustaliły, że przyczyna pożaru leży w za-; 


paleniu się wałka transmisyjnego w łożysku, 
co spowodowało przerzucenie się ognia do su- 
szarni, która zupełnie stała. się łupem płomieni. 
Pożar objął też częściowo gorzelnię. Dzięki 
energicznej pracy straży pożarnej, oraz pomocy 
tutejszego naczelnictwa kolei, które przysłało pa- 
rowóz, zdołano ocalić młyn, oraz główne ma- 
szyny. Straty są olbrzymie, wynoszą bowiem 
ca. 400000 zł., ubezpieczenie zaś tylko 270000 zł. 
— Nowa Rada Miejska. W ub. wtorek doko- 
nano wyboru zarządu miasta, Głosowanie odby- 
ło się kartkami. Wybrano na propozycję radne- 
go adwokata Bernsdorfa Melanowicza 16 gło- 
sami p. Dr. Kulińskiego zastępcą przewodniczą- 
cego rad. Zygmunta Gramsego. Sekretarzem wy- 
brano radn. Cegielskiego, jego zastępcą zaś radn, 
Dłużniewskiego. 


POZNAŃ. (Warta nie przestaje niepokoić.) 
Stan wody na Warcie wzniósł się do 2.74 m. 
W zbierające wody przelały: już Tamę Berdy- 
chowską. 


— Prezydjum Rady Miejskiej. Na pierw- 
szem posiedzeniu nowej Rady Miejskiej w Po- 
znaniu dokonano wyboru prezydjum rady. Pre- 
zesem został dotychczasowy przewodniczący inż. 
Witold Hedinger (Koło obywatelskie), zastępcą 
dotychczasowy wiceprezes Czesław Bugzel, (Ch. 
D.). Lewica, której kandydatura (dr. Surzyński) 
pozostała w mniejszości, złożyła oświadczenie, 
żę usuwa się od udziału w pracach komisji fi- 
nansowo-budżetowej, 


Dyrektorem Wielkopolskiego Muzenm 
Wojskowego w Poznaniu, został mianowany po 
(ustąpieniu dyrektora majora Liskiego, który 
opuścił swe stanowisko wskutek choroby, arty- 
sta rzeźbiarz, prof. Marcinkowski, 


= 


— Ofiara lekkomyślności, Znaleziono na to- 
rze Wolsztyn, pomiędzy Stęszewem a Strzyko- 
wem zwłoki starszego szeregywca Ignacego W ró- 
blà, z 7. pulku artylerji pieszej. Wróbel, z braku 
miejsca w środku wagonu, odbywał podróż na 
dachu. Nieszczęście chciało, że na szlaku tym był 
tunel, i w chwili, kiedy pociag podjeżdżał z bły- 
skawiczną szybkością ku tunelowi, nim się Wró- 
bel zdołał zorjentować i schylić, została głowa 


ofiarę umieszczono w kostnicy, w Stęszewie, AB 


EE 
GOŁASZEWO, now. Miądzychód, (Pożar), W, 


Nowy Rok z nieustalonych przyczyn powstał po- 


żar w zabudowaniach gospodarczych Grabsteina, 
Pastwą płomieni padła stodola ze zbożem i nae À 


Rama 


wne 
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rzędziami rolniczemi. 


CHROSNO, row. Strzelno. (Założenie "owa: 


rzystwa Powstańców i Wojaków.) Dnia 3, bm. 


zebrali się w mieszkaniu p. Wład. Trzeckiego 


prezesa Tow. Powst. i Woj. w Strzelnie, nastę- 


ip 


czak. T. Strzelecki i A. Musiałowski, gdzie po u=- 


przedniem porozumieniu się z p. Kołackim z 


założenia tamże Tow. Powst. i Woj. 


| 
Na dworcu w Lachmirowicach nastąpiło po: 


witanie wyżej wspomnianych pp. przez p. Ko: 


łackiego, który z licznym oddziałem miodzieży, 


męskiej gminy Chrosno z chorągwią na dwo-: 
rzec przybył, skąd wyruszono do 'salki miejsco: i 


wej restauracji, gdzie prócz licznie zebranych 04 


bywateli miejscowych i okolicy, przybył także 
ks, prob Szczepański z Kościeszek, kapt. rezer- 
„wy p. Głowacki z Witkowa, i sierżant sztabowy 
59 pp. wlkp. ż Inowrocławia, p. Stefan Trzecki, 


Zebranie konstytucyjne zagaił miejscowy oby- 


watel p. Kołacki, a protokół z zebrania organiza: y 


cyjnego odczytał nauczyciel, p. Henryk Janicki. 


Przystąpiono do najważniejszego punktu.i to 


do wyboru zarządu, który ma tem młodem tow. 
kierować, a który uważać można za najlepszy. 
Wybrano prezesem p. kpt. rez. Głowackiego, z 
Witkowa, wiceprezesem gospodarza i sołtysa 
miejscowego p. A. Rosińskiego, sekretarzem 
miejscow. nauczyciela H. Janickiego, zastępcą 
sekretarza p. Walentego Światlaka z Chrosny, 


skarbnikiem p. Soińskiego z Włostowa, komen* 


dantem p. L. Smula z Chrosny. 

Do rady wybrano p. Kołackiego, z Lachmiro- 
wic i Ludwika Maturskiego z Kościeszek, 

Po dokonaniu wyboru zarządu, zabrał głos 
nowo wybrany prezes i podziękowawszy zebra» 
nym za zaufanie, przyrzekł dla towarzystwa 
pracowa, stawiając zarazem wniosek o przenie- 
sienie siedziby tow. do Kościeszek, gdzie jest 
centrum parafji gdyż działalność tow, rozcią- 
gać się ma na całą parafję kościeską, oraz ze 
względu na znajdującą się tam salkę parafjalną, 
której ks. prob. przyrzekł bezinteresownie u- 
dzielać do zebrań, występów, zabaw itp. 

Przyszłość tego tow. jest zapewniona, bo przy 
takim zarządzie, który składa się z tęgich zu- 
chów i samych starych żołnierzy, ze znanym 
i ogólnie szanowanym powstańcem na czele, 
kawalerem Krzyża Walecznych kapitanem re- 
zerwy p. Głowackim, stanie ono jako jedno z naj. 
lepszych w powiecie, 

Młodzież w Chrośnie urządziła w tymże dniu 
w salce miejscowej restauracji przedstawienie 
amatorskie, Odegrano sztukę p. t; „Janek Do- 
ktorem“, która udała się dość dobrze. Peży- 
serowa? p. Kołacki z Chrosny. Po przedstawie« 
niu odbyła się skromna zabawa taneczna, 4 
Z Pemorza. dż”: 

— Nowy poseł Pomorza. Na miejsce zmar 
łego posła śp. Bronisława Mani wchodzi do Sek, 
mu pos, Hasse Jan. 


OSOWA., (Kradzież dolarów wraz z teką). 
Pewnemu kupcowi z Kartuz, bawiącemu się w 
oberży p. Sikory 'skradł robotnik P. W. z Wejhe- 
rowa tekę, w której było 120 dolarów. Złodzieja 
dogoniono już na szosie j odebrano tekę ale do- 
larów już nie znaleziono. Złodzieja aresztowano. 


PSJ SW A z 


Sojusz endecko-niemiecki 


w Radzie miejskiej w Chojnicach. 


Rozdzierają swoje szaty nad skan- 
dalem, jaki zdarzył się w Bydgoszczy 


przy wyborach przewodniczącego Rady 


przez rzekomy sojusz Chadecji z Niem- 
cami, wszystkie endeckie gazety. Dla 
uspokojenia ich oburzenia i okazania 
im, że nietylko Chaderja potrafi to zro- 
bić, podam do wiadomości fakt, jaki 
zdarzył się przy tej samej sposobności 
u nas w Chojnicach i pokażę, że i en- 
decja, to stronnictwo, które chce mieć 
monopol na polskość, potrafi to samo 
zrobić, a co więcej, że potrafi i innych 
ludzi skłonić do tego samego. 


Już w czasie wyborów de Rady 
Miejskiej u nas w Chojnicach okazała 
Endecja, że nie uznaje połączenia z in- 
nemi polskiemi partjami, które nie 
szły do wyborów pod hasłem partyjno- 
ści, lecz tylko pod hasłem gospodar- 
czerń i stworzyła własną listę, polsko- 
obywatelską i skłoniła kołejarzy do u- 
twórzenia też własnej listy. 


/Skład' Rady Miejskiej ukształtował 
się wobec tego tak, że mamy w Radzie 
Miejskiej 22 Polaków i 8 Niemców. Nie 
byłoby do tego doszło nigdy, gdyby nie 
arnbicje osobiste niektórych ludzi i nie- 
chęć podania ręki do zgody wśród tego 
właśnie stronnictwa, które mając na u- 
stach zawsze szumne irazesy o polsko- 
ści, w rzeczywistości i z djakłem się go- 
towe połączyć, aby tylko dojść do swo- 
jego celu. 

Okazało się to u nas teraz przy wy- 
b; “ach przewodniczącego Rady Miej- 


każą s 


s 


skiej. Dotychczas przewodniczącym 
Rady Miejskiej był adwokat Kopicki, 
przeciw któremu tutejsze kupiectwa 
miało wiele zarzutów i zwalczało „g0 
przy wyborach. W końcu jednak, dla 
zgody, chciało przyjąć go na swoją li- 
stę, występując tylko przeciw innemu 
panu, który siedząc dotychczas w Ra- 
dzie Miejskiej nic w niej nie zdziałał, a 
jest zawsze tylko oponentem i całe jego 
postępowanie okazuje, że to człowiek 
zupełnie nieodpowiedni. Ponieważ je- 


dnak jest to prawa ręka adwokata Kos 


pickiego, ten wolał poświęcić interes ©- 
gólny, aby tylko swemu przyjacielowi 
dogodzić i stworzył listę swoją, którą. 
nazwał polsko-obywatelską, na której. 
wprawdzie na dalszych miejscach są 
obywatele, lecz na pierwszych są tylko 
ludzie swoi, pionkowie mecenasa Ko- 
pickiego, którzy tak skakać będą, jak 
on im zagra. 

i okazało się to przy wyborach prze- 
wodniczącego. Chociaż zwrócono się 
do p. Kopickiego, proponując mu zgo- 
dẹ, aby nie dopuścić do wyboru Niem= 
ca, on mimo to wzgardził zgodą z Pola= 
kami, a związał się z Niemcami i do- 
czekaliśmy się tego, że on. został wy- 
brany 16 głosami przewodniczącym, 8. 
zastępcą przewodniczącego także 16 gło- 
sami Niemiec. Rzecz ta była już przede. 
tem ułożona, jak to przy wyborze człon 
ków Sejmiku Powiatowego p. Kopicki 
wyraźnie niechcący powiedział  (Dal- 
szych uwag nie podajemy, boby, nas 
endeki zakrakały. — Redakcja.) 
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sytuacji dnia. 


„_. Sekretarz Wojewody Pomorskiego komuni- 
uje: 


P. Wojewoda Pomorski uprasza wszystkich, | 


którzy dawali mu dowody ‘życzliwości, ofiaru- 


jac mu w roku zeszłym protektoraty nad pu-; 


blicznemi zabawami towarzyskiemi podczas kar. 
nawału, aby mieli go za wytłumaczonego, że w 
roku obecnym, ze względu na ciężkie położenie 
ekonomiczne, i wynikające stąd bezrobocie, u- 
działu w zabawach publicznych wziąć nie może, 


meant 


WYSOKA, pow tucholski W majętności Wy- 
zoka odbyło się polowanie. W 12 strzelb ubito 


nadleśniczy Osiński, 


CHEŁMŻA. Wskutek usilnych starań praco- 
dawców i pracobiorców powiatu toruńskiego, ja- 
koteż energicznego wystąpienia członków rady 
Kasy, doszło nareszcie do porozumienia między 
Powiatową Kasą Chorych, w Toruniu, a Związ. 
kiem Lekarzy. A 

Z wielkiem zadowoleniem przyjęto do wiado- 
mości fakt, iż wolno teraz zasięgać porad le- 
karskich u naszych dawniejszych wielce sza- 
nownych lekarzy kasowych, mianowicie u pp. 
Dr. Stemplewskiego, Dr, Przewoskiego, i Dr. 
Grossfuga z Chełmży. 


GRUDZIĄDZ. (Przed budową pomnika ku 
zzeł poległych) W sali posiedzień Rady Miej- 
skiej odbyło stę zebranie komitetu upiększania 
miasta, na które przyjechał z Poznania artysta- 
rzeźbiarz p. Marjan Różek, znany i ceniony rzeź- 
biarz w Wielkopolsce, twórca wielu wspaniałych 
rzeźb i pomników m. 1. pomnika, Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. P. Różek przedstawił ko- 


~ mitetowi plan pomnika ku czci poległych, który 


"Np zaj Zane 


a 
P gc 


„TP 


o ŚEBĘ 
e 


ma stanąć ha placu 23-go stycznia oraz plan 
wspaniałego pomnika na płównym rynku. W 
tych dniach komitet poweźmie ostateczną decy- 
zję co do projektów p. Różka. 


STAROGARD. (Wieczór T. ©. L.) Dnia 8 bm, 
odbył się w auli gimn. czwarty wieczór, urzą- 
dzony staraniem T, © L. W programie był od- 
czyt z przeźroczami 
miski wstęp udał się. 


_ NOWE BORZECHOWO, pow. starogardzki. 
(Polowanie). W dniu 28. grdnia ub. r. odbyło 
się drugie polowanie z nagonką. 28 strzelb za- 
biło 11 zajęcy, mimo dobrego stanu zwierzyny. 


WYSOKA, pow. Starogard. (Złote gody mal- 
żeńskie.) Małżonkowie Izydor i Franciszka Deje 
ig Wysokiej, obchodzili swoje złote gody mał- 
żeńskie, Z tej okazji złożył p. wojewoda pomor. 

Ski Dr. Wachowiak jubilatom życzenia „Szczęść 
iBoże*, w dalszem pożyciu małżeńskiem. 


RADGGOSZCZ, (Złote gody małżeńskie.) Mał. 
$%onkowie Mikołaj i Teofila Suwalscy w Radogo- 
,szczu, obchodzili swoje złote gody małżeńskie, 
iZ tej okazji złożył p. wojewoda pomorski Dr. 
Wachowiak jubilatom życzenia „Szczęść Boże“ 
jw daiszem pożyciu małżeńskiem. 


PIŃCZYŃ, pow starogardzki, (Trup w szopie 
Kolejarza). Dnia 2 bm. znaleziono w Pińczynie 
w szopie pewnego kolejarza trupa. Rozpoznano 
w nim pacjenta Zakładu Psychjatryczrego w 
Kocbornie o nazwisku Bromisław Borucki. Miał 
się on oddalić z zakładu przed kilku tygodnia- 
mi. Schronit się prawdopodobnie przed zim- 
mem w owej szopie, gdzie zapewne z powodu 
„mrozu zmarł. 


PELPLIN. W poniedziałek, dnia 11. bm, 
odbędzie się w Pelplinie jarmark» kratany, 
bydlęcy i koński. i 

KARTUZY. (Przejechana przez sanki). W Kar 
tuzach, przy ul. Gdańskiej sanki pewnego gospo- 
darza z Merowa, pirzejsckśły przechodzącą przez 
ulicę kobietę i poturbowały ją. 

' Z PUCKIEGO. (Powódź) Roztopy i deszcze 
spowodowały taki przypływ wody, że kanały nie 
były wstanie jej pomieścić. Woda rozłała się w 


Wieczór ten ze względu na 


, Pan wojewoda Wachowiak wobec ciężkiej | 
$ 


! 
163 zajęcy i 1 królika. Królem polowania cki pewnego inwwalidę, który skutkiem tego 
i 


Z Wisły, Woda w ostatnich dniach co$kol- 
wiek opada. Przewóz przez Wisię zatem znowu 
| jest czynny. Przez całą środę przejście przez 

kępę bazarową było dlą publiczności niedo- 
stępne. 


Pogotowie policji zarządzone zostało w czwar- 
tek w związku z wiecem bezrobotnych, który od- 
był się w tym dniu w Concordji. Obawy co do 
demonstracyj zapowiedziamych okazały się jed- 
nak płopnemi, gdyż cały dzień jak i wieczór 
przeszły bez jakichkolwiek zajść. 


Toki tolos inwalidy. W godzinach poran- 
nych w czwartek potrącił pewien uczeń rzeźni- 


wpadł do okna wystawowego kupca Puszyckie- 
go przy ul. Szewskiej, Nieomal byłby poważ- 
niejszy wypadek. Szyba wystawowego okna 
została wygniśłóna. Należałoby w ulicach 
ciasnych większą mieć uwagę na przechodniów, 
szczególnie starców i inwalidów. Wagóle w 0- 
statnim czasie zapomnieli uczniowie i termina- 
torzy o tem, że z większym bagażem należy cho- 
dzić po jezdni 8 nie po chodniku. 


Z zebrania organizacyjnego Tow. Kupców 
Chrześcijańskich. Sprawa zjednoczenia 2 tow. 
kupieckich, które dotychczas istniały w Toruniu, 
a mianowicie Stowarzyszenia Kupców Samo- 
dzielnych i Korporacji Kupców Polskich już od 
dawna wprost prosiła sią o realizację. Rozdwo- 
jenio sił kupieckich, szczególnie w obecnem cięż- 
kiem położeniu gospodarczem kraju mogła 8Sa- 
nemu kupiectwu przynieść nieobliczałne szkody, 
gdyż właśnie w tym czasie jak nigdy potrzebne 
było zespolenie sił, by stanąć w. obronie słusz- 
nych praw kupiectwa. Niezgoda zniweczyć tyl- 
ko mogła wysiłki położone w tym kierunku. 
Zgoda natomiast je tylko umocniła i nadaje tut, 
kupiectwu należną mu powagę na którą oprzeć 
sie może stanowczo każda zorganizowana jed- 
nostka. Realizacja tego dawno oczekiwanego 
kroku nastąpiła na ostatnich zebraniach zrze- 
szonych towarzystw, które odbyły się w salach 
Dworu Artusa. Korporacja odbyła swe zebra- 
nie likwidacyjne w sali książęcej, Stowarzysze- 
nie Kupców w sali klubowej. 

Na zebraniach tych bez sprzeciwu zgodzo 


no się na zjednoczenie tow. w jedną organizację 


pod nazwą: „Towarzystwo Kupców Chrześcijań- 
skich“ z równoczesnem uchwaleniem, że ma- 

i jatek obu towarzystw przechodzi na nową Orga- 
nizacją i 


Fruyderyic 


YB 
List do redakcji. 
Uwagi o bydgoskim 


Inowrocław. 

Powiadają niektórzy, Że lepiej się widzi 
mieraz z dala, niż z bliska, Twierdzenie to 
możnaby dostosować do odbytego niedawno 
wieca bezrobotnych w Bydgoszczy. Nie po- 
dzielam niestety, jak i wielu tutejszych mych 
| sjomłtów, tego zachwytu, jaki widnieje z 
łamów „Bzięanika (PARA ZA co do po- 
wyższego wieca. ożna mieć serdeczne 
współczucie dla niedoli tych nieszczęśliw- 
ców, którym nasza skołatana Ojczyzna nie 
dałe odpowiedniej pr a zatem destatecz- 
nego wyżywienia, ale dziwi nas, że właśnie 
ci stawiają sobie za wodza tego, którego 
partja i reszta stronnictw: bolszewizujących 
| wywołała te warunki, w jakich się oni nie- 


szerokim promieniu, zalewając pola i łąki a eaaa P AA znaleźti. Bo, kto to był, jeżeli 


niektórych miejscach i drogi. W Karwińskich 
Błotach i w Karwi woda dosięgła juź zabudo- 


Głosy czytelników. 


To o czem wiemy i ca możemy 
przypuścić. 


| Że jest w Polsce dużo złodziei, to wiemy. 
"Że wielu z nich Stoi na naczelnych stanowi- 
skach, tororyzując i parałiżując pracę swych 
podwładnych, — to o tem wiemy. Że szajka owa, 
wzajemnej adoracji porozumiewa się telefonem 
bez drutu, jeką jest specialna intuicja złodziej- 
ska, — to możemy przypaścić, 

Że w społeczeństwie nasmem niema za grosz 
tak zwanej cywilnej odwagi, M gdy taki wy- 
padęk zachodzi, to jeden, albo kilku wychodzi 
z rozbitemi głowami — to o tem wiemy, Że woli. 
mty komuś wierzyć ma słowo, niż zajrzeć w 
cyfry, bo to jest gest kupiecki, a my jesteśmy na- 
rodem rycerskim — to inni mówią za nas, Że 
jesteśmy przed szkodą równie nieroztropni jak 
o szkodzie — o tem mówi historja. Że je- 


isteśrmy narodem artystów, przemawią ta, 26 


łatwiej dajemy włarę rzeczom pięknym i wznio. 
słym, nie smutnej i twardej rzeczywistości. że je- 
stęśmy krajem obdarzonym w wszelkie natu- 
ralne bogactwa, a jesteśmy biedakami, niemo- 
zacymi sobie pozwolić na kardynatne wyma- 
zd hyrgłepy i kultury — to prawda. Wyesz- 
cie, be brak u nas dobrej nieprzymuszonej wolf 
p— tórmiożermy z powyższego "wnioskować, 


Mieczyslaw Kochanowice, Ghałmeo, 


Imie Moraczewczyzna (pierwszy gabinet so- 
cjalistyczny), która mając za zadanie zni- 
zzczyć kapitał krajowy, doprowadziła pszez 
wypuszczenie zaraz na wstępie zdeprecjo- 


nowanej marki polskiej do zubożenia robo- 


tnika i inteligenta polskiego w Wielkopolsce 
i na Pomorzu! 
skiego socjalizmu, 


tmajątkowo te dwie dzielnice i ułatwić opa- 
'mnowanie 
| kulacja ich szatańs 
sadala, dle wyrządziła kolosalne szkody, 
które naszą wysoką gospodarczą kulturę 


| przedwojenną znacznie obniżyła i była 
przyczyną zdemoralizowania tutejszego spo- 
leczeństwa  wytwarzejąc w niem dawniej 
tutaj nieznaną zgraję paskarzy i alerzystów 
wszelakich, wyzutych, jak żydzi, z wszelkich 
uczuć etycznych. Idąc stopniowo chce teraz 
naiwnych nieszczęśliwców, 
ażeby na łch głosach wcisnąć się do Sejmu 
warszawskiego i tata dalej pracować nad 
przygotowaniem w Polsce „raju” bolszewic- 
kiego, którego przedsmak widzimy już w 
Jest to 
produkt czysto bolszewicki, pokryty poko- 
stem europejskim, ażeby zachód oszukać i 
dostać stamtąd pieniądze w formie pożyczek: 
dalszych eksperymen- 
ch, jeżeli u nas nie będzia 
zmieniona konstytucja, na co się nie zanosi 
RA składzie Sejmu i rządu yz 


wyzyskać tych 


owej sławetnej reformie rolnej. 


eglem prowadzeni 
tów az tycici ł 


ch i | 


Był to obrachunek żydow- 
ltórego jest wyznawcą 
politycznym p. Kronenberg, ażeby zniszczyć | 


ich przez żydów. Wprawdzie spe-. 
całkowicie się nie 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1926 r. 


. 


a 
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To też gdy po ukończeniu zebrań likwidacyj. 
nych udano się do białej sali na zebranie Kon- 
stytucyjne nowego Towarzystwa, panował bardzo 
uroczysty nastrój. Za zgodą obu stron zebra- 
nych przywitał i uroczyście zagaił zebranie kon- 
stytucyjne prezes Związku Tow. Kupieckich na 
Pomorzu p. Marchlewski z Grudziądza. W imie- 
niu całego kupiectwa na Pomorzu wyraził om 
najserdeczniejsze życzenia na przyszłość całemu 
kupiectwu toruńskiemu. „Zawsze“ — mówił p. 
Marchlewski — zarząd nie wątpił, że nic ku- 
piectwa Toruńskiego nie dzieli, choć istniał do- 
tychczas pewien rozdźwięk między organizacja- 
mi. Okazało się jednak, że właśnie w najważ- 
mniejszej chwili kupiectwo zrozumiałe niemiłe po- 
łożenie i podało'sobie dłoń do zgody, W Zwią- 
zku Towarzystw nowa organizacja serdecznie 
powitana będzie i gdy zgodnie ramię przy re- 
mieniu staniemy, zaświta nam lepsza przysz- 
łość. 

Po przemówieniu p. Marchlewskiego, przyję- 
tem burzliwemi oklaskami, wybrano przewodni- 
czącym zebrania senjora kupiectwo Toruńskiego 
pw. Buszczyńskiego, ławnikami pp. Katafiasa, 
Antomiewicza, Brzeskiego i Szwieca. : 

Po ukonstytuowaniu prezydjum przyjęto do 
wiadomości ukonstytuowanie sią nowego towa- 


rzystwa i przyjęto statut opracowany przez Cen-. 


tralę w Grudziądzu. Następnie wybrano jed- 
nomyślnie nowy zarząd w ogobach pp.: Janusz- 
kiewicz — prezes, Katafias — wiceprezes oraz 
pp. Brzeski, Buszczyński, Kapczyński, Lewan- 
dowski, Kawecki, Ollech i Stefanowicz dalsi 
członkowie zarządu, poczem przewodnictwo Ze- 
brania przeją. p. Januszkiewicz. Podziękowaw- 
szy za zaufanie wygłosił krótkie. lecz bardzo 
wznioste przemówienie, przyjęte burzą oklasków. 
Następnie przemówił także p. Katafias jako wi- 
ceprezes wspominając o dawnej potędze ku- 
piectwa i kończąc słowami: „życzę z duszy calej 
dla dobra Ojczyzny w pracy „Szczęść Boże" 
Po dalszem krótkiem przemówieniu p. Anto- 
niewicza wygłosił bardzo obszerny i treściwy 
referat o wyników zabiegów zarządu w spra- 
wie patentów, tytoniu, lichwy towarowej frach- 
tów itp. — p. Krepecki, delegat centrali z Gru- 
dziądza, 
l Po kilku dalszych przemówieniach i odczyta- 
niu protokułów likwidacyjnych zamknięto obra- 
dy i udano do dolnych sal Artusa, gdzie do 
późnej nocy spędzono czas przy wspólnym stole 
bardzo skromnie lecz podwójnie serdecznie, 
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wiecu bezrobotnych. 


Nie pomoże tu nic rozwiązanie obecnego 
Sejmu, jeżeli nie dokonało się wpierw rewi- 
zji gruntownej konstytucji i systemu wybor- 
szego. Na podstawie obeenego sposobu wy- 
borczego nowy Sejm zapełniliby całkiem 
już bolszewicy, socjaliści i mniejszości naro- 
dowe, do którego jako poseł z Bydgoszczy 
pretenduje widocznie p. enberg, posta- 
wiwszy sobie silny fundament do swych ce- 
lów xa wiecu powyższym. 

Karą śmierci nie wypleni się złodziei i 
przeniewierców grosza l nasir +0 Wie- 
szałoby się małych a wielcy szkodnicy cho- 
dziliby sobie bezkarnie, jak się to dzisiaj 
dzieje. Takie metody moralności może so- 
bie zaprowadzać Rosja, ale nie Polska, któ- 
ra chce mieć pretensje do kultury zacho- 
dnio-europejskiej. Widać z takiej rezolucji, 
że w Bydgoszczy nie rządzi już tubylczy 
żywioł polski, lecz napływowy z Wschodu. 

Że w każdej rzeczypospolitej nadużycia 
zachodzą, to rzecz jasna, bo każdy tam dy- 
śnitarz, nie mając pod sobą gruntu ustalo- 
nego i będąc z natury rzeczy sezonowym, 
"om iak najprędzej dobrzę się obłowić, 

y na dalszą metę byt jego był zapewnio- 
nym. Gdyby Polska była tak bogatą jak 
Stany Zjednoczone P. A. lub Południowa 
Ameryka, gdzie dwa razy do roku żniwują, 
miktby się złodziejami i defraudantami u 
nas nie zajmował, Tam kradną setki miljo- 
nów dolarów rocznie. Tak to bywa już w 
republikach z wyjątkiem jedynej Szwajcarji, 
której ustrój i położenie geograficzne oraz 
wysoka kultura chroni od takich szaleństw, 
na jakie w Polsce patrzeć musimy jako lu- 
dzie bezsilni, steroryzowani przez warcho- 
łów sejmowych, których musimy niestety, 
stojąc już na krawędzi bankructwa, drogo 
jeszcze opłacać za to. Tu leży źródło bez- 
robocia i wszelkiego bałaganu biurokratycz- 
nego, któreśmy oddziedziczyli do tego je- 
szcze w spadku po nieboszczce Austrji. 
Gdyby p. Kronenberg umiał tutaj coś wy- 
myślić ku „naprawie Rzeczypospolitej", to- 
by zasłużył na poninik wdzięczności Byd- 
na ale łowić y w mtętnej wodzie, 
o każdy b 

Jedyną jasną Stroną przemówienia wie- 
cowego był głos p. redaktora Sokołowskie- 
który przynajmniej realne wysunął myśli 


Nr. 1. 


MIRO AAT E Pa” li WL A dak teki 


ale szkoda, że nie przewodniczył, boby wiec 
nabrał donioślejszego znaczenia i nie prze- 
minąłby dla bezrobotnych bez korzyści, 
Tak był on tylko siejbą anarchizmu, której 
gorzki owoc biedni bezrobotni dzisiaj spo- 
żywają. Nie wyprowadzi ich z tej nędzy p. 
ronenberg, jak wszyscy socjalistyczni 
krzykacze sejmowi, którzy tylko o sobie 
myślą, robiąc majątek na naiwnych swych 
republikańskich wyborcach. 
Kujawiak, 


(Głos powyższy podajemy interesowa- 
nym pod rozwagę, gdyż na to zasługuje. Co 
do nas to podaliśmy rezolucje wieca bez- 
robotnych bez uwag, ponieważ wiemy dos- 
konale, że i wśród tych nieszczęśliwych 
znajdują się ludzie, którzy na robotę p. 
Kronenberga patrzą krytycznem okiem, — 
Redakcja). 


m noki Boa oai daw ai woni G 


Wilki w okolicy Bydgoszczy, 


Z kół naszych czytelników otrzymujemy 
następujące uwagi: 

Historja wilków na zachodnich rubie- 
żach Polski należy do dalekiej przeszłości, 
wytępiano je u nas przed mniejwięcej 70 lat. 
Wilk — zastrzelony w tych dniach pod Byd< 
goszczą — to prawdopodobnie jeden z dra- 
pieżnej braci kresowej a może nawet gość 
przybyły z oczeretów w Bolszewjł; ów nie< 
boszczyk zachował się — jak przypadło — 
z respektem i kulturalnie u nas: wolał ra- 
czej głodować, aniżeli gwałt popełnić na nie- 
winnej sarnie, na baranie a co najgorzej — 
na człowieku. 

Przed około 100 laty wilk u nas był 
zwierzęciem aczkolwiek nie proszonem — 
dość pospolitem a bardzo niebezpiecznem. 
Na dowód tego przytaczam ustęp z pewne- 
go dziełka opracowanego na odstawie ma- 
terjału urzędowego; autor Back z Pos 
znania pisze r. 1847: ) 

„Sarny i zające są u nas dość pospolite, 
rzadziej napotyka się na dziki. Ze zwierząt 
drapieżnych zachodzą: lisy, jaźwce, dzikie 
koty, wydry i wilki. Największa liczba wil- 
ków jest we wielkich z Królestwem Pol- 
skiem graniczących lasach, lecz dawniej 
było ich daleko więcej, a szkody przez 
owych drapieżników wyrządzone były wiel< 
kie, W zimie r. 1814 zażarły wilki w powie- 
cie wągrowieckim 16 dzieci i 3 osoby doro- 
słe a w sierpniu roku następnego 6 osób. 
Wskutek podwyższenia w r. 1815 pensj 
państwowej za zabicie wilków ubito w Po- 
znańskiem: 1815 r. 50 wilków, 1816 r. 172 
wilków, 1817 r. 164 wilków, 1818 r. 123 wil- 
ków, 1819 r. 105 wilków, a od 1831—1836 
r. 250 wilków. 

Premji wypłacono ogółem 670 talarów. 
Celem zupełnego wytępienia wilków zawią- 
zało się w ostatnich czasach prywatne to- 
warzystwo, które (prócz strzałowego z 
państwowej kasy) za każdego ułowianego 
wilka wypłacałó 12 talarów we formie 
premji. À A 

Przy takiej liczbie żarłoków jest zrozu- 
miałem, czemu we jelkopolsce, której 
piąta część powierzchni krywały las 


dko napotykało się na dziki. 
moczary, rza poty o 


Znaki czasów | 

„Gazeta Grudziądzka” pisze w nr. 153: 
Brzeziny, powiat Świecie. Stąd piszą nam: 
W nocy z soboty na niedzielę dnia 22 listo- 
pada wybuchł pożar wę Walkowiskach u 
rolnika Rambalskiego. Spaliła się stodoła 
wraz z wozami i maszynami, Skutkiem sil- 
nego wiatru ogień przeniósł się na budynek 
mieszkalny robotnika Jana Lewandowskie- 
go, dzierżawiącego tę 9 morgową posiadłość 
od wiosny br. Obudzeni przez teściową ro- 
dzina jego zdołała się od niebezpieczeństwa 
śmierci uratować, j 
z troche pościelą palący się budynek. L. 
chcąc ratować pieniądze, w swęm przeraże- 
niu przez omyłkę wyniósł zamiast właściwej 
skrzyneczki, inną bez pieniędzy. 
się około 30 centnarów żyta jeszcze nie wy- 
młóconego, 2 świnie i wszelkie sprzęty, 600 
złotych w papierach i 200 dolarów, które 
miał od brata do przechowania, oraz pe- 
wią sumę w złocie i srebrze, które znale- 
ziono stopione w popiele." Tyle wiadomość! 
Zastanawia, że teraz ludzie przechowują 
choć większe sumy pieniędzy u siebie za- 
miast je oddać do banków, jak „to dawniej 
bywało, choć bank ludowy znajduje się W 
pobliskiem Osiu. Widoczne są skutki cza- 
sów inflacyjnych, kiedy ludzie uczciwi i o7 


szczędni powierzając bankom swoje choć 


najdrobniejsze oszczędności wszystko utra- 
cdj Widocznie mówią sobie: dasz do banku 
możesz stracić, tak samo jak gdybyś miał u 
siebie; każdy woli sam sobie być bankiem, 
aby każdej chwili pieniędzmi dysponować. 
Widzimy z powyższego choćby wypadku, 
jak dalece banki zaufanie utraciły i jak tiu- 


| 


opuszczając na pół nago ` 


Spaliło ' 


dno będzie im zaufanie zdobyć, zwłaszcza 
średnich stanówi >» NN 


Ret i 


Wieczory 
bydgoskie. 


(W cukierni Łuczyka). 


— Panowie wiecie, że przy najbliż- 
szej zmianie gabinetu premjerem ma zo 
stać dyrektor naszego teatru Benda? 

— Cóż to za nowy wic? 

— Nie wie, tylko dedukcya z faktu, 
że były premjer Śliwiński został dyrek- 
torem teatrów miejskich we Warszawie 
Widocznie oba te fachy leżą tak blisko 
siebie, że dyrektor teatralny ma kwali- 
fikacje na kierownika nawy państwo- 
wej i vice versa. 

— Dajcie żartom pokój. Mielimy już 
takich premjerów, że Benda naprawdę 
zapędziłby ich w kozi róg. Przedewszy- 
stkiem jest doskonałym reżyserem, a w 
sztuce rządzenia państwem uchodzi to 
za wielki atut. 


t 


Niedziela, dnfa 10 
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tedy Mu pieśń śpiewam nową od 


Bo Łaska Boża jak słońce pada i 


Wyrwał mnie z rąk nieprzyjaciół, 


Nauczył mnie dni me liczyć, stąd 


sfycznia 1928 r. 


a rak mieprzuy jaciół mnie witwał. e 


Z rak nieprzyjaciół mnie wyrwał mój Pan, Zbawiciel, Obrońca, ` 


wschodu po zachód słońca. 


Jako Józefa ze studni, jako z lwiej jamy Daniela 
wyzwolił Pan sługę Swego w najradośniejszym dniu. Sela. 


mroki rozprasza 


i chłodzi w ognistym piecu Ananię i Azarjasza 


i. Misaela, młodzianków, ożywczą rosą pokrze opi Ę 
Ci, co szukali mej duszy — w proch padli b. askiem ślepi. 


nie pozostawił mnie w „cieniu, 


uwolnił z mroków jak niegdyś Świętego Piotra w więzieniu. 


mądrość czerpać Żywota, 


nauczył mnie czem jest Miłość, czem nieśmiertelna cnota. 
Oto jak dziwnie zaiste Łaska mi Boża się iści, 
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nieskazitelności administracyj 


—- Idź pan do djabła ze swojemi za z, 
sadami! A to jest zasada, aby Byd= 
goszcz takimi błazeństwami jak tą h 
czaną awanturą ośmieszać? Warszawa eA 
bawi się nami i Śmieje się z nas jak ze” 
Sowizdrzałów. 

— Bo i racya. Taki mały łaszek mo- 
żna było wyprać po cichu u siebie w das, $ 
mu a nie rozwieszać go na narodowym 
placu. Istna Abdera! 

— Albo ta napaść Gazety, że Radzie) 


| Miejskiej przewodniczy nauczyciel resi i 


dowy 

== "Śliczna opinję musimy mieć pos 
za Bydgoszczą, niema co mówić. E 

— I kto w dodatku Beyera napadł. 
taki redaktor Fiedler, który kompromi- 
tuje się na Radzie Miejskiej, nieumiejąc 
i niewiedząc, jak się oblicza absolutna 
większość od kilkudziesięciu oddanych. 


J 


głosów. Winszuję, gdyby on tak byti 

— Mnie inna wiadomość ucieszyła, iżem mych wrogów miłował a nie miał ich w ’ nienawiści. | przewodniczącym. 
mianowicie że powołano nareszcie Bo- Tedy nie lękam się więcej, gdy wokół złość kipi wściekła: | — Dobrze napisała wczoraj pani Bro 
brzyńskiego do reorganizacyi admini- Bóg jeno ciało i duszę mocen jest strącić do piekła, nikowska: stronnictwo, w którent rej 


stracyj państwa, Profesor uniwersytetu 
namiestnik Galicyi i minister austrjac- 
ki, ten chyba ma jakieś wyobrażenie o 


Tedy nie lękam się więcej i jasną podążam drogą: 
Bo ci, co ciału zaszkodzą, duszy wszak zabić nie mogą. 


wodzą farbiarze i mydełkarze. 
-— Do kogo ona to piła? 
— Pan się niedomyśla? A to tępa 


m tej administracyi, która jak najobrzy- Pan mnie umacnia, z Rąk Jego pokrzepień chyli się Kruża, głowa z pana- 3 
dliwszy wrzód toczy nasz organizm pań On, co był pierwej niż góry, On, co był pierwej niż morza. — Przepraszam, wróćmy my do kwe 
stwowy. ' styi zasadniczej. Przyznacie panowie, © 

— Byle z jego elaboratem nie stało On, dla którego lat tysiąc, jest jak miniony dzień krótki, że pani Rittel jako tymczasowa przewo- _ 
| się tak, jak z elaboratami konkursowy- odwrócił gorycz odemnie, odwrócił żale i smutki, dnicząca Rady była jednak zjawiskiem 4 
mi o uproszczeniu kasowości. Rząd roz- Przed Nim się nic nie ukryje, nikt kłamstwem Mu nie zaprzeczy, trochę niesmacznem. Nie umis po polg | 
pisał na ten temat konkurs między u- On wznosi przed Swe Oblicze jak obraz — żywot człowieczy. sku... ś 
„rzędnik., nadeszło mnóstwo prac facho- — Ależ mnie to serdecznie bawiło, i 
wych autorów, które smarkacze z mini- Wyrwał mńie z rąk nieprzyjaciół, nie pozostawił mnie w cieniu, że ta pani rada nierada tak się musia- Ą 
ə  gterstwa skarbu powykradali i przedło spieszy na pomoc tym, którzy cześć dają Jego Imieniu. ła GR in z polszczyzną. Niech Nies 
żyli je jako swoje pomysły, zaco też i miaszki widzą, jak to smakuje narzuca: 
dostali wcale pokaźne remuneracye. Ró Ojciec, Bóg Saaba ZEREH; Bóg: Podócycai (Duch Świet ). nie komuś obcego języka. Zresztą usta-, | 
— Jak nie mogą czego innego, to kra- ; , £y wa powiada, że przewodniczy najstara 
dna bodaj duchowe wartości! On Trójanielskiem Obliczem zwidział się Abrahamowi, szy wiekiem członek Rady. A ona bya 
- — Niech kradną, byle maszynę na- i On Monarchą jest świata, On rządzi i On stanowi. ła akurat najstarszą. Więc jakież by y 
prawili. Ona już tak skrzypi, że aż ner- Tedy pieśń nową Mu śpiewam, pieśń promionnego wesela wagócie? Wbrew. ustawia BONN koś | 
wy wydziera. A dopiero co ona oliwy M mnie z j k mes tł P Ę ój, Zb a iel mój. Sel go innego, aby się endekom nie naraa | 
kosztuje! WIĘ ak. nieprzyjaciół Pan mój, Zbawiciel mój. Sela. żać? Ależ wtedy dopiero wyjechalibyj | 
— Czy ten konsyljarz Kemmerer Gabryel Tadeusz Henner. z piorunami, że Chadecya zaczyna swel | 
przyjechał do Polski na nasz koszt czy rządy od łamania zasadniczych ustaw., 
na koszt Bankers-Trustu? OOO Am | NAA wyborem prowizorycznej przewo+ i 
| ~ Pacjent musi lekarza zapłacić, a | ZZZ NZ NZNZNNAZNZNANANIZN | gniczącej_nie_ było glosowania. Powo- 
| więc my. Tak przynajmniej informo- - łano ją regulaminowo. Czemuż żaden, 
| wała warszawska prasa. A czytaliście, | powiedział, że dzikie mięso trzeba wy- — Szkoda, że nie jestem komedjopi- | z endeków nie zaprotestował przeciw, | 
, co Kemmerer powiedział? Redukcya ciąć. sarzem. Co to za pyszna satyra scenicz- | jej powołaniu? | 
W budżetu, uruchomienie przemysłu... — Żeby to w ten sam sposób można | na dałaby się na ten temat napisać. Pro — Ciekawym, jakby ten protest usa | 
— Do stu djabłów, przecie to stara |i naszą Radę Miejską zoperować! szę sobie wyobrazić scenę, jak do woje- | sadnił. 
i recepta, do której nie potrzeba było — A pan kogobyś tam chciał swoim | wody przyjeżdźa taka deputacya mało- — To, co się stało w myśl prawa, onf 
Kemmerera! tępym kozikiem rżnąć? miasteczkowych  kołtunów ze skargą przedstawiają jako szkandał narodowy.| 
m — Kiedy widzicie 'panowie, z tą re- — Mniejszość aby nie przeszkadzała | na burmistrza, że ten wydatek na frak | Mój Boże, i jabym wolał, aby kto inny 
dukcyą budżetu to jest jak z amputa- | większości w pozytywnej pracy. we fałszywej rubryce zakontował. Prze- | był najstarszy wiekiem, nie akurat par! 
cyą nogi choremu. Stu lekarzy powie, — Jak ona jest mniejszością, to i tak | cież z tego: możnaby zrobić humoreskę | ni Rittel, ale skoro los już tak zrządzjł, | 
że jest gangrena i trzeba rżnąć, a chory | niema głosu. Może pan spokojnie spać. | non plus ultra! to przez prosta przyzwoitość należało! | 
jeszcze sto pierwszego lekarza woła w — Ale będzie większości przy każdej — Szczęście, że to o frak chodzi, o | Się temu poddać. 
nadziei, że ten może uzna operację za | okazyi psa wybierać. W takich warun- szlachetną część garderoby. Bo mogło — Pani Rittel, nieumiejąc po polsku, | 
niepotrzebną i naturalnie ten stopierw- | kach nieda się spokojnie pracować. pójść równie dobrze o jakie szyrtyngo- | mogła się zrzec tego przewodnictwa. BEA 
szy lekarz będzie w jego oczach mą- — Fraka się uczepili jak wszy kozu- | we ineksprymable. — Mogła a nawet powinna była, alë 
drzejszy od tamtych wszystkich. Na | cha. | — Przepraszam panów, tu nie chodzi | jeźli tego niezrobiła, to trudno pociągać! | 
szczęście i ten zagraniczny specjalista a "A widzi pre o frak czy też o ke) tu chodzi o za- zato Chadecyę do odpowiedzialności. $ | 
Kr onik . d 2 ! Widocznie patrjotyzm | panów w o-| wać panu Witosowi wiatr na AA jego | zbrojne ramię. O kompetencje im rs | 
a nieczie na. pierał się na dwóch przesłankach. Precz | wierzchosławickiego wiatraka Dmu-| nie o co innego. Niemiec na określenie 
Sikorski. ofato iA ze świniami! mógł wołać jeden — a Gró-) chać — piękna rzecz. Ale gdzie mlewo? | zakusów pana Sikorskiego ma trafne na- 
jako zbrojne ramię Wtósowć Als: po” gi A mE pea DY s? ką it li der . wrażenie. ina Handwon prom o A 
£ ację mieli obaj o pan Witos, mimo że cierpi na poli- 
onea Ei nbe x RM odmowy Bo czasy nastały tak osobliwe, że nie-| tyczne wzdęcia, nie lubi nierealnych: a = r ping pobliceną WALA 
ù > PWZ gwin. tylko trzeba być Świnią, aby żyć, ale i! dóbr. On wyrósł i wychował się na twar- ing RYC id 
k mowy posła Anusza na posiedze- 


niu Sejmu 16. 12. 25. 


Ja zawsze mówiłem, że polityka na- 
szego państwa zależy od świń. Tylko że 
ja to zrozumiałem więcej w przenośni 
Teraz zaś pokazuje się, że świnie są naj- 
dosłowniej decydującym czynnikiem na- 
szej racji państwowej 

Z mowy posła Anusza bowiem da się 
wydedukować taki mniej więcej fakty- 
czny stan rzeczy: 

Zawarte zostało ongiś święte przymie- 
rze Witos-Sikorski. Naturalnie zawarte 
zostało pro salute Reipublicae. Nieba- 
wem pokazało się jednak, że aby ta Naj- 


leży z Polski wywieść zagranicę kilka- 
dziesiąt wagonów świń. 

Można być wrogiem Witosa. Można 
nienawidzić Sikorskiego. Ale przyznać 
„trzeba, że myśl sama w sobie była kapi- 
talna. Wywieść z Polski świnie! Przecie 
cały naród wzdycha do tego. Należy na- 
wet wywieść nie kilkadziesiąt ale kilka- 
set, a choćby i kilka tysięcy wagonów. 
Materjał się znajdzie — tak nam dopo- 
móż Bóg! 

Szkoda, że z mowy posła Anusza nie 
da się całkiem jasno wywnioskować, kto 
był za świniami a kto przeciw. Kto chciał 
wywozić: Sikorski ezy Witos? Kto się 
wywozowi sprzeciwił: Witos czy Sikor- 
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šwinia, jako taka, jest do życia niezbęd- 
nie potrzebną. Mowa tu naturalnie ọ wy- 
godnem recte świńskiem życiu. 

Starły się więc na tej patrjotycznej 
platformie dwa Światopoglądy: chłopski 


i żołnierski. Który jest lepszy? Dyle- 
mat trudny do rozwiązania. Bo ze świ- 
niami źle, a bez świń jeszcze gorzej. 

Gdyby „puścić się na flukta gospodar- 
czych rozważań, to sprawa miała się pra- 
wdopodobnie tak: generał Sikorski, 
szczera, żołnierska natura, rzucił zew: 
precz ze świniami! A Witos, że to już 
z niejednego gabinetu chleb jadał, prze- 
ciwstawił mu się ze swojem: precz ze 


+ Rozumiecie Wy, Czytelnicy moi, tę 
subtelną różnicę obu haseł? To nie jest 
gra słów tylko, ani żonglowanie poję- 
ciami. To jest społeczna antyteza, war- 
ta głowy samego Leibnitza. 

Sikorski — powiada poseł Anusz — 
ofiarował zbrojne ramię panu Witosowi. 
Nie jako symbol, tylko jako-siłę żywot- 
ną, siłę twórczą. W tem leży —.przepra- 
szam za moją śmiałość — prawdziwie 
belwederski gest. | 

Panu Witosowi, przypuszczam i po- 
dejrzewam, ofiarowano już niejedęo. 
Ale takiego cadeau ze Szpikulcem chyba 
jeszcze nigdy. Bo te ani na wagę wziąć, 
ani łokciem odmierzyć, ani inak oszaeo- 


dej glebie powiatu tarnowskiego. Lał na 
nią rzetelny gnój koński i krówski, ale 
szło mu ciężko. I dopiero gdy ojcowi- 
znę zrosił potem patrjotycznym, łany 
Witosowe poczęły rodzić. Nie sto- i nie 
tysiąc- ale miljonkrotnie. 

Poznał tedy pan Witos, że patrjotyzm 
jest jak powietrze, które da się... skrop- 
lić. Niby to nic, a jednak „wielga rzecz“. 
Ino potrzeba do jego zmaterjalizowania 
ciśnienia tylu i tylu atmosfer. A że pan 
Witos, w politycznej chemii i fizyce zaw- 
sze tęgi, więc sporządził sobie fotel pre- 
zydjalny, siadł na nim i cisnął. Nie było 
to dynamo skonstruowane według zasad 
naukowych. Zamiast gorzelni sprawił 
sobie pan Witos samogonkę. Aparat po- 
jedynczy, ale tak wydajny, że aż zadzi- 
wił świat. 

Związek zaś Wiłosowej samogonki 
z wywozową ideologją generała Sikor- 
skiego jest bardzo prosty. Do wywoże- 
nia świń Pan Bóg stworzył chłopa, a nie 
żołnierza, choćby on tam miał i dziesięć 
Polonia Restituta na mundurze. Żołnierz 
niech bije wroga i niech go pędzi zagra- 
nicę, a chłop niech też bije, ale świnie, 
i niech się stara, aby one opuściły gra- 
niee kochanej Ojezyzny. Ten wspólny 
wysiłek, każdy na innem polu podjęty, 
złoży się dopiero na skończoną i owocną 
całość. 


rze, jakby się to na pierwszy rzut oka 
spodziewać należało. Trochę ironji z po- 
wodu strategicznej porażki pana Sikor- 
skiego, trochę dyzgustu z powodu patrjo* 
tycznej zachłanności pana Witosa — p% 
za tem nic więcej. z 


Powstaje teraz pytanie, czy Ojczyzna 
nie byłaby na tem lepiej wyszła, gdyby, 
ci obaj patrjoci do wspólnej pracy zgo- 
dnie podali sobie dłonie? Nietylko woj: 
na żywi człowieka, ale i wywóz świń. 
Pod Kijów można iść raz na dwadzieścia 
lat, a ze świniami można codzień cho- 
dzić na Berlin albo na Wiedeń. Z pod 


Kijowa można wrócić z nabitym guzem, 


a z pod Berlina wracać się zwykło z naj 
bitą kieszenią. Więc pan Witos powi“. 
nien się był dobrze zastanowić, zanim 
koledze Sikorskiemu w jego pochodzie! 
na Zachód swoje wstręty przeciwstawił 
Polska jest tak wielka i bogata, że i nie“ 
prawe dzieci do łona swego przygarnąć 
i mlekiem piersi swoich nakarmić może; 


A jak brzydką i niegodną rzeczą jest 
zazdrość, tego piękne pouczenie daje 
nam Z Potoka Potocki, który w „Arge: 
nidzie* rzecz tę tak ujmuje: £ 


wady eig zaprasza łaska gospodarzy, 
nie siadał zawdy, gdzie naiwięcy waręy, 
łakomie czynią niechluini i prości, 

od misy drugich odsadzając gości... 


ski? To jest bardzo ważny i zasadniczy 


wać. Była to więc na razie wartość ide-$ Tego widocznie generał Sikorski nie 
punkt w ocenie sytuacji ; 


droższa naprawdę była szczęśliwą, to na- | świństwem!' 
| alna. Równie dobrze można było ofiaro- i rozumiał i cofnął od pana Witosa swoje 


SŁ Brandowski. 
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= — Swoją drogą, mnie ta współpraca 
oz Niemcami cieszy. Przecie niepodob- 
ma żyć z nimi w wiecznej wojnie. A to, 
-co pisała Gazeta i tem podobne wyjce, 
Że społeczeństwo jest oburzone, to jest 
wierutny fałsz. Przypomnijcie sobie 
panowie, co było podczas wyborów. Mnó 
stwo Polaków głosowało na listę nie- 
miecką, bo już dość mieli polskiej go- 
 spodarki. Paru szowinistów awansu- 
ruje się, że polskość miasta jest na 
szwank narażona, ale ja powiadam, że 
amy tę polskość na wiele gorszy szwank 
marażali, nie umiejąc u siebie gospođa- 
= rować, albo gospodarując w sposób tak 
= szowinistyczny, że to aż obrzydzenie 
 budziżo. 

Niedawne do Dxiemnika przyszedł 
tist, wrzeszczący Zetter i Moerdio, że 
gdzieś na ścianie na Dworcowej ulicy 
widnieje jeszcze jakiś niemiecki napis. 
Ale sam list był pisany ochydna polsz- 
ezysną i.. gotyskimi literami! Taki 
drań przez siedem lat Polski nie nau- 
czył się łacińskiego alfabetu, ale kłuje 
go w oczy zapomniany na murze napis 
 wiemiecki. Bodaj połamało takich na- 

szych patryotów! I w ogóle ile tych 
różnych denuncyacyi na Niemców de 
redakcyi przychodzi, a wszystko to s3 
osobiste porachunki pod płaszczykiem 
patryotyzmu. Czasem wstręt zbiera 
czytać te rzeczy. |, 
~ — Pan tu nie był przed wojną, to pan 
| niewie, jak nas Niemcy prześladowali. 
| — Wiem, ale to nie racya, aby w ży- 
| ciù stósować odwetową zasadę: jak ty 
| mnie, tak ja tobie! A potem dokąd 
| 
| 
JĄ 
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Niemcy zaszli ze swoim systemem wy- 


naradawiania? Ten system, to też jed- 
na z przyczyn. przegranej przez nich 
wojny. 


| —- A pan zawsze na Austrjaków tak 
psy wiesza. 
4 — Bo w mojem przekonaniu rząd 
, austrjacki byl najbardziej łotrowskim 
| ze wszystkich zaborczych rządów i Au- 
| stryę spotkał koniec na jaki ta ochyd- 
pa szołdra zasłużyła: wssy ją żyweem 
stoczyły. Ale z tego nie wynika, aby 
stósować w obec mniejszości narodo- 
wych w Polsce taki sam system. Nie 
sto, ale tysiąc przykładów mamy w hi- 
storyi, że ucisk narodowy do niczego 
mie prowadzi. Gdybyśmy go to jeszcze 
`. umieli stósować metodycznie i celowo. 
| Ale u nas gwałt się robi, że ktoś po nie- 
`  miecku nam odpowie, albo że nie za- 
smarował jeszcze niemieckiego napisu 
na poddaszu chałupy. 


A 
i 
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KACZE 


Urzędnicy miejscy w 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1926 r. 


obranie prezydenta 


dra Śliwińskiego. 


W piątek 8 bm. odbyło się w „Ogni- |iCzarneckiegeo, które się odnosiło do sta- 


sku“ walne zebranie Towarzystwa Urre- 
dników Miejskich przy udziale okołe 120 
członków i kilkunastu gości. Zageił ze- 
bramie zasłużony prezes dotychczasowy 
p. A. Czarnecki, poczem marszałkiem wy- 
brany został p. Jan Cywiński, który na 
sskretarzs powołał p. komisarza Klajbo- 
ra. Poprzednio jeszcze p. Zagórski złożył 
poniższą rezolucję, która została przy- 
jeta: > i 
W edpowiedzi na ciągłe ataki ma 
csobe p. prszydenta miasta, zebrani 
ma posiedzeniu dnie 8. 1. 1826 r. urzę- 
aniey i funkcjonarjusze miejscy 
stwierdzają jednegłośnie, że p. dr. 
Śliwiński, prezydent miasta Bydgo- 
szczy, pracuje z pożytkiem dla mia- 
sta i do Niego, jako szefa całej admi- 
nistracji, odnosrą się z polnym sze 
cnnkiom i zaufaniem, 


Żkolei przystąpiono “do sprawozdań 
poszczególnych członków zarządu, przy 
której to okazji dowiedzieliśmy się zej 
zdziwieniem, że członkom Straży Pożar- 
nej do Towarzystwa należeć nie wolno. 
Obrót kasowy wynosił około 2 i pół ty- 
siaca złotych,— członków jest 256. Szcze- | 
gólnie obszerne było sprawozdanie p. A.f 
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odbiorniki, głośniki oraz wszelkie przykory. 
instalacja telefonów, dzwonków. 
Budowa anten. 
RADJO i ELEKTROTECHNIKA 
Alefny Givcda - Byfaoszez, 


Telefon 738. Gdańska 158. 
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Tak mi się darzy w mofej redaktorskiej 
karjerze, że dziś jeszcze przeniósłbym się na 
jaką posadę dyrektora banku albo kasje- 
rowałbym weksle u którego z notariuszy, 
bo co mi redaktor, co mi tytuł, tłusty, skoro 
maciek pusty! Ja mogę rawet kaucję posia- 
wić, naturalnie nie w gotówce, ale dałbym 
zubezpieczenie hipoteczue na mojej chalupie 
przy dworcu towarowym. Widzi z tege 
Szanowna Redakcja, że ja nie taki hołysz, 
za jakiego na mieście mnie mają „ino z go- 
tówką mi ciasno, jak zresztą każdemu po- 
rządnemu obywatelowi. Najgorsze, że mi się 
kredyt na mieście psuje i jak z Długiej ulicy 
chcę pójść na Gdańską, to musze aż na O- 
kole kołować, bo w śródmieściu tyle już je- 
stem krewny, że mi ulicą przejść spokojnie 
nie dają. Nie będzie innej rady, ino poddam I 
się pod nadzór sądowy, albo ogłoszę nawet 
całkiem upadłość,.to może przy tej okazji i 
jaka funda się nadarzy, albo po zebraniu 
wierzycieli do Kocerki mnie który zaprosi, 
Naigorsze to te inwalidy. Polują za mną jak 
ogary za zającem wedie tych limoniadek, co 
je w lecie na kredyt wypiłem, a także i o te 
papierosy im chodzi, jakie na bórg od nich 
brałem. < 

Tak to nie łatwo jest być redaktorem w 
Bydgoszczy, aby ludzie człowieka zaraz na 
języki nie wzięli. Gdybym tak zebrał do 
kupy te wszystkie psy, jakie moj wrogowie 
na mnie wieszają, to mógłbym sobie rakar- | 
nię założyć i mieć największą wędliniarnię 
w Bydgoszczy, 

Rząd zamówił teraz w Niemczech jakieś 
gradusometry do mierzenia stopni w spiry- 
tusie, co było niepotrzebne, bo mógł pan 
Zdziechowski mnie do tej kontroli w Vi 
randze radcy spirytusowego zaangażować, 
Ja mam taki węch, że ino przytknę nos do 
kieliszka, a już wiem, ile stopni ma gotzała, 
i nigdy się nie mylę, Taka posada zaprzy- 
siężonego wąchacza bardzo by mi klapowa- 
ła, przyczem nie wymawiam się, że w wąt- 
pliwych wypadkach brałbym i gardło do 
pomocy, które jest u mnie takim czułym 
ei że niezawodniejszego i sam 
Edison nie wymyśli. Niechby mi tak spra- 
wili rządowe auto i kazali jeździć od gorzel- 
ni do gorzelni į od probierni do probierni na 
kontrolę! Jacek Reporter miałby labẹ jak 
Machomet w raju. A niechby tak jeszcze 
ładną sienotypistkę dali mi do pomocy, to 
 stałbym się takim patriotą polskim, że ani 
Madejową pałą tego.sentymentu ze mnieby 


pogawędka. 


rań nad poprawą bytu urzędników miej- 
skich. Z goryczą wspeminał o przekla- 
syfikowaniu urzędników i zaszeregowa- 
niu do niższych stopni oraz o obsięciu 
dodatku komunalnego przez Rade Miej- 
ską (do większości owej wchodzili ende- 
cy i N. P. R.) oraz o działalności Stowa- 
rzyszenia przeciw zamysłom, które mają 
na celu w nowej ordynacji miejskiej upo- 
śledzić urzędników komunalnych. Nád- 
mieni! jeszcze p. Czarnecki, że tylko byd- 
goska Rada Miejska tak źle potraktowa- 
ła urzędników sweich — w przeciwień- 
stwie do Poznania, Inowrocławia, Toru- 
nia, Grudziądza, a nawet Tczewa i Choj- 
nic. — 

Po wygłoszeniu sprawozdań zebrani 
udzielili zarządowi dotychczasowemu 
absolutorjum (rozgrzeszenia) i wybrali 
nowy zarząd, w skład którego weszli pp. 
A. Czarnecki, prezes; St. Otfinowski, za- 
stępca; Szwedek, sekretarz; Kaliski, za- 
stępca; Kijek, skarbnik; oraz ławnicy: 


Fr. Kowalski, Buczkowski, Brzyski i Mi- 


chalski. 

Po dokonanych wyborach, składali 
Towarzystwu życzenia pp. Faustyniak 
i Teska, poczem rozpoczęła się swobodna 


Ztski humoru „Gazety Bydgoskiej". 


| Właściwie, możnaby się „Gazetą Bydgoską“ 
jako pismem humorystyczaem wcale nie zaj 
mować. Czasy są bardzo ciężkie, zagadnienia 
państwowe trapią nas bardzo poważnie, tak, 
że nie pora na humorystyczną ekwilibrysty kę 
bydgoskiego organu enmdeckiego. Klownowskie 
żarty „Gazety Bydgoskiej“ lepiej zostawić bez 
odpowiedzi, oczywiście o tyle, o ile one nie prze- 
kraczają rozpasaniem swojem miary dozwolonej 
swawoli i szarży cyrkewej. ; 

Takim przekraczającym właśnie tę miarę żar- 
tem klownowskim „Gazety Bydgoskiej" jest 
artykuł p. t: „Zasłażeni” („zasłużeni* ujęte w 
„Gaz. Bydg.* w cudzysłów) dla polskości Byd- 
geszczy, umieszczony we wczerajszym nume- 
rzs tege kumorystycznego piśmaidła, 

Ni mniej, ni więcej — „Gazota Bydgoska“ 
w paszkwilu tym ludzi dla polskości naszego 
miasta rzeczywiście zasłużonych piętnuje... Czy- 
ście kiedy widzieli gazie rzecz podobną: organ 
naszych wesołków, najordynarniejszych paszkwi 
lantów, i klownów redakcyjnych, piętnuje i od- 
sądza od polskości łudzi Polsce swoją piękną 
pracą społeczną zasłużonych.. Organ najwstrę- 
tniejszych karjerowiczów, najzwykiejszych prze- 
dajnych trutniów życiowych, wytyka swoim bru- 
dnym palcem w oczy prawdziwym patrjotom 
brak patrjotyzmu. 

„Gazeta Bydgoska* piętnuje! 

„Gazetą Bydgoska '!. 

Jest to widowisko, godne sztabu redakcyjne- 
go, tego humorystyczńego organu, czyn istotnie 
„wielki“ ze strony tych, którzy w ciągu swojej 
paroletniej, anemicznej wegostacji nic dla pol- 
skości naszego miasta nie zrobili. 

Nie zrobili nic, ale przynajmniej od czasu do 
czasu swojomi klownowskiemi żartami nas za- 
bawili. 

W tej posusze szczerego Śmiechu i te dobre 
najlepszym jednak jest ten ostatni żart gdy 
zgraja nierobów rzuca się z błazeńską furją na 
ludzi, cichej, narodowo-społecznej zasługi. 

Żart, godzien pochwały i wart tyle, co w pu- 
sike własną zapatrzone pały redakcyjnych klow- 
nów humorystycznej „Gazety Bydgoskiej". 


Niektóre pociągi będa zmiesłione. | 

"Warszawa, 8. 11. PAT. Dn. 7 bm. 
odbyła się w Ministerstwie Kolei w de- 
partamencie eksploatacyjnym  konfe- 
rencja delegatów wszystkich dyrekcłi 
kolejowych. Konferencja ta ustaliła, 
jakie pociagi będa mogły być zniesione 
jeszcze w obecnym sezonie, zimowym 
ze względu na małą frekwencję pasaże- 
rów, wskutek czego uzyska się oszczęd- 
ności w dziedzinie eksploatacji kolei 
bez narażenia interesów i wygód pasaże 


rów. Prócz tego na konferencji został 
opracowany plan zmniejszenia liczby | 
pociągów w. nowym rozkładzie jazdy, 
począwszy od dn. 15 maja rb.  Zarzą- 


dzenia te są częścią akcji oszczędnościo- 
wej, przeprowadzanej obecnie we wszy- 
stkich działach gospodarki j 


olejowej. 


STW 


Az 


OBPOWIEDZI REDAK CJI 


F. G. T. Wydział Konsularny przy Mini 


sterstwie Spraw Zagranicznych w Warszawie. 
O tem, że firma ta nie do- 


R. R. w miejscu. 
trzymzuje słowa, wiemy. 
W. Powałowski, Janikowo, 


goszczy lub do Izby Adwokackiej w Poznaniu 
Kawaierewi O. YV. M. 711. 


dy pensje będą wypłacane — nie wiadomo. 


"Maj sąd, Jo- 


Sprawę należy 
skierować do prezesa Sądu Okręgowego w Byd- 
A "kiego, zato została wyklęta i od wszel- 
Pensje zaległe za $ 
order „Virtuti Militari“, miały być wypłacane 
w grudniu ub. roku. Że wypłaty tej dotychczas 
nie uskuteczniono — powodów nie znamy. Kie- 


Prof. Laszezka prof, krak. akademji sztuk 
pięknych, modeluje w glinie pomnik Sien- 


kryli szaloną miłość Ojczyzny — dopie- 
ro po jej oswobodzeniu, a z dziwną 
gwałtownością bronią czystości narodo- 
wej miast zachodnich — zamiast swoich 
miast rodzinnych bronić od zalewu ży» 
dowskiego, występują niby apostołowia 
niosący nam kaganiec prawdziwej kul- 
tury narodowej i nawracający ludność 
tutejsza na swoją wiarę. Jeżeli uwie- 
rzyć im nie chce i prawd ich przyjąć 
wtedy lig ją od „szwabów*, krzyżaków 
i wogóle. zaprzańców narodowych. A 
przecież jest to ta sama ludność, na któ- 
rej zmaganie się z naporem prusactwa 
z podziwem patrzała cała Polska! Nie 
| to nie znaczy u nich, bo oni są lepszy» 
mi patriotami. 

Teraz znowu nadarzyła im się okaż 
zja do popisywania się swoim farbos 
| wanym patrjotyzmem z tej racji, że 
Ch. D. w bydgoskiej Radzie Miejskiej 
| zawarła sojusz z klukem niemieckim i 
Zwiazkami klasowemi (Matuszewskie- 
go), o których prasa endecko-enperow= 
ska głosi” dziś, że to — komuniści, co 
jest nonsensem. 
| Rzucają się z tego powodu na nas 
przedewszystkiem endecy, którzy od 
miesiąca układali się z Niemcami i z 
| ca o stworzenie sojuszu prze- 


Pewni ludzie w sercach swoich od» 


ciw Chrześc. Demokracji, którzy odby- 
wali wspólne zebrania z wymienionemi 

| ugrupowaniami i jeszcze dziań przed 
|wierwszem posiedzeniem Rady Miejskiej 
przedstawicieli tychże na wspólne posie 
dzenie zapraszali. 

Przedstawiliśmy już rzeczowo izg0 
dnie z prawdę, jaki był przebieg tych 
spraw i nie powracalibyśmy do nich, bo 
faktom przez mas podamyra nikt zaprze- 
czyć nie mógł, Zmusza, nas do tego je- 
dnak nieznana w najszerszych kołach 
„Gazeta Bydgoska, pędząca suchotni- 

liczy swój żywot przy pomocy zapomog 
|partyjnyćh. która stara się udowodnić, 
że my uprawiamy „wykręty'. Rzecz 
się ma wręcz przeciwnie, bo my stawia- 
my kwestję jasno, a przeciwnicy nasi 
której kaczęta 


igdaczą jak owa kura, 
| odpłynęły. 

A więc jeszcze raz: N. P. R. i N. D. 
(endecja)-w starej Radzie Miejskiej na 
spółkę z p. Kronenbergiem uprawiały 


1! ciągłe burdy przeciw prezydentowi mia» 


sta. Ch. D. nie chciała w tej robocie 
pomagać, bo domagała się pracy pozy” 
tywnej, pożytecznej dla miasta i żąda. 
ła, aby słuszność zarzutów zbadała wła- 
dza nadzorcza tj. województwo, 
też owe sprawy się znajdują. Że Ch. D. 
mie dała się zaprządz do wózka endec- 


kiej wsnólnracy odsunięta. Tak miało 
być i nadal i dlatego pp. A. B. Lewan- 
|dowski, K. Sokolowski i L. Kronenberg 
stworzyli sojusz wszystkich przeciw 


gdzie: 


<< am wi 


HH P’ e a w. a. ca R 
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, skadecji. Rzecz całkiem gotowa rozbi- 
ła się w ostatniej chwili, bo p. Fiedler 
chciał siedzieć na dwóch krzesłach: na 
jednem razem z Niemcami, a na dru- 

` giem „czysto polskiem. Dziś rzuca 

| ` się jak opanowany chorobą św. Wita, 
że mu się to nie udało. | £ 

' W rzeczową dyskusję z „Gazetą 
Bydgoską* trudno się wdawać. Czyni- 
my to tylko o tyle, o ile jest konieczne, 
| aby jednak -nie znaleźli się maiwni, 
ktorzy jej uwierzą. Czytelnicy nasi pa- 
miętają, ze ta sama gazeta prowadziła 
przeciwko nam brudną walkę, gdy 
chodziło o osobę „genjalnego* endeka. 
ministra Kucharskiego. Wtedy fałsze” 
walia nawet cytaty z „Dziennika“. Pó- 
źniej w zatargu z wojskiem zajęła sta- 
nowisko, którego jej żaden uczciwy 
człowiek nie pozazdrości, a wreszcie 
w zatargu o Teatr Miejski podobnie po- 
stąpiła. Śnołeczeństwo we wszystkich 
tych przypadkach stanęło wyraźnie po 
stronie naszej, o czem świadczy nieby- 
wały przyrostu prenumeratów pisma na- 
szego, a stanęło dla tego, bo widziało, 
że chodzi tu © brudną walkę konka- 
rencyjną. 

Obecnie „Gaz. Bydgoska* chce udo- 
wodnić, że kluby N. P. R.-u i N. D. da- 
żyły do porozumienia z chadecją. Praw- 
da, przyszedł „parlamentarz* dwa dni 
przed pierwszem posiedzeniem Rady 
Miejskiej i chciał chadecji (najsilniej- 
szemu klubowi) przyznać — aż trzecie 
miejsce w prezydjum. A w następnym 
dniu te same kluby miały wspólnie z 
Niemcami i socjalistami jeszcze raz (co 
już uczyniły dwa tygodnie poprzednio) 
| sojusz przeciw Chadecji utwierdzać. 
| Zebranie ,zostało istotnie zwołane, ale 

socjaliści i Niemcy już się nie stawili. 

Taki jest stan rzeczy, wszystko in- 
ne to — siano. „Gaz. Bydg.* leje łzy 
z tego powodu, że prezesem Rady Miej- 
skiej w Rydgoszczy jest chadecki nan. 
czyciel ludowy i obstaje przy tem, że to 
nie odpowiada godności miasta. Brawo 
„demokraci“! Ten sam nauczyciel 
prze 2 miesiące w zastępstwie prezydo- 
wał Radzie w sposób pierwszorzędny, 
ale to nic, bo przewodniczący musi 
mieć wyższe wykształcenie i nauczyciel 
ludowy niegodzien jest piastować tak 

BC wysokiej godności. 

y I jeszcze raz wypływa p. Rittlerowa, 

Że to niby ze starszeństwa przewodni- 

czyła. Możemy zapewnić, że w tym 

względzie umowy nie było. Mędrzec z 

„Gazety“ powinien był się postarać, ze- 

by p. A. B. Lewandowski miał 35 lat 

więcej, toby on był z racji starszeństwa 
przewodniczył. 

W dalszą polemikę z endeckiemi pi- 
smami na razie się nie wdajemy, bo one 
głuche są na prawdę. Podłe ataki osobi- 
stę na p. [eskę zbywamy również mit | 
czeniem, bo one charakteryzują się sa- 
me przez się. y 

E 8 
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x 
Kapitalna jest enperowska „Prawda“. 
Powtarza ona wszystkie elukubracje 


pism endeckich i w przystępie szczerości 
takie wyrznęła endekom oremus: 


Nie obchodzi nas wiele proces 
wewnętrznego gnicia w łonie śp. 
Jedności  Chrześcijańsko-narodo- 
wej. Dlatego też ograniczymy się 

jedynie, cytując korespondencję 
„Kurjera “ Poznańskiego“, do 
stwierdzenia, że Gh., Demakracja 
| nie popełniła z punktu widzenia 
| Nar. Demokracji żadnej niewła” 
ściwości, gdyż blokowanie się z 
Niemcami było nagminną nasją 
Nar, Demokracji w okresie pierw” j 
' szych wyborów do rad miejskich 
w Poznańskiem i ma Pomorzu. 
Do tego dodamy' tylko to. co endecja 
zrobiła w Chojnicach. o czem na innem 
miejscu piszemy, a bedziemy mieli ładny 
obraz endeckeł obłudy. ; 


. * 


— MM 


. 
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Endeckie „Słowo Pomorskie* znowu 
na nas napada we właściwy sobie spo- 
sób, ale odpowiadać mu nie będziemy, 
gdyż uważamy, że dość tej jałowej po- 
lemiki. Wystarczy zwrócić uwagę, że 
na karb p. Teski kładzie ono, iż jakiś 
urzędnik tramwaju nie chciał po polsku 
odpowiadać. Jeżeli jakieś endeckie cielę 
będzie niegrzeczne, to wówczas widocz- 
nie też p. Teska będzie winien!... 

x * x 

Chadecki „Postęp“ w Poznaniu przy- 
tacza nasze rzeczowe wyjaśnienia w 
sprawie wyborów prezydjum Rady Miej- 
skiej, ale „ nie ludzi się, aby odwołanie 


| na saice S.S. Elżbietanek, ul. Petersona 2, miesię- 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1926 r. 


(ze strony organów endeckich) nastąpiło. 
bo cadeckim mostodem molityczuym da- 
leko jeszcze do poczucia kardynalnych 
zasad uczciwości”, . 

" W korespondencji z Bydgoszczy to 
samo pismo postępowanie endeków na- 
zywa ,„godnem potępienia“. 


RSE ROEE ENZO OAZA 


(Prego: dnia 9 stycznia 1926 roku, 


l KALENDARZYE, 


Dziś. w sobotę Marejanny. 
Jutro w niedzielę Agatena. 
Wschód słońca o godzinie 8.11. 
Zachód słońca o godzinie 44. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od czwartku 7 bm. do poniadziałku ii bm. 
dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 


26908) Wypożyczalnia Książek Tekłora ul. 
Gdańska 141 -otwarta codziennie od 8. do 8. 


Bibljoteka Ludowa, (uj. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie » wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13. 1 17--19, nadio 
dla dzieci i młodzieży we wtorki i soboty cd 
godz, 15—17. 


Bibijeteka Kiiejeka (Stary Rynek 1) otwarła 
eodziennie 2 wyjątkiem niedziel f świąt od 
godziny 8- 14 i od 17--20 Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism rodziennie od 10 18 i ed 
17—20 Wypoźycza!nia codziennie od 11--13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17--18.45. 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 
jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiś- 
skiego 14, Książki wydaje się w ponie- 

działki í czwartki od godziny 4 de 6-ej. ` 


Teztr Miejski. 


Dziś w sobotę premjera natchnionej opery 
Pucciniego „Madamo Butierkiy”, Genjalne to 
dzieło, pełne przedziwnej poezji i subtelności, 
otrzyma na scenie naszej godną oprawę. Dyry- 
guje p. Karol Lewicki, Inscenizacja gł. reżysera 
K. Krugłowskiego. 

W niedzielę o godz. 3.)0 po poł. (ceny zniżens) 
wesola, dowcipna operetka „Dolly“ w wybor- 
nej grze całego zespołu z panią Leonowicz w tyt, 
roli na czele. Wieczorem ostatni raz w sezonie 
wspaniała opera Bizeta „Carmen“ 

W poniedziałek 11 bm. zamknięcie kadencji 
muzycznej drugi i ostatni raz „Madamo Buiter- 
fly”, tym razem pod batutą dyr. Bojanowskie- 
go, który w niej, ele dyryguje koncertem Betho- 
venowskim w iilharmonji Warszawskiej, 


Teatr Foduiarny 
(w ogrodzie Pśtzera). 


Dziś premjera znakomitej krotochwiłi Henne- 
quina i J. Duvała pt. „Pułkownik w spódnicy" 
w 3 akłach. Sztuka ta cieszyła się na wszyst- 
kich scenach dużym powodzeniem, 

Jutro w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 3.30 
po poł. „Królowa przedmieścia* po zniżonych 
cenach. Udział przyjmuje cały zespół. Tańce 
pod kierunkiem T. Morozowicza. 

Wieczorem po raz drugi „Pułkownik w Spód: 
nicy“ Hennequina i Duvala. 

W przerwach przygrywa doskonała orkiestrą 
15 p. art p. 


- 


— Koncert Józefa Śliwińskiego w Bydgoszczy. 
Józef Śliwiński, najznakomitszy dziś obok Pade- 
rewskiego pianista polski, znany i podziwiany 
przez swoich i obcych, jednem z nielicznych nie- 
zrównanych poetów ton'w, którego każdorazowy 
występ stanowi najwyższą artystyczną atrak- 
cję w największych centrach muzycznych całego 
świata, przybędzie niebawem do naszego mia- 
sta i wystąpi jedyny raz w dniu 14. bm. w 
czwartek. w auligimn. im.Kopernika, Plac Ko- 
chanowskiego. 

Józəf Ślwiński nie potrzebuje reklamy, -— 
dość powiedzieć, że Śliwiński gra, a zbiegną się 
tłumy publiczności, by z zapartym oddechem 
i z entuzjazmem słuchać gry najznakomitszego 
dziś pianisty polskiego, który czarownemi swemi 
tonami zaws i wszędzie w zachwyt wpra- 
wia słuchaczy, 


— Reduta Artystyczna w hotelu pod Orłem, 
dnia 16 bm. To ostatnie słowo wykwintu i wy- 
tworności. Pomimo. że bal będzie trós-chic, to 
zostanie jednocześnie utrzymany w ścisłych 
ramach skromności. Komitet stanowi Bydgoski 
High life. Szczegóły programu w zaprosze- 
niach i imiennych. , 


— Na bezrobotnych p. St B. złożyła w, na- 
szej redakcji 2 złote. 


w 


— Publiczne rozegranie fantów pozostałych 
z „Tygodnia Policjanta“ odbędzie się o godz. 7. 
wieczorem we wtorek 12 bm. w sali Rady Miej. 
skiej. 

— Sedalicja Marjańska Mężczyzn urządza 
wponiedziałek, dnia 11. bm, o godz, 8, wieczorem 


czne zebranie, na które zaprasza wszystkich 
członków celem powitania ks, Moderatora, rad- 
cę Stepczyńskiego, 2 PAD APW DEE 


.gię pierwszorzędnemi walorami 


— Z Muzeum Miejskiego, Dyrekcji Mu- 
zeum Miejskiego udało się ostatnio pozys- 
kač do galerii obrazów nastepujące dzieła: 

. J. Malczewskiego, nimfa (olej) 2. W. Wei- 
ssa, półakt lolej), 3. T. Axentowicza: stu- 
djum portretowe (pastel), 4. K. Pochwalskie- 
go Notre-Dame w Paryżu( olej}, 5. studjum 
dziewczęcej głowy (olej), 6. pejisaż wiosenny 
w Poroninie (olej), 7) A. Olesia: Wiosna 
(olej), 8. Zima (olej), Wszystkie te obrazy 
stoją na poważnym poziomie artystycznym, 
a dzieła Weissa i Axentowicza odznaczają 
artystycz- 
nemi. 
` '— Co to za barwy? Szranki kolejowe (zapory) 

wylotu ulicy Gdańskiej w stroną Rynkowa, 
wieżo pomalowane zostały na biało i zielono. 
Wierzymy, że kolor biało-czerwony, wobec farh 
wątpliwej wartości jakich się u nas używa, 0- 
ażał się niepraktycznym, lecz co ma barwa zie- 
aña wsrzinego z kolejnictwem? Czy i tej farby 
deszcz nie zmyje? 
ga W sprawie „42 szoferów bez pracy” otrzy- 
maliśroy od tut. Starostwa pismo prostujące w 
licznych szczegółach naszą notatkę z dnia 29. 12, 
25. r. Z braku miejsca, szczegółów tych umieścić 
nię możemy, 


— Wojsko urządza rakawę taneczną na ce 
cświatowa W sobotę dzisiejszą w sali Ogniska 
przy ul. Jagiellońskiej odbędzie się zabawa ta- 
neczna. Frzygrywa znany zespół smyczkowy Or- 
kiestry 62. pp. Początek o godz. 6-ej. Wstęp dla 
panów 1.50 zł., dla pań 1 zł. Dochód przezna- 
czony na oświatę. 
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— Jarmark na konie odbędzie się w Byd- 
goszczy, dnia 12 bm. na targowisku przy Rzeżni 
Miejskiej. 

— „Mazim“. — Wielki bal gałganiarzy odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 9 bm. Tańce do białego 
rana. Premjowanie najoryginalniejszych gaiga- 
niarzy. Bal poprzedzi wielki zupeinie nowy 
program artystyczny. Początek o godz, 9.30. 
Część zysku przeznacza się na bezrobotnych. 


— Zawody w piłkę nożną. W niedzielę, dn. 
10 bm. o godz. 2-siej po poł. odbędą się na bo 
isku Szkoły Oficerskiej zawody w piłkę nożną 
pomiędzy klubami: K. S. „Korona* — O. P. N. 


„Sokół I. Zawody zapowiadają się interesująco, 


Obywatele, to dla kszrobstnych! 


Szukając źródeł, z których mógiby czerpać 
zasiłki dla bezrobotnych, postanowił Magistrat 
miasta Bydgoszczy w ścisłem porozumieniu z 
Dyrekcją Tramwai za przykładem innych miast 
z dniem 10-stycznia br. podnieść ceny biletów 
tramwajowych o 5 groszy od osoby, lecz tylko 
od osób dorosłych. Dochód z podwyżki przezna- 
cza Magistrat na prace doraźne dia bezrokot- 
nych. Bezrobocie przybrało w mieście naszem 
wprost zastraszające rozmiary, a przyjście z po- 
mocą masom bezroboczym stało się najważniej- 
szem zadaniem Magistratu, do którego rozwią- 
zania przyczynić się niewątpliwie powinno i Sza- 
nowne Obywatelstwo we własnym interesie u- 
trzymania spokoju i bezpieczeństwa publiczne- 
go. Magistrat podając niniejsze do łaskawej 
wiadomości, zwraca się na tej drodze do Sza- 
nownego Obywatelstwa z prośbą, aby podwyżkę 
tą zechciało uważać we wspólnym interesie jako ! 
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postanowienia tego z niechęcią. 
Zwracamy uwagę na ogłoszenie Dyrekcji 
tramwaji. 
Urząd Opieki Społecznej. 


Program w kinach, 


— „Iwenka”, nowy film, czysto polski, tak ze 
względu na treść, jak i,na krajobraz i znako- 
mitych artystów, odtwarżających główne posta- 
cie! Obraz filmowy, który odtworzył „Sfinks“, 
kipi życiem, Czego tam nie ma! I morze pol- 
skie i nasze statki wojenne, łodzie, kołyszące 
się na falach Bałtyku, i Warszawa z jej gorącz- 
kowem życiem, i Lwów z jego przepięknemi za. 
bytkami. Na tem tłe.rozwija się łańcuch przy- 
gód i przeżyć uroczego, cudnego dziewczęcia, 
które odtwarza z niezrównanym wdziękiem, 
prostotą i sentymentem Smosarska. 

— Czwarte Frzykazanie. Kto w dzisiejszych 
chronicznie ciężkich czasach chce nabrać otu- 
chy do dalszego borykania się z przeciwnościa- 
mi życia — ten niech zobaczy film „IV. Przyka- 
zanie”, otuchy, tej dziś każdemu tak potrzebnej, 
każdy nabierze w kinie „Marysieńka“ na powyż- 
szym obrazu. 

Kino „Marysieńka* wystawieniem tego obra- 
zu podbiło wszystkie Serca nasze. Cieszy nas 
to, że film ten jest tłumnie oglądany i życzymy 
każdemu naszemu czytelnikowi, który jeszcze 
wskutej jakichkolwiek przyczyn obrazu nie wi- 
dział, aby złotówki nie żałował i obraz bezwa- 
runkowo zobaczył Obraz ten powinny nawet 
widzieć całe rodziny: matki ojcowie, synowie 
i córki. 

— Cud wilków. Utalentowany reżyser R, Ber- 
nard przełożył czarującą powieść romantyczną 
„Cud wilków“ na mowę srebrnego ekranu i 
stworzył piękne dzieło filmowe w pełnem tego 
słowa znaczeniu, filmu, w którym oddycha się 
atmosferą tajemniczego i mistycznego stulecia, 
pełnego barw i życia, trawionego namiętnością 
i walką bezustanną. Obraz ten publiczność w 
%inie Kristal przyjęła z entuzjazmem a sceny 
bitwy pod Moutblćery, cudu wilków i oblężenia 
Beauvaris wita gorącemi oklaskami. To samo 
działo się wszędzie, gdzie ten dramat się ukazał. 
Nadprogram dziennik Pathe i piękne widoki. 
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— Z targu. Zapasy świąteczne skończyły się 
już, bo na targu dzisiejszym) panował ruch nie- 
zwykły. Płacono za masło 2 złote, jaja mendel 
3.50, gęsi bite funt 1.30—1.50, kaczki 5 zł sztuka, 
kury 4 zł, zające 8 zł. kapusta 5—15 gr, mar- 
chew 10 gr, buraki 10 gr, jabłka 30—50 gr. funt, 
śliwki 50 gr. funt. 


— Pogrzeb śp. Fryderyka VolkmanRa, ezłon= 


ka filji pracujących w tartakach, zmarłego w 
dniu 5 bm. wieczorem odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 bm. po poł. o godz. 2.30 z domu żałoby 
przy ul. Toruńskiej 138. O liczny udział człon+ 
ków uprasza 


Sekretarjat Okr. Chrz. Z. Z. 


PERA 


Na pomnik Sienkiewicza.. 


210) W myśl wezwania p. G. Gładyszewskiej 
dołączam 5 zł. i proszę o ciąg dalszy p. Leokadję 
Brukwicką z Wysokiej. 


A. Bederska, 
* o 
211) Przyczyniając się do akcji na budowę 
pomnika Sienkiewicza, którego dzieła na Gór- 
hym Śląsku z takim pożytkiem rozpowszechnia. 
łam wśród ludu, tworzę nowy łańcuch składką 
5 zł. i do dalszej akcji zapraszam córkę moją 
p. Anielę Ptaszycką w Pile. 
Franciszka Koraszewska. 
e O £ 
212) Na apel p. A. Millera składam 5 zł. i pros 
szę o dalsze p. M. Góreckiego, właściciela hure 
towni perfumeryjnej, ul. Pomorska 8. 
Narcyz Gleryn. 
s © 
213, 214, 215) Część zysku w sumie 15 zł 
z urządzonych „Jasełek* przez dzieci szkolne w 
Niemczu przenacza się na trzy ogniwa Sienkie- 
wiczowskie, zapraszając do dalszej akcji a) szko- 
łe w Osielsku, pod Bydgoszczą, b) ks. Jacheckie_ 
go x Fary i c) p. rektora Beyera, przewodni» 
czącego bydgoskiej Rady Miejskiej, 


J Józef Pańczyk 
kierownik szkoły w Niemczuę 
e o, 8 


216) Wezwany — składam 5 zł. prosząc G 
dalszą akcję personel mojej firmy. | 
5 Adam EH. Tłusty 

. właściciel firmy „Czesanka*, 
e [I e 
217) Zamiast rozsyłania życzeń noworocz. 
nych załączam 5 zł. na pomnik Sienkiewicza 
i zapraszam do dalszej akcji p. Jedlicza, draa 
maturga Teatrów Miejskich we Lwowie. 
Józef Krokowski 
reżyser i AK W dyrektora T. M 
6 o 


218) Spełniając życzenie p. Jadwigi Kotlę- 


żanki daję 5 zł i proszę p. Wandę Burzyńska, 
i ul, Dworcowa 87 o dalszą składkę. 
Henryk Chwiałkowski. 


ZEBRANIE ZARZĄDÓW KÓŁ 
POLSKIEGO STRONNICTWA CHRZ. 
DEMOKR. MIASTA BYDGOSZCZY 
odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 6'tej 

wieczorem w „Ognisku“. 

Z powodu bardzo ważnych Spraw or- 
ganizacyjnych — obecność wszystkich 
członków a przedewszystkiem prezesów, 
sekretarzy i skarbników — jest konie- 


canem! f , 
cy . Za Zarząd Rady Powiatowej: 


Langner. 


$. p, Maksymiljan Fietz. 


W ubiegą Środę odbył się pogrzeb jednego 
z najgoriiwszych członków cechu piekarskiego, 
śp. Maksymiljana Fietza. 

Zmarły urodził się 31. sierpnia 1885 w Byd- 
goszczy; naukę pobierał w szkole wydziałowej, 
a następnie w państwowem gimnazjum kla- 
sycznem w Bydgoszczy. Po ukończeniu nauk 
w szkołach śp. Maksymiljan poczuł zamiłowa- 
nie do zawodu  piekarskiego, i praktykował 
u ojca swego. gdzie po trzyletniej praktyce, zdał 
egzamin czeladniczy. Jako dobry syn, był chlubą 
i jedyną ostoją rodziców w ich starości. Szczę- 


ście domowe przerwała wojna światowa; Śp. 


Maksymilian powołany w szeregi armji nie- 
mieckiej, pełnił obowiązki podoficera aż do u- 
koficzenia wojny. 

Z początkiem roku 1920 złożył.egzamin mi- 
strzowski, i wstąpił do wolnego cechu piekar- 
skiego. 

Przy przejściu cechu piekarskiego w polskie 
ręce, w roku 1922 wstępuje zmarły do zarządu 
tu wykazuje niemałe zdolności; należał do rady 
nadzorczej spółdzielni dla piekarzy i cukierni- 
ków, gdzie swym bystrym umysłem oddał nie- 
ocenione zasługi, należał do wydziału egzami- 
nacyjnego dla mistrzów i czeladzi. w końcu 
zostaje przewodniczącym wydziału czeladniczego, 

Wątłe zdrowie zmarłego, przeszkadzalo czę- 
sto w jego pracy zawodowej, Choroba położyła 
go na długie miesiące. Dnia 2. stycznia o godz. 
1.20 śmierć 'położyła kres jego cierpieniom. 


Dobrem, szczerem i ofiarnem sercem zjednał - 
sobie szacunek wszystkich kolegów i znajomych, 


z którymi się stykał, to też licznie pospieszyli 
eni oddać zwłokom jego ostatnią przysługę. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks. Fiedler, w 8- 
syście ks. Głuszki, trumnę na barkach nieśłi ko- 
łedzy z cechu. W zmarłym, stracił cech, pie- 
karski jednego ze swoich najzdolniejszych człon 
ków, doby, obecnej, Cześć Jego pamięci! 

= : -~ al. Hojka, 
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— Wieczorek gwiazdkowy połączony z obcho-f 


Gem pierwszej rocznicy założenia okręgu byd- 
goskiego. obchodziło w dniu 5. bm. w pięknie od. 
nowionej sali „Ogniska“ Stowarzyszemie Druka- 
rzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej. 
Przemówienie okolicznościowe wygłosił prezes 
okręgowy p. Balwiński, a chór stewarzyszenia 
(dyn. p. kapelm. Masełkowski) odśpiewał nader 
udatnie kilka kolend, i „Sen“ Gounoda, które 
hucznie oklaskiwano, Punktem kulminacyjnym 


dla naszym milusińskich było zjawienie się | 


gwiazdora ną scenis, i rozdawanie podarków, 
przyczem dzieci wygłaszały deklamacje. Gwia- 
zdor po rozdaniu podarków, zaśpiewał jeszcze 
kolendy w parodjach językowych. Do wspólnej 
kawy, podczas której odbyło się tradycyjne ta- 
manie opłatka, zasiadło około 200 osób: człon- 
ków, ich rodzin i zaproszonych gości. Po zakoń- 
tzeniu wieczorku rozpoczęły się ochocze tańce, 
które trwały de samego rana. Podczas wieczorku 
i do tańca przygrywała orkiestra 16. pułku uła- 
nów. Za sprawne urządzenie obchodu tego i har- 
monijnie przeżyte chwile należy się przedewszy- 
sikiem uznanie komitetowi zabawowemu pod 
przewodnictwem p, Szczepaniaka, Nie zapom- 
niano i o bezrobotnych m. Bydgoszczy, na któ- 
rych zebrano 34 zł, 


-— Podziękowanie, Zarząd Koła Przyjaciół 
IV-tej bydgoskiej drużyny harcerskiej (I druży. 
na, Rzeczypospolitej Polskiej), dziękuje za na- 
szem pósrednictwem w imieniu małych druhów 
p. Tulibackiej, nauczycielce tańca, za wyucze- 
mie dzieci tańców charakterystycznych druhów 
z IV-tej drużyny, co w pewnej mierze przyczy- 
niło się do osiągnięcia zwycięstwa. 


— Loterja fantowa Związku Obrony Kresów 
Zachodnich. Rozlosowanie fantów, przeznaczo- 
nych na loterję Związku Obrony Kresów Za- 
«chodnich odbędzie się nieodwołalnie dnia 16-go 
lutego. Wśród fantów wysuwa się na pierwsze 
miejsce samochód światowej marki, dalej sztu- 
se radio APRIS, ny do szycia oraz ty- 

ące innych przedmiotów nie pozbawi ch 
uroku nowości. 2” 

Niewątpliwie fanty te cieszyć się będą syrn- 
patycznem przyjęciem w szerokich kołach szczę. 
śliwych posiadaczy wygranych losów. Niemniej 
także wzgląd na doniosły cel, na jaki dochód 
jest przeznaczony — maktoni jaknajliczniejsze 
koła obywatelstwa naszego do rozkupienia pozo- 
stałych losów w cenie 2 zł. Losy można naby- 
wać w dotychezasowych miejscach rozsprzeda- 
gy lub wsprosż w Dyrekcji Związku Obrony 
* Kresów Zachodnich, Poznań, ul. Fredry 7. 


p Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo- 
"wych w gimn. Kopernika, przyjmuje zapisy na 
kursy: początkujący, eiementarny, średni i wyż- 
jary jako też osobne kursy dia młodzieży szkol- 
nej, kurs dziecinny, oraz kurs oficerski. Prócz 
tego, staraniem dyrekcji, zorganizowano cykl 
odczytów z przeźroczami, prof. Langlade i Ma- 
thien, na temat historji srtuki, cywilizacji i 
geografji Francji 
_ Zaznaczamy przytem, że jedynie powyższe 
kursy, założone przez Rząd Francuski i prowa- 
dzone pod jego kierunkiem i opieką, są insty- 
tucją oficjalną, upoważnioną do wydawania 
oficjalnych dyplomów. 

Sekretarjat kursów, otwarty codziennie od 


Rat 6—8 wiecz. Opłata wynosi 6 zł. miesięcz- 
5 A 


Na marginesie. 


Odpustowe žale. 


Związek Ludowo Narodowy wydał ode- 
zwo do żywych i umarłych, To mu natu- 
ralnie wolno. 


W odezwie tej szuka przyczyn obecnego 
zła. Związek Ludowo Naetdowy mian 
łatwo te przyczyny znaleść, gdyby wejrzał 
w samego siebie. Ale on woli podglądać 
drugich. A podglądacze mają to do siebie, 
że szukają rzeczy pikantnych. W ten spo- 
sób stało się, że Związek Ludowo Narodo- 
wy u wszystkich tych stronnietw, jakie 
podglądnął, skonstantował impotencję. Na- 
turalnie impotencję polityczną. I z wielkiej 
uciechy nad dokonaniem tak niezwykłego 
odkrycia, rozkrzyczał po całym kraju, że 
stronnictwa te są już na wymarciu. 

W przeciwieństwie zaś do tamtych 
stronnictw, Związek Ludowo Narodowy 
ogłosił siebie Herkulesem i organizmem ob- 
tarzonym nadnaturalnym popędem polityczne 
twórczym, który się w nim objawia „dobrą 
wolą, programem i chęcią do pracy.“ 


Mimo tego samopoczucia tężyzny ogląda 
się Związek Ludowo Narada pry: eń jakimś 
sukcesem z zewnątrz, bo (powiada) sam nie 
da rady. A w szczególności prosi o wpła- 
zanie wkładek członkowskich i o składanie 
ofiar na cele organizacji Związku, z których 
to dotacji Zarząd musi „wspomagać słabiej 
idące gazety.“ 

Zdaje się, że tu leży całe sedno rzeczy. 
Te kiepsko idące gazety są największą sła- 
bizną Związku. Naród nie może jakoś na- 
brać do tych gazet przekonania, 


Inni wydawey robią usiłowania, aby ich 
bibuła naciągła mądrością i rozumem poli- 


z: 


Niedziela, dnia 


way" MI a O NY mż 


10 stycznia 1926 r. 


Towarzystwo Rzemięśiników polsko-katolickich ` 


żyję i działa. 


W ub. niedzielę, 3 bm. odbyło się roczne *wal- 
ne zebranie Tow. Rzemieślników. Tow. to jest 
jednem z najstarszych na terenie miasta Bydgo- 
szczy, bo istnieje już przeszło 30 lat, Z dawnej 
swej świetnej przeszłości z czasów przedwojen- 
hych kiedy to każdy polski rzemieślnik za 
punkt honoru sobie uważał należeć do tego tow. 
pozostała dość pokaźna bibljoteka oraz wartu- 
ściowy majątek ruchomy, W czasach wojny to- 
warzystwo to straciło dużo członków, w ostat- 
nich zaś latach rośnie ono znowu w siłę. + 

Ze sprawozdonia starego zarządu dowiedzieli 
się uczestnicy zebrania że ostatni rok przyczynił 
się niemało do rozwoju towarzystwa: kasa jego 
wzrosła, dużo nowych czlonków przybyłe 'i co 
najważniejsze nowy duch i zapał do pracy tówa- 
rzyskiej daje się zauważyć. Wszystkie zebrania 
były bardzo urozmaicone i obrady ożywiońc: 
Jest to zasługą szczególnie nowego prezesa p. 
Talkowskiego, który wsparty przez ks. patrona 
z całą sumiennością zadanie swoje spełnia. Nie 
szczędzi on trudów, by znaczenie towarzystwa 
podnieść, W programie każdego zebrania ple- 
narnego był pouczający i zajmujący wykład, 
który wygłaszali oprócz ks. patrona zaproszeni 
prelegenci, m. i. pp. prof. Kaźmierczak i Wtzoś 
Po sprawozdaniach podziękował ks. patron w 
gorących słowach zarządowi za jego dotychcza.- 
sową gorliwą pracę, podkreślił zarazem, że być 
członkiem zarządu takiego towarzystwa, znaczy 
ofiarować, poświęcić nietylko własny czas wolny 
konieczny do odpoczynku, lecz także zrezygno- 
wać z własnej korzyści i zarobku własnego na 
korzyść i dla dobra ogółu. 

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Wyborami kierował tradycyjny prezes zebrań 
walnych p. Fr. Jarocki. Skład nowego zarządu 
przedstawia się następująco: prezes — p. Tal- 
kowski, wiceprezes — p. Kurka, sekretarz — p. 
Bojanowicz, jego zast. — p. Polak, skarbnik — 
Prusiński skarbnik kasy pośmiertnej — p. Li- 
beracki, bibljotekarz — p Karamucki, tegoż zast, 
— p. Finc;; chorąży — p. Świgoń, jego zast. — 
p. Janaszak, asystenci: pp. Najdowski i Kempa; 
ławnicy pp. Kadów i Dąbrowski, rewizorzy kas: 
pp. Piotrowski i Jarocki. 

Zebranie uchwaliło, pozostawiając 


EZ 


dotych- 


zarazem zachęcił usilnie wszystkich członków do 


czasową składkę miesięczną, podwyższyć wypła. i 


tę na wypadek Śmierci członka z Kasy głównej 
na 75 zł., a to dlatego, ponieważ Tow. Rzem. 
pragnie dać swym członkom jaknajwiększe ko- 
rzyści także pod względem materjalnym. Ten 
sam ceł mając na oku Tow. Rz. poleciło osobnej 


komisji przedłożenie w najbliższym czasie pro-$ 


jektu umożliwiającego znaczne podwyższenie 


pośmiertnego z drugiej kasy. Celem bliższego | 
zapoznania się członków i ich ra dzin uchwalono | 


wieczornicę w zamkniętym kółku. 

Następnie zabrał głos ks. patron i apelował 
do nowo wybranych członków zarządu, by su- 
miennie i gorliwie piastowali swe urzędyyi we- 
dle sił przyczyniałi się do rożwoju towarzystwa; 


dalszej wytrwałej pracy, a ponieważ o Sile towa- 
rzystwa stanowi także jego liczba, przeto za- 
lecił, by członkowie wśród swych kolegów sze- 
rzyli zrozumienie i zainteresowanie dla sprawy 
rzemieślniczej i jaknajwięcej zwolenników to- 
warzystwu przysparzali. Im liczniejsze będzie 
towarzystwo. tem lepiej bedzie mogło sprostać 
swemu zadaniu zwłaszcza, że pp. prof. służą już 
od dłuższego czasu wykładami, nawet fachowemi 
i mają zamiar urządzić cykl wykładów oraz kur- 
sy fachowe. Nadmienił też ks. patron, że Tow. 
Rzemieślników nie jest wrogiem cechów i zrze- 
szeń zawodowych. przeciwnie, ma je zespolić tu- 
dzież pod względem społecznym i religijnym 
uzupełnić. 

Dziś na rzemiośle opiera się niemała nadzieja 
naszego Społeczeństwa, FRzemieślnicy więc po- 
winni zrozumieć zadanie, jakie im stawia spo- 
łeczeństwo. Obowiązkiem więc każdego rzemie- 
ślnika zdrowo myślącego jest zapoznać się z rze- 
szeniami, które mu w tem zadaniu pragną 
przyjść z pomocą. Taką pomocą dla katolickiego 
rzemieślnika Polaka jest Towarzystwo Rzemieśl- 
ników na całą Bydgoszcz które swe zebrania 
odhywa regularnie w pierwszą niedzielę każdego 
miesiąca na sali parafjalnej przy kościele św. 
Trójcy. i 

Przyjdź, więc bracie rzemieślniku, a lubo nie 
masz zamiaru wstąpić do Towarzystwa Rzemie- 
ślników poznaj i staraj się zrozumieć jego cele 


i prac 


EEA 


Z życia harcerek bydgoskich. 


W czasie adwentowym wszystkie drużyny 
żeńskie rozwinęły pracowitość ogromną. Owo- 
ce tych starań można było podziwać na wy- 
stawie, urządzonej wspólnie w niedzielę, duia 
20-go grudnia ub. r. w gmachu żeńskiej szkoły 
wydziałowej. W izbie harcerskiej czwartej dru- 
żyny złożono wszystkie prace ręczne, wykonane 
przez harcerki na.gwiazdkę. Stoły i ławy po- 
kryto różnemi ślicznemi rzeczami. Były tam 
cudne serwetki, obrusy, kilimy, mnóstwo mięk- 
kich, różnobarwnyćh poduszek, abażur wsśpa- 
niały. Były też sukienki ciepłe, szale i wiele 
innych praktycznych rzeczy, przedmioty z pereł 
kolorowych, wyroby introligatorskie, ozdoby 
choinkowe. Za tanie pieniądze można było 
w gustowny podarek gwiazdkowy się zavpa- 
trzyć, pomnażając równocześnie fundusz, prze- 
znaczony na urządzenie kołonij wakacyjnych. 
Ściany izby zdobiły rysunki narcerzk, znaki 
harcerskie, wycinanki, np. szlak efektowny, skła- 
dający się z samych płonących serduszek. Wi- 
traże barwne i białe firanki wycinane upiększa- 
ły okna Pająk kunsztowny ze słomek i bibuł- 
ki kolorowej zwieszał się z sufitu. Izba przed- 
stawiało się bardzo wesoło i miło. Ý 
Że harcerki posiadają wielkie zdolności 'de- 
koracyjne, można było stwierdzić w niedzielę, 
dnia 6-go grudnia ub, r„ zwiedzając izby po- 
szczególnych drużyn. Dnia tego odbył się kon- 
kurs na „najpiękniejszą“ izbę harcerką. Komi- 
sja przyznała pierwszą nagrodę (piłki do pa- 
lanta) czwartek drużynie, drugą (kocioł j ku- 
bek) drugiej drużynie, Pierwsza drużyna 9trzy- 
mała trzecią nagrodę (latarnię elektryczną). 
Ponieważ harcerki mają litościwe serca, nie 
zapomniały przed gwiazdką o biednych. 

W sobotę, dnia 19-go grudnia ub. r. urządził 
hufiec „opłatek* dla biednych dzieci wasali 
gimnastycznej żeńskiego gimnazjum humani- 
stycznego. Obdarzono przeszło 70 dzieci, do któ- 
rych przemówił serdecznie ks. Preiss., Po roz- 
daniu nagród rozpromienione dzieci bawiły się 
wesołą, , 

W» ostatnich dniach przed Świętami odbyły 
się obchody gwiazdkowe poszczególnych dru- 
żyn. Przy choince, ślicznie przybranej własne- 
mi wyrobami, dzielono się opłatkiem, śpiewano 
kolendy i deklamowano wiersze. Potem nastą- 
piła wesoła pogawędka przy herbatce, Na te 
uroczystości zawitał także św, Mikołaj w to- 
warzystwie aniołków. dźwigających olbrzymi 
kosz z podarkami. Podsłuchał on, iż życze- 
niem gwiazdkowem drużyn żeńskich jest; aby 
powstało w Bydgoszcy  jaknajprędzej „Koło 
Przyjaciół Harcerek“, któreby otoczyło drużyny 
żeńskie swoją troskliwą opieką. 


Towarzystwo Przyjaciół Domu _ 
św. Józeia 


im. gen. J. Hallera dla synów po poległych 
obrońcach Qfczyzny przy Cherągwi Pomorskiej 
Związku Hallerczyków. 


Batnicjewane przez prezesa Chkerggwi Pomer- 

sxiej Związku Hallerczyków p. St. Pałaszewskie- 

go w dniu 26, 11 1935 r., po kilku zebraniach 

komisji statutowej, ukonstytuowało się na wźl- 

nem zebraniu w dniu 16. 18 25 wyżej wspomtnia- 
T 


św. Józefa i skuteczną opiekę wychowankom 
sierotom po poległych wojskowych w tym domu 
pomieszczonym, urzeczywistnienie tego celu, to 
zdobycie szerokiego koła przyjaciół z pośród 
społeczeństwa miejscowego i z całej Polski. 
Stworzenie takiego towarz. przy domu Św. 
Józefa było konieczne, zs względu na potrzeby 
materjalne a coraz trudniejsze położenie ogólno- 
gospodarcze w Polsce. 

Witając więc to nowe towarzystwo, które 
powstało nie dla zabaw ani uciech osobistych 
ale dla niesienia pomocy i opieki nad sierotami 
po naszych żołnierzach poległych na polu 
chwały w walkach o wolność Pelski, życzymy 
mu pomyślnego rozwoju a jednocześnie apeluje- 
my z tego miejsca do wszystkich, kto tylko mo- 
że, a na złotówkę miesięcznie wielu stać, aby za- 
pisali sięsdo grona przyjaciół domu św. Józefa. 
Niech każdy Polak i Polka, każdy związek 


warzystwa a tem» samem spełni swój obowiązek 


części ten dług wdzięczności 
Polski. 

Członkiem towarzystwa przyjaciół domu Św. 
Józefa może być każdy nietylko dorosły ale i 
młodzież jak również i całe stowarzyszenia 
i inne zespoły jako takie, Składki są tak nie 
wielkie, że to znowu daje możność każdemu do 
zapisania się na członka, Każdy członek a także 
i stowarzyszenia otrzymują legitymację i piękny 
dyplom członkowski, który powinien się znaleść 
na naczelnem miejscu w każdym polskim miesz- 
kaniu i w każdym lokalu związkowym. 
Walne zebranie ustanowiło wpisowe.i składki 
miesięczne jako minimum dla członków: wpiso- 


simum nieograniczone. 
Do zarządu, komisji 
niestałych dochodów zostali zaproszeni: do' Ża- 


radca Stepczyński, dr. J. Szymański, red. Teska, 


Do komisji rewizyjnej: pp. L. Konieczka, dyr. 
St. Strzelecki j Bloch, + 

Do komisji niestałych dochodów: pp. prezy- 
dentowa Śliwińska. Łaganowska. 


Szewski i Misiewicz. 
% 


zonu Bydgoszcz. 4 


nego przetargu dostawę arendacyjną mięsa 
wołowego. baraniego, wieprzowego, cielęcego, 
oraz słoniny solonej na czad od 1 lutego do 30-go 
kwietnia br. W razie negatywnego wyniku 
przetargu ofertowego, odbędzie się przetarg 


rentów przewodniczący GKM, 4 


pisowe oferty opieczętowane z napisem na ko- 
porcie: „Oferta na dostawę mięsa dla GRM" de 
dnia %2-go stycania br. godz. 9-tej de Rej, Kie- 
rpownietwa Jnteadentury Bydgorzor, gdzie na- 
stepi komisyjne otwarejo i rezpatrzenie stert. 


i towarzystwo zapisze się na członka tego to-. 


obywatelski, tem samem spłaci choć w drobnej; 
oswobodzicielom! 


we Zł. 3, składka miesięczna zł, 1 dla stewarzży-| 
szeń: wpisowe zł. 5 i roczna składka zł. 10. Mak- W, Wypiekówna — Szelejewo, A. Ksycki, H. Jo- 


rewizyjnej i komisji. 
rządu: pp. dr. B. Śliwiński, gen. Thommée, ks. 


red. Fiedler, dyr. Baranowski. A. B. Lewandow-. 
ski, Ziólknewicz, St Pałaszewski i M. Gościński,: 


Charzyńska ; 


Tdźk B mi la- | 3 
Heee aE E onp S A WE | niewice, H. Przybylska — Września, Z. Czarne- 


U 
Epitpuze taj GQsta węjlęcach słoginy "fla garni; Leszno, J. Cieślewiczowa — Nieżychowo. J Sa- 


Rejonowe Kierownictwo Intendentury Byd- 
goszcz zamierza oddać w drodze nieograniczo-' 


ustny, którego termin poda do wiadomości ofe- | 


Reflektanei na dostawę winni wnieść prze-| 


Jedna w Gniewkowia, 
Druga w Ostrowie, 
Trzecia w Turnowia 
A ezwarta we l.wowie, 


2. 
Drugie wprost i pierwsze wspak 
Znane pospolicie; 
Trzecie na zwierzchności seak 
Skraca ludzkie tycie; 
Teraz te cztery zgłoski zwiąż 
zgrabnie w jedno słowo, 
'A powstanie z tego mąż, 
Który broni głową, i. 


Rozwiązanie ostatnich szaradz X — organis 
sta, Y — roraty. 

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali z Byda 
goszczy: M. Guziołkówna, K. Domagalska, J. Za- 
ryba B. | W. Kaźmierczak, M „Tierlintanka, 
M, Tierling L. Bościszowsyka, W. Zjawińska, 
W. Bielawski, F. Matuszewska, F, Andrysówna, 
A. Maternowska, Z. Saganowska, M. Frydry» 
chówna, E. Dorlażanka, J, Stankówua H. Kir 
ska, Majka, Ł. Urbanowska, A. Erdmann, T, 
Erdmannówna, J. i J. Owsiankówny, W. Erd> 
mannówna, G. Erdmann., W, Czajkowski, H. i L, 
Gołąbkówny, J. Brocka, J. Kluczy ński, M. Lucjus, 
A. Brócka, B, Kluczyński, H. Kuiokówna, E. Lus 
baszewska, H. Lutosławska, KE. Szatkowska, L, 
Maciejewska, H. Przybylska, J. Orkinewska, J, 
Seppertówna Z. Bilicka, M. Ryszewska, M. Klósa 
czanka, A. Kosiorkówna, F. i W. Kocikowie, M, 
Śliwińska, J. Kamieniarz, M. Puchowska, M. Ur: 
banyj, F. Gurkiewicz, T. Puchowska A. Koczo» 
rowski, B. i F, Porzychowie, F. Podalak, A, Wie. 
czorkowa, A. Gertych, S. Jakubowski E. Ziółkieg 
wicz, M. Piotrowski, J. Czajkowska, R. Piasecka, 
H. Górecka, Z, Gummer, B. Kociniewski, H. Imbs, 
W. Stachowiak, B. Pietrowicz, B. Lipczyński, 
R. Szumiński, E Lipczyúski. J. Malchrowież, 
B. Nowakówna, F. Malchrowicz, F. Zamiar, A. 
Świtalski, W. Szańkowski, E. Przychodźko, J, 
Magnus, J. i E. Ciaback, J. Drabik, I. Drabikó: 
na, St i H. Nowiccy, J. Grzybowska, Z. Duszyń. 
ski, L. Kaźmierczak B. Rozmarynowski, K. Le~ 
wandowski, B. Malicki, K. Łukaszewicz, B, Mi- 
łomirska, C Zawadzka, P. Rylt, S. Wilczewską, 
M. Przybyła, K. Gottwałdówna, M. Arczyński, 
F. Bewers, Z. i W. Kulokówny, St. i W. Kulo. 
kowie, E. Lubaszewska H. Kulokówna, L. Pan- 
gowski, F. Borchardt, H. Lisówna, M. Tobolew- 
ska, M. i M. Ługowscy, E. Niemczewski, St. i M. 
Kwiatkowscy, W. Teresińska, J. Rzadkowolski 
W, Lubaszewska, Z. Szumiński, I. Szwałek, W, 
Ruks, NS. i Z. Madajówny, F. i B. Madaje, 
S. Rubkiewicz, J. Grus, S. Wilczewska, 


t s 
* * 


Z prowincji: J. Zieliński — Złotniki Kujawskie, 
St. Zaremba — Lucim, W. Iwaszek, A. Kroto- 
szyńska, K. Krotoszyńska, A. Codówna — Trze- 
meszno, A. Zyrocki — Kościerzyna, M. Podala- 
kówna — Miłosław, P. Słabik, T. Kowalczyk, J. 
Mąkowska W. Standarówna, T. Jankowiak —. 
Solec Kujawski, A, Schreiberówna, H. Brossów- 
na — Fordon, B. Brauerówna Kruszwica, 
B. Nowacka — Damasławęk, A. i F. Porzychów- 


ny — Niwy A. Marczyńska, J. i Z. Marczyń-  - 


skie — Pawłówek, M. Kucharzewska, M. Wrózż | 
— Mogilno, W. Kosecki, D. Czaplewski — Osiek, 


achimowski. B. Bocheński, B. Kościelecka, P. 
Wożźniakówna, J. Sporna — Żnin, L. Sobieszczyk 
— Białośliwie, J. Pająkówna — Rybnik. W. Wo- 
las — Pustelnia, I. Szczygielska — Gruczno, K 
Adamski — Rogoźno, M. Cichowski — Kaczory, 
K. Karczewska — Chełmno, B, Nikłforów — Małe 
Kapuściska, K. Arhm -~ Szubin, F, Wróblewski 
— Wejherowo, M. Piekut — Jeżewo, L. Ogórkie- 
wicz — Witkowo, Wiejski — Świecie. S. Śledzi. 
kowski — Luzino, B. Martenka ;>— Kębłowo, J. 
Gałęzewski — Gniezno, B Horowski — Ralko- 


cka — Skórcz. M, Pudelewicz — Nakło, T. Ma- 
thes — Owieczki, P. Lewandowski — Chełmno, 
I. Gawrońska — Gołańcz, A. i J. Struszczak — 
wabrzeźno, R. Glich — Legbąd. G. Mizgalski — 


nicki — Czeszewo, F. Krzyżanowski — Rogoźno, 
4 x * * A 
Nagrody w drodze losowania otrzymali: 
1) W. Bielawski, Bydgoszcz („Piętnaście lat 
w legjonach"). 


M. Frydrychówna z Bydgoszczy T. Jeske — 
Choiński „Tjara i korona") 

3) H. Przybylska, Września (Jan Popławski 
„Podania o starożytnych półbogach i bohate- 
rach Groków i Rzymian“). 
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ne towarzystwo. 
Towarzystwo postawiło sobie za główny “el: 
stworzenie stałej podstawy finansowej dla. ddmu 


Bliższych informacji udziela Rejonowe Rie- 
rownictwo Intendentury Bydgoszcz, wzgiędnie 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy, 


zagranicznych towarów, bo jutro 
cierpieć będziesz nędzę. 


tycznym. Związkowcom wystarcza, że na- 
ciągnie monetą. Ano — habeant sibit 
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List z Angiji. | 


Londyn, w styczniu. 


Bicie serca w roślinach. — Panna Mussolini 

dostaje medal. — Inteligencja dzieci zależy 

od obecności ojca. — Rezygnacja z tronu ks. 
Karola rumuńskiego. 


2 


Prof, Bose, po 32 letnich badaniach nad | 


Życiem roślin, ogłosił teraz rezultaty swych 
spostrzeżeń. Utrzymuje on, że za pomocą 
nader subtelnych i delikatnych przyrządów 
elektrycznych, wyczuwa w każdej roślinie 
bicie serca, to znaczy pewne pulsacje ryt- 
miczne stale się powtarzające dzień i noc, 
a dzięki którym soki żywotne wznoszą się 
od korzeni w głębi ziemi aż do najwyższych 
szczytów, do listków na najwyższych ga- 
łęziach. Twierdzi on, że pulsacje te są spo- 
kojne, bardzo ciche, dla teśo to ludzie nie 
wykryli ich dotąd, i rytmiczne jeżeli roślina 
jest w pewnym spokojnym dobrobycie; jeże- 
li jednak coś draźni roślinę, kaleczy ją, gro- 
zi jej śmiercią, wnet pulsacje stają się nie- 
regularne, gwałtownie się przyśpieszają i w 
końcu, w chwili śmierci rośliny, ustają zu- 
pełnie. Serce rośliny nie jest naturalnie tak 
jak u.człowieka mięśniem, który pod wpły- 
“wem nerwów, kurczy się i rozszerza, lecz 
jest podobnem cokolwiek do serca niższych 
zwierząt, zwłaszcza niektórych robaków, 
u których nie jest ono osobnym organem, 
tylko właściwością ścian przyrządu pokar- 
mowego, dzięki której ściany te wykonywu- 
ją stale, bez przerwy ruchy robaczkowe po+ 
suwające pokarm od głowy aż do ogona. 

Sorbona paryska i uniwersytet berliński 
wystosowały do p. Bose zaproszenie, , aby 
przyjechał i produkował swe nowe i nader 
zajmujące odkrycia. Może więc Warszawa 
albo Poznań zaprosi go do siebie. Dla czego 
my mamy zawsze „błyszczeć nieobecnością” 
tam, gdzie zbiera się uczony świat całej Eu- 
ropy? 

Instytut Carnegiego przyznał srebrny 
medal zasługi pannie Eddzie Mussolini, 
czternastoletniej córce dyktatora Włoch, za 
wyratowanie jakiejś tonącej kobiety. 

Tutejsze stowarzyszenie eugeniczne (to 
znaczy dążące do zdrowego rozwoju mło- 
dych pokoleń) ogłosiło sprawozdanie ze 
swych badań nad inteligencją dzieci od 4 do 
8 lat najniższych warstw społeczeństwa an- 
gielskiego. Badania przeprowadzało ono w 
rozmaitych okolicach. Okazuje się tedy, że 
najmniej rozwinięte umysłowo były dzieci 
górników, a następnie rybaków, najwyżej 
zaś rozwinięte były dzieci rolników, zwłe- 
szcza pastuchów bydła i koni. Różnice by- 
wały nieraz bardzo wielkie. Zdarzało się, 
że dzieci górników, spędzających cały dzień 
w kopalni, dochodziły nawyżej do 98,6 punk- 
tów, gdy dzieci pastuchów miewały po 106,5 
punktów bardzo często. 

Rezygnacja z tronu ks. Karola rumuń- 
skiego zajmuje tu w wysokim stopniu opinię 
publiczną, Przecież jest on przez matkę 
Lojet dworu angielskiego. Owoż utrzy- 
muja, że w nim atawistycznie (to znaczy w 
spadku po dziadach) działają pierwiastki 
rodu Hohenzollśrse: Przed dziesięciu laty 
był on bohaterem sensacyjnych plotek, kie- 
dy w Odessie ożenił się z jakąś panną Zigi 

_Gambrino, ładną mołdawianką. Konsulat 
austrjacki w Odesie ogromnie protegował 


to małżeństwo, żeby się zemścić na Rumunji, | 


sże nie chciała przyłączyć się do Austrji — 


+ 


iw konsulacie odbył się ślub młodej pary. 
Pomimo, że książę Karol bardzo kochał swo- 
ją żonę, i że miał z nią syna, którego także 
szalenie kochał, zdołał jednak dwór rumuń- 
ski rozciąć więzy tego małżeństwa, wyka- 
zawszy, że ślub odbył się nielegalnie, bo 
nigdzie nie były ogłoszone zapowiedzi. | Pan- 
na Gambrino otrzymała sute apanaże i przy- 
stała na rozwód. Ks. Karol otrzymał dy- 
plomatyczną misję do Japonji, co mu zajęło 
prawie rok czasu. Wracając, zajechał do A- 
ten i tam się zaręczył z córką króla Kon- 
stantego, szwagra cesarza Wilhelma. W 
roku 1920 odbył się śłub młodej pary, a w 
r. 1921 przyszedł na świat syn, któremu da- 
no mię Michał i który został teraz ogło- 
szony hastępcą tronu. 

Ostatnim powodem zatargu między ks. 
Karolera a rządem rumuńskim było starcie 
między nim a ministrem wojny Madarescu. 
Posprzeczali się o aeroplany holenderskiej 
firmiy Fokkera. Od początku rządów nowe- 
go gabinetu stosunki między nim a księciem 
Karolem były naprężone. Kiedy weszła na 
stół sprawa tych aeroplanów, książę Karol 
oświadczył się stanowczo przeciw nim. 
Sądził, że zdanie jego jako naczelnego In- 
spektora sił zbrojnych Rumunji zostanie 
uwzględnione. Tymczasem rząd zawarł 
kontrakt z Fokkerem. Ks, Karol uznał, że 
chciano mu zrobić afront, więc wracając z 
Londynu, z pogrzebu królowej: Aleksandry, 
nie pojechał do Bukaresztu, tylko zatrzymał 
się w Medjolanie i wysłał do ojca list z ze- 
zyśnacją z tronu. 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1926 r. 
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„La bella Margherita". 


Zmarła włoska królowa-matka, Małgo- 
rżata Teresa Joanna, urodzona w roku 1851 
w Turynie, była żoną Humberta, króla włos- 
kiego, a ojca obecnego króla Wiktora Ema- 
nuela Ill. Ojcem Małgorzaty był król Fer- 
dynand sabaudzki, a zatem członek króle- 
wskiej, zasłużonej familji. Matką królowej 
była Niemka, księżniczka saska, Elżbieta; 
stąd pochodziła wielka przyjaźń włoskiej 
pary królewskiej do domu panującego nie- 
mieckiego. Małgorzata wstąpiła na tron z 
Humbertem w roku 1878, W r. 1900 Hum- 
bert został zastrzelony przez anarchistę 
Bresciego. Od tej pory Małgorzata żyła 
w odosobnieniu bardzo rzadko i w wyjątko- 
wych wypadkach pokazując się publicznie. 

Królowa Małgorzata słyneła w całych 
Włoszech z piękności. Do ostatnich dni nie 
nazywano jej inaczej ws Włoszech, jak „la 
bella Margherita". Cieszyła się ogromną 
popularnością wśród ludu. 

Z powodu śmierci królowej wdowy, za- 
rządzono w całem państwie włoskiem ża- 
łobę narodową. Sesję rady faszystów przer- 
wano na znak żałoby. Zwłoki zmarłej zo- 
staną pochowane w Panteonie rzymskim. 


Trzęsienie ziemi w Niemczech. 


Dnia 6 stycznia, w nocy, o godz 12,40 
odczuto w wielu miejscowościach West- 
falji i Nadrenji i to w Kolonji, Enskir- 
chen, Akwizgranie, Dyseldorfie itd., tak- 
że w miejscowościach w pobliżu Dort- 
mundu wstrząśnienie ziemi, Ludność 
zaniepokojona. W Castrop wypadły 
książki z szafy. , 

W Kolonji odezuto w różnych czę- 
ściach miasta dość silne wstrząśnienie 
ziemi. Widziano ludzi, którzy z przestra- 
chu w nocnej bieliźnie wyszli na ulicę. 
Wstrząśnienia ziemi odczuto także w 
Frankfurcie, Hamburgu i innych mia- 
stach zachodnich Niemiec. 


Wielki mistrz Krzyżaków z 
popadł w niełaskę. 


Pisma królewieckie donoszą: 

Znanemu przywódcy dzisiejszych 
Krzyżaków (Jungdeutscher Orden) Ma- 
raunowi, którego się uważa za wielkiego 
mistrza Zakonu w Prusach Wschodnich, 
zarzuca organ tej organizacji, że on po- 
tajemnie układa się z Francuzami, dla- 
tego żąda jego wystąpienia z Zakonu 
krzyżackiego. 

Wygrał miljon koron w więzieniu 

dożywetnem. y 

Pewien morderca, skazany za zabój- 
stwo swej kochanki na dożywotne wię- 
zienie, odsiadujący swą karę w Trenczy- 
nie, otrzymał zawiadomienie, że wygrał 
na loterji miljon koron czeskich. 


Ę 


Wylew Newy. cj 
W Piotrogrodzie i okolicach we- 
zbrała bardzo rzeka Newa; olbrzymie 


połacie ozimin zostały zupełnie zalane. 
Ludność wsi, położonych na nizinach, 
przeniosła się w miejsca bardziej bez- 
pieczne, Władze municypalne i woj- 
skowe zarządziły akcję ratowniczą. 


Karambol dwch samolotów. 


= 


w pobliżu Coronado w Stanach Zjednoczonych zderzyły się w powietrzu dwa aeropla- 


ny wojskowe i oba spadły do morza. 
stawia wydobycie szcz 


Głód mieszkaniowy w Wiedniu. 


(Korespondencja własna). 


Z dniem 31-szym grudnia roku 1925 
przestało w Austrji obowiązywać prawo 
o przydzielaniu micszkań ludności, przez 
co wiele rodzin, zanotowanych od kilku 


lat na listach urzędów mieszkaniowych. 
o przydzielenie im schronisk, straciło wszel- 
ką nadzieję pod tym względem. W ostat- 
nich dniach dopominanie się o przydział 


mieszkań było tak wielkie, że w urzędach 
tych panował niespisany natłok, wobec 
czego władze zmuszone były umieszozać 
rodziny w różnych przytułkach. Chociaż 
prawo powyższe przestało istnieć, to pre- 
zydent miasta Wiednia zastrzegł sobie 
przydzielania mieszkań, 
o ile oczywiście znajdą się jakie wolne. 
Mimo, że w samym np. Wiedniu buduje 
się wiele domów przez władzę i spółki 
prywatne, to' jednak wobec wielkiego prze- 
ludnienia miasta i stałego napływu ludności, 
nowe te budynki mogą zaspokoić zaledwie 


prawo dalszego 


cząsteczkę zapotrzebowania ogólnego. 
Gminy austrjackie przyjęł 


wiele czasu. 


Załoga naturalnie zginęła. 
ątków jednego aeroplanu z wody. 


aria dą 


nowelę, we- 
dług której ma być przywrócone wygasłe 
prawo o żądaniu przydziału, lecz nim no- 
wela ta wejdzie w życie, upłynie jeszcze 


Rycina nasza przed- 


Nowe zastępy policji 
w Niemczech, 


Prasa niemiecka donosi, że okazuję 
się brak policji „Schupo” do obsadzenia 
części Niemiec, opróżnianych obecnie 
przez wojska koalicyjne. W tym celu 
przyjmuje się już teraz kandydatów na 
policjantów, b. żołnierzy armji niemiec- 
kiej, nieżonatych, którzy skierowani zo- 
staną do szkół policyjnych, celem wy- 
szkolenia. Do szkoły takiej w Sensbur- 
gu wysłanych zostanie około 1000 kan- 
dydatów. Wszelkie rozsiewane dotąd 
pogłoski, jakoby niektóre szkoły poli- 
cyjne w Niemczech miały zostać złikwi 
dowane — jak donosi prasa niemiecka 
— nie odpowiadają rzeczywistości, prze 
ciwnie: mają one przygotować nowe za- 
stępy policji, potrzebnej do obsadzenia 
strefy, opróżnionej przez wojska koali- 
cyjne. 

Właściwie, jak słusznie rozumuje 
prasa lewicowa, chodzi o utrzymanie 
wojska pod płaszczem policyjnym, 
przez co tylko niepotrzebnie wywołuje 
się rozgoryczenie wśród ludności, na- 
kładając na nią większe podatki, > .. 


Aresztowany niedawno za fałszerstwo tystąctran- 
kówek ka. Ludwik Windischgrzetz urodził się 
(niestety!) w Krakowie, w roku 1882, jako syn’ 
tamtejszego komendanta korpusu ks Windisch- 
gractza. Podczas wojny odznaczył się w armji 
węgierskiej, po wojnie wybrany został do Sejmu 
i piastował dłuższy czas tekę ministra żywno-, 
ściowego. — Windischgractz usprawiedliwia aię,, 
że w fałszerstwach bral udział celem zdobycia 
pieniędzy do celów politycznych (Odrodzenie Węs 
gier). Śledztwo ustzliło jednak, że książę ta~ 
ły swój oib: majątek przegrał w karty i fal: 
szowaniemm banknotów chciał się ratować od uw 

pełnej rainy, dra i 


Echa afery Windlischgraetza. 


W Medjolanie aresztowany  został,: 
pod zarzutem udziału w aferze Win=' 
disch-Gritza, 25-letni aktor, występu-, 
jący w jednym z lokali medjolańskich, 
pod nazwiskiem Vitkosky. Przeprowa» 
dzone doraźnie śledztwo ustaliło, że am. 
resztowany jest agentem Windisch-' 
Gritza. 

" W związku z tą aferą, aresztowano 
w różnych miejscowościach Chorwacji 
kilkadziesiąt osób, którym udowodnio- 
no, że należały do szajki fałszerzy bank- 
notów. Wszystkich umieszczono w wię’ 
zieniach, a władze prokuratorskie pro» 
wadzą śledztwo, trzymane narazie w, 
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Możliwości zužytkowania węgla ze “ 
. Szpichergu. 
Biuro przemysłowe sowietów zwró-' 
ciło się do północno-zachodniej rady e-: 
konomicznej z zapytaniem w sprawie, 
możności zużytkowania węgla ze Szpice; 
bergu. Rada ekonom. odpowiedziała, 
że ogółem można liczyć złoża węglowe! 
na Szpicbergu na 7 miljardów ton, do- 
wóz zaś węgla stamtąd do Piotrogrodu 
trwalby 3—4 miesięcy w sezonie, co po- 
drożyłoby go znacznie, ale zato — zda- 
niem specjalistów — jest on lepszy od 
donieckiego, a tańszy od angielskiego. 
Według biura przemysłowego, węgiel 
ze Szpicbergu powinien być najprzód 
dostarczany do Murmańska, a stamtąd 
do Piotrogrodu. | 


Zgon wybitnego ekonomisty aowiec= 
kiego, 


W ostatnim dniu grudnia zmarł w 
Piotrogrodzie zastępca  przewodniczą- 
cego izby handlowej północno-zacho- 
dniej, Makowieckiej, wybitny ekonomi- 
sta, znany jeszcze z czasów  przedwo- 
jennych. Makowieckij był przedstąwi- 
cielem sowietów kolejno na wszyst- 
kich rynkach zagranicznych. 


Her” 


Rusycyzm znika. 

Na wniosek pewnej grupy komuni» 
stów postanowiono zmienić nazwę ro- 
syjskiej partji komunistycznej na: 
Wszechzwiązkowa Partja Komunistye 
czna (bolszewików). Sprawę tę miał 
rozstrzygnąć ostatecznie kongres tej 
partji, lecz z powodu fermentu, jaki za- 
szedł w łonie partji, odsunięto załatwie- 
nie tejże de ukończenia obrad kon= 
gresu. 


Inżynier japoński w Tyflisie. 

Do Tyflisu przybył japoński mini- 
ster-kolejowiec, p. Kanai, który odby- 
wa podróż po Rosji sowieckiej. P. Ka- 
nair bał udział w międzynarodowej 
konferencji kolejowej w Moskwie. Ce- 
lem jego przebywania w Rosji jest za 
poznanie się gruntowne z gospodarką 
sowiecką i zdanie relacji w tym wzglę- 
dzie rządowi japońskiemu: | 
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ONES E 
2 ostatniej chwili. 
3 Sowiety kluczą z rozbrojeniem. 


Londyn, 8. 1. PAT. Korespondent dy- 
plomatyczny „Daily Telegraph": dowiaduje 
się, że sowiety nie wyślą delegatów do przy 
gotowawczej loma konterencji rozbroje- 
miowej, zasłaniając się niemożliwością ko- 
wzystania z gościnności Szwajcarji bez u- 
przedniego otrzymania zadośćuczynienia za 
(zabójstwo Worowskiego. Korespondent u- 
jważa, że jest to tylko pretekst. W rzeczy- 
'wistości Rosja sowiecka postanowiła nie do- 
puścić do rozbrojenia się państw bałkań- 
skich. Sowiety podobno zapowiedziały mo- 
iżliwość wzięcia udziału w planowanej kon- 
Herencji rozbrojeniowej po zapoznaniu się z 
(wynikami prac komisji przygotowawczej. 


i 


Pijany żołnierz rzuca granat w ludzi 
"Z Łodzi donoszą, że plutunowy 78 pułku 
Rogaczewski rzucił na ulicy granat, który 
iwyciągnął z walizy, gdzie znajdowało się 
jeszcze kilka granatów. Wybuch granatu 
wyrządził wielkie szkody. Oprócz wybicia 
szyb w cknach wystawnych, zostały ranio- 
(a me 3 osoby. 
j Samobójstwo w operze warszawskiej. 
| W czasie wczorajszego przedstawienia 
w Operze, 17-letnia dziewczyna popełniła 
na widowni samobójstwo przez wypicie bu- 
elki jodyny, poczem dobyła brzytwy, aby 
sobie poderżnąć gardło. Świadkowie tej sce- 
ny udaremnili ten zamach. 
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| 2 sali sądowej, 
Niepoprawny oszust. 


| Dziś o godz. 9-tej rano rozpoczęła się przed 
t 8-cią Izbą Karna sprawa przeciwko oskarżonemu 
| Janowi Szpejankowskiemu, z Bydgoszczy, ul. 
Łokietka 29 o oszustwa i sprzeniewierzenia w 
‘dwudziestu dziewięciu wypadkach na szkodę 
różnych firm'i osób prywatnych, Do rozprawy 
powołano 25 świadków. 
Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że Szpejan- 
kowski karany już był siedem razy za oszustwa 
u sprzeniewierzenia, Ostatnio wyrokiem Sądu 
Okręgowego w Bydgoszczy z dnia 18. marca 1924 
"na karę 1 roku więzienia, z której to kary po- 
kowę mu darowano. 
Rozprawie przewodniczy radca Stefański o- 
gkarża prokurator Pawłowski Sprawozdanie z 
tej rozprawy umieścimy w poniedziałkowym 
mumerze „Dziennika“. 
4 
- Zabił żyda w czasie Inspekcji posterunków. 
Wojskowy Sąd Okręgowy w Warszawie, roz- 
patrywał w swoim czasie sprawę sierżanta 21. 
pp. Ganicktego Władysława oskarżonego o śmier- 
i żelne postrzelenie w czasie inspekcji posterunków 
i jw wojskowem więzieniu śledczem niejakiego 
‘Szymona Teitelbauma. 
i , Było to w tym czasie, kiedy komuniści urzą- 
dzali burdy. 

Wówczas to, w więzieniu Śledczem funkcje 
| modoficera inspekcyjnego pełnił sierżant Ganic- 
ki, odznaczający się zawsze służbistością. Mając 
powierzony bardzo odpowiedzialny posterunek. 
Isłużbę swą pełnił z niezwykłą mu sumiennością, 
Co pewien czas kontrolował posterunki. Wy- 
szedłszy w nocy na inspekcję, zauważył około 
więzieria grupę ludzi, którą wezwał do rozej- 
ścia się. Gdy to nie poskutkowało sierżant wy- 
dobył rewolwer, z zamiarem dania strzału na 
postrach, jednakże ręka mu drgnęła — padł 
strzał, a kula ugodziła w pierś Szymona Tajtel- 
bauma, który w kilka tygodni zmarł. 

Sąd Okręgowy w Warszawie skazał sierżan- 
ta na 6 miesięcy więzienia, a wojskowy Sąd naj- 
i i wyższy, wyrok ten zatwierdził, 
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Pileswtyysiekhicca 
Poczatek 6.45 I 8.45 
pocz. w niedzielę3.25 


Dr. M. Miedziszewski. 
Choroby dziecięce i wewnętrzne 
godziny przyjęć od 9—11 ! od 4—6. 
lader 
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|każdego, który o mnie nieprawdziwe 
plotki rozsiewa, jak to w ostatnich 
dniach się działo, iż oddam go bez- 
względnie prokuratorji. (704 
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przyjmuję do 15 bm. 


„Bi. Eewyannaddeoowvsici 
zarządca upadłości, Bydgoszcz, Dworcowa 95a. 
Kość 
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|wolwerem), i zażądali pieniędzy. A gdy Gerfru. 


Nalgenialniejszy fiim świata, wywie- 
rający tak sline wrażenie, że na całe 
życie pozostanie w pamięci 


Kronika policyjna. 


| — Aresztowania. Dnia wczorajszego policja 
aresztowała 6 pijaków i 1 kobietę za przekro- 
czenie przepisów policyjno-obyczajowy,ch. 
`. — Samobójstwo. W dniu wczorajszym pọ- 
zbawił się życia za pomocą odkręcenia kurka od 
gazu niejaki Jan Pawela lat 35, zam. przy ul 
Terasy 7. Denat, pozostający od dłuższego czasu 
bez pracy, pozostawił listy, w których opisuje, 
że wskutek ciągłego niedostatku zbrzydło mu 
życie i dlatego się z nim rozstaje, prosząc o po~ 
danie tego w prasie M. i. zostawił też list z po- 
dziękowaniem do dyr. biura ubezpieczeń Vete, 
za udzielaną mu pomoc. Zwłoki samobójcy, 
przewieziono do kostnicy. BĘ 
— By odciąć włosy a la'garcone, zmyśliła na 
pad. Gertruda Reut, lat 17, stała mieszkanka 
Kołaczkowa pow. Szubin, od dłuższego czasu No- 
siła się z zamiarem obcięcia własów. Na przesż* 
kodzie temu stawali Gertrudzie jej rodzice — ha- 
katyści, uważając, że krótkie włosy, to polska 
moda. : M 
' Gertruda nie dała za wygrane, Wracając z 
Szubina do Kołaczkowa gdzie udała się po zaku- 
py, zmyśliła napad. Boniosła policji, że na- 
padło na nią dwóch bandytów (jeden był z re- 


da nie mogła im dać pieniędzy bo nie miała, 
zabrali je zakupione w Szubinie wełnę i ciastka, 
przyczem jeden obciął jej włosy. 

Jak się okazało, Gertruda wcale zakupów w 
Szubinie nie zrobiła; była natomiast u fryziera, 
który zrobił jej fryzurę a la garcone. Napad ten 
zmyśliła jedynie, by uchronić się od awantury 
rodziców. 

Dla Gerci skończy się to smutnie, bo za fał- 
szywe doniesienie odpowiadać będzie przed są- 
dem. 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. -Ćwi- 
czenia w basenie odbywają się regularnie we 
wtorki i soboty od godz. 7—9-teji wieczorem. Ze 
względu na zbliżający się termin ostatecznego 
podziału załóg, komplet wszystkich czynnych 
członków konieczny. W poniedziałek dnia 11 
bm, punktualnie o godz. 8.30 w lokalu p. Jarna- 
tha lekcja śpiewu. Zarząd. 


683a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IV. Ble- 
lawkL We wtorek, dnia 14 bm. odbędzie się 
plenarna zebranie o godz. 6.30, wieczorem w lo- 
kalu drh Gończa (Rzeźnia Miejska). O godz. 8. 
wieczorem odbędzie się obchód gwiazdkowy dla 
młodzieży drużyny gn. Bielawskiego. Wszyst- 
kich ezłonków honorowych, ćwiczących jak i 
niećwiczących oraz sympatyków Sokoła zapra- 
sza 

574a) Baczność, Cech Obuwniczy. W sobotę, 
o godz. .4 popol. odbędzie się pogrzeb żony na- 
szego kolegi śp. Tamer, z kaplicy starego cmen- 
tarza. Liczny udział członków pożądany. Zarząd. 

645) Tow. Pracowników Fryzjerskich przypo- 
mina wszystkim zaproszonym gościom i Sympa- 
tykom, iż urządza dnia 10. bm. o godz. 7. wiecz, 
na sali „Stara Bydgoszcz“ zabawę karnawałową. 
Kostjumy dowolne. Część zysku na bezrobetnych, 

Komitet zabawowy. 

624) Tow. Czeladzi Kat. Zebranie zarządu, 0- 
raz Domu Czeladzi w niedzielę 10. bm. zaraz .po 
sumie na wikarjacie. Zwołający. 


612a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz VII. Ro- 
czne walne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10. bm. o godz. 2. popoł. w lokalu p. Ko- 
marnickiego, ul. Turuńska 141. Komplet pożą- 
dany. Zarząd. 

580a) Baczność, Tow. śpiewu „Lutnia“ Byd- 
goszcz, W niedzielę, dnia 10. bm. o godz. 5. 
popoł. odbędzie się w lokalu koł. Jarnatha przy 
uł, Jana Kazimierza 5 roczne walne zebranić, 
noszego towarzystwa. ; 

t Wszysikich czynnych'i nieczynnych członkó 3 
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| prosimy o wzięcie udziału we wspomniane j 
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zebraniu i o punktualne przybycie. Delegaki 
wszystkich bratnich towarzystw bardzo mile | 


widziani. Zarząd. | 

72Ta) Tow. Pow. I Woj. Wilczak—Okole— | 
Czyżkówke. Roczne walne zebranie odbędzie się 
we wtorek dnia 12 bm. w lokalu p. Kozłow- 
skiego, ul. Che!mińska (lokal „Złoty Róg“). Z po- 
wodu rocznego walnego zebrania obecność | 


wszystkich członków pożądana. Początek o g0-| 


dzinie 6-tej wieczorerm. Posiedzenie zarządu 
o godz. 5-tej po poł. Zarząd. ; 
701a) Cech Krawiecki. Zebranie kwartalne 
odbędzie się dnia 11 bm o godz. 7-mej wiecz, W 
„Ognisku“ przy ul Jagiellońskiej 71. Komplet 
konieczny. ; Zarząd. 
704a) Sokół Bydgoszcz III — Szwederowo. 
Członkom gniazda do wiadomości, że oddział 


kolarzy „Sokoła“, Bydgoszcz V. urządza w So.|. 


bote, dnia 9 bm. o godz. 7-mej wieczorem na Sali 
p. Kleinerta. ul, Wrocławska bal karnawałowy, 
na który gniazdo zaprasza. Wstęp tylko za oka- 
zaniem legitymacji. 

693a) Związek Pracowników Kupieckich. 
Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dnia 
13-g0 bm. o godz. 8-mej wiecz. w hotelu Leng- 
ninga. Na porządku obrad interesujący Odczyt, 
sprawa obchodu i dalsze ważne sprawy. Przed 
zebraniem urzęduje kol. skarbnik. Prosimy 
o zapłacenie składek. Liczny udział członków 
pożądany, goście mile widziani. Zarząd. 


702a) Stow. Młodych Polek „Promyk“ W nie- 
dzielę, dnia 10 bm. plenarne zebranie oddziału 
starszego! o godzinie 4-tej po poł. na sali przy 
kościele św. Trójcy. Na porządku dziennym 
ważne sprawy oraz wykład lekarza. W środę 
dnia 13-go bm. o godz, 7-mej wieczorem zebra- 
nie zarządów i zastępowych obu oddziałów. 
Od poniedziałku, dnia 11 bm. rozpoczyna się 
znów kurs haftu. wieczorem o godz, 6-tej na 
salce parafjalnej, udzielany przez p. nauczycielkę 
Zatorską. O liczny udział prosi Zarząd. 


Walne zebranie Tow. Śpiewu „Echo”* w Byd- 
goszczy odbędzie się w piątek, dnia 15. stycznia 
br. w sali Harmonji ul. Marcinkowskiego © 
godz. 8. wieczorem. W razie braku kompletu, 
o godz. 8. odbędzie się następne posiedzenie w 
tym samym dniu o godz. 9.30 wieczorem bez 
względu na liczbę obecnych członków Towarzy- 
stwa. 

658a) Tow. Kupców. Miesięczne zebranie To. 
warzystwa Kupców odbędzie się w ponietdziałek, 
dnia ii-go bm. o godz, 20-iej w sali restaura- 
racyjnej Resursy Kupieckiej z następującym 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i odczytanie protokułu; 

2) Sprawy gospodarcze w Radzie Miejskiej; 

8) Sprawy kalkulacji cen; 

4) Projekty ustawodawcze; 

5) Komunikaty zarządu; 

6) Wolne głosy i soólwowanie. 


Sala ogrzana. Zarząd. 


Zebrania Ch. Z. Z. 


Zebranie Zarządu Okrępowcgo we wtorek, dn. 
12 bm. wiecz o godz. 7-mej w sekretarjacie, 
ul Poznańska 4 II. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna, 

K. Kałdowski, prezes. 


Walne Zebranie Chrześc. Z. Z. Fitji „Kabel“ 
odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 
2-giej po południu w „Ognisku*, ul. Jagielloń- 
ska 7i. O liczny udział prosi Zarząd. 

Walne Zebranie Ghrześc. Z. Z. Filji Transpor- 
towców odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. 
o godz, 4-tej po południu w „Ognisku“, ul. Ja- 
giellońska 71. O liczny udział prosi Zarząd. 
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Kursy na kierow. samocho 


Każdego dnia przyjmuje się na kursy: 


AH. Zawa uy 
2. džemiíielzmersis 
3 dia pam / 


Szkoła kierowców |. 


p. ZiĆ 


skład 


« 


Dzielna rutynowana 


oispedjenika 


tylko z branży obuwia, 
która w dekoracji biegła 
jest potrzebna od 1 lutego. 
Zgłosz tylko piśmienne 
gdy |z podaniem referencji, do- 
łączeuiem. odpisu świad 
fotografji i pensji do” 
„PAR, Dworcowa 72 


s 
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© Zśmówienia na abonament, 
luźna sprzedaż gazet, przyi- 
mowanie ogłoszeń i druków, 


ROSEN ONEJ 


S$pólimi 


m kapitałem 40.000 zł może wstąpić do przed- 
siębiorstwa poważnego.w Bydgoszczy. Re- 
flektuje się na siłę z ruty 
Bydgoszcz, Nad Portem 2. Telef. 1019.! pod „Ekspedjentka*. (760 | zgł sub „Spõlniik" do Par” Dworcowa 12. 


Angilja pod wodą. 
Londyn, 8. 1. PAT. Cała nizina Ta- 


mizy jest zalana wodą. Istnieje obawa 


powrotu katastrofy z r. 1894. 


arg na bydło. 


Nótowania Rzeżźni Miejskiej w Poznaniu. 


, 


Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No“ 
towania Len za 100 kg. żywej wagi zdnia8 1 26 


„spędzono na targowisko 98 szt. bydła, 874 świń 
194 szt. cieląt 199 owiec, wołów 4 buhaji 29 


krów — kóz — 
Razem 865 zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Bydło: 

Woły : pełnomięsiste wytuczone, woły naj- 
wyższej wartości rzeźnej niezaprzęgane | 102 
wełnomięsiste wytuczone woły od lat4 do? 94 
młode miesiste nie wytucz. 1 st. wylucz. 82 
miernie odżyw. mł dobrze odżyw. — st 

Stadniki: 
pełnomięsiste młodsze 84 
miernie odżywione młodsze i dobrze 
odżywione starsze 70 

Jałówki I krowy: , 


pełnomięsiste. wytuczone krowy najwyższej R * 


wartości rzeźnej do lat 7 > 
starsze wytu.zone krowy 1 mniej dobrze 


młodsze krowv i jałówki r 84 
miernie odżywione krowy jałówki 30 
Cielęta: 
najprzedniejsze cielęta tuczne 120 
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 110 
mniej tuczone cieląta | dobre ssaki 100 
iche ssaki 90 
Świnie: 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 160 
nełnomięsiste od 100 do120 kg. żyw. wagi 156 
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 148 
m'ęsiste świnie ponad 80 kg. 140 


maciory i późne kastraty 130—150 


Bank Polski placi w dniu 9 stycznia za: 


Dolary amerykańskie 8,09 
Funty szterlingi 39,04 
Franki szwajcarskie za 100 — 155,50 
Franki francuskie „ 31,06 
Guldeny gdańskie m 154.92 
Marki niemieckie » 191,60 
Korony czeskie K 23,75 
Szylingi austrjackie w 113,35 


Wartość złota, Minister skarbu ustalił v; 


wartość 1 grama złota na dzień 9 stycznia 
na 5,40,01 zł. 


| man w ran 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań dnia 8. 1. 1926 r. 


loco Poznań za 10) kg. (2 centnary) w ładunkach 
wagżonowyciie 


Cena za 100 kg. od zł —da zł 
Zyta 2.44 eha 6 e 6 © © © e /21,50—2250 
Ję zmień br w rny e». * s e see 26.00 — 28,00 
Jęczmień zwykły * + e sœ eos», 22,00—24 00 
Ma a żytnia 65/,wł. work: * e e e 85 10—36,50 
Mąka ży ni 70% zworkami * e e» 34 00—35,00 
‘faka pszenna 65/ ał. worka » e 57,00—6000 
Ospa żytnia ......... . a» 15,25 — 16,25 
Ospa pszenna * o» e'e e. * s © » 17 50-—18,50 
Pszenica » * eee « s ee e e e * 36 50—38,50 
Owies ..... © o © 2 9 © © © © 23,00—24.00 
Ziem. jad, » * + » > e se s e a e — 
Ł bin ni bieski « « » » © « s a © — 
“Groch Victoria » » » eas © « è e 40,00—44.00 
— 


| Matki — to film dla Was 
Ojcowie — to film dla Was! 
Synowieicórki — to film dla Wasl 
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Pracownia 
tapicerska, Bydgoszcz, 
Mazowiecka 6, poleca ka: 
napy, leżaki, otomany, 
klubowe garnitury, matee 


kupiecką. Łask. | race i inne, robota pod 
gwarancją, (638 
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"WML okregu, obejmującym powiaty: 


Niedziela, dnia (U stycznia 1926 r. 


PEISE. 


WWupiocpiray dhap RSapamAikeńan 
Kbaszmnentaskcef orto Ziemne wyci 
Kówechiyrhaswyczteb który w krótce zwo- 


~ łanym zostanie, a mianowicie po 2 członków z ka- 


żdego z utworzonych 9 okręgów wyborczych, od- 

będą się afizniiem TD ońysczzniau w. Ho. 

pod przewodnictwem  zamianowanych komisarzy 
wyborczych albo zastępców tychże jak następuje: 

W tl okręgu, obejmującym powiaty: remski, 

radzki, Wrzestński, w Poznaniu na sali Domu 

Królowej Jadwigi o godz. 11/6 popołudnia, ko- 

misarz wyborczy p. Stablewski, radca Ziemstwa 

ze Slachcina, zastępca p. Czapski, radca Ziem- 
stwa z Barda. 

W P. okręgu, obejmującym powiaty: Szamotulski, 
Międzychódzki, Obornicki, w Szamotułach na 
sali Hotelu Eldorado o godz. 2 popołudniu, ko- 
misarz wyborczy p. Kurnatowski, radca Ziem- 
stwa z Poźarowa, zastępca p. baron Massenbach, 
radca Ziemstwa z Pniew. 

Kępiński, 
Ostrzeszawski, Odołanowski. Ostrowski, Ple- 
szewski, Jarociński, Koźmiński, Krotoszyński, 
w Ostrowie na sali Hotelu Polskiego o godz. 12 
w południe, komisarz wyborczy p. ŚSzenie, 
radca Zjemstwa z Korzkiew, zastępca p. hr. 
Szembek, radca Ziemstwa z Wysocka. 

W IV. okręgu, obejmującym powiaty: Leszczyński, 
Smigielski, Kościański, Rawicki, Gostyński, 
w Lesznie na sali Hotelu Polskiego o godz. 12 
w południe, komisarz wyborczy p. Sypniewski, 
radca Ziemstwa z Skoraszewie, zastępca p. Sezo- 
niecki, radca Ziemstwa z Łaszczyna. 

W V. okręgu, obajmującym powiaty: Wolsztyński, 
Nowotomyski, Grodziski i Poznański, w Pozna- 
niu na sali Starostwa Poznańskiego przy Wałach 
Leszczyńskiego o godz. 3-ej po południu, komi- 
sarz wyborczy p. Czapski, radca Ziemstwa 
z Modrza, zastępca p. Iffland, radca Ziemstwa 
ze Skrzynek. 

W VI. okręgu, obejmującym powiaty : Wągrowiecki, 
Czarnkowski. Chodzieski, w Wągrówcu na sali 
Hotelu p. Podiewskiego o godz. 12t/4 po poł. 
komisarz wyborczy p. Chłapowski, radca Ziem- 
stwa ze Stawian, zastępca p. Grabowski, radca 
Ziemstwa ze Zbietki. 

W VII. okręgu, obejmującym powiaty: Bydgoski, 
Wyrzyski i powiaty pomorskie, w Bydgoszczy 
ma sali Hotelu pod Orłem o godzinie 12 w poł. 
komisarz wyborczy p. dr. Kolszewski, Generalny 
Radca Ziamstwa z Poznania, zastępca p. Niesio- 
łowski, Starosta z Bydgoszczy. 

W VI. okręgu, obejmującym powiaty: Zniński, 
Gnieźnieński, Witkowski, w Gnieźnie na sali 
Hotelu Europejskiego o godzinie 12 w południe, 
komisarz wyborczy p. Lutomski, radca Ziemstwa 
z Grzybowa-rab., zastępca p. Tuchołka, radca 
Ziemstwa z Marcinkowa dolnego. 

W IX. okregu, obejmującym powiaty : Inowrocłwa- 
ski, Strzeliński, Szubiński, Mogileński, w Ino- 
wrocławiu na sali Hotelu Basta o godz. 1l-ej 

4: przed południem, komisarz wyborczy p. Szum- 

ański, radca Ziemstwa z Kątna, zastępca p. 

Ponikiewski, radca Ziemstwa z Chrapłewa. 

Na wybory te zapraszamy niniejszem cyło- 
szeniem odnośnych członków Poznańskiego 
Ziemstwa Kredytowego. 

Wybory do Komitetu odbywają się w następu- 


“> jacy sposób: 


4) Dyrekcja dzieli Związek Ziemstwa na 9 co do 
ogólnej sumy pożyczek możliwie równych okrę- 
gów wyborczych i mianuje na każdy okręg ko- 
misarza wyborczego. Okręgi wyborcze, nazwisko 
Komisarza wyborczego oraz termin wyborów 
ogłasza się publicznie, W każdym okręgu wy- 
biera się 2 członków Komitetu. 

2) Prawo wybierania do Komitetu mają tylko człon- 
kowie ŻZiemstwa, będący właścicielami dóbr 
zszacunkiem ziemskim przynajmniej 25000 marek. 


Członkostwa nie traci się przez spłatę po-| 


życzki w celu konwersji. Spłaty pożyczki celem 
wystąpienia z Ziemstwa i wystawienia nowych 
pożyczek listów zastawnych na nieobdłużone 
jeszcze majętności nie mogą nastąpić tydzień 
przed wyborami i tydzień po terminie wyborczym. 
Właściciele kilku dóbr, położonych w tym 
samym okręgu wyborczym mają tylko jeden 
głos,  Współwłaściciele jednej nieruchomości 
mają razem jeden głos. 
3) Wyboru dokonuje się osobiście. Dozwolonem 
jest jednakże zastąpienie małżonków między sobą, 


bez względu na to, czy są zapisani w księdze |, 
wieczystej jako współwłaściciele lub nie. InnijĘ 
współwłaściciałe mogą być zastąpieni przez jed- | Ę; 


nego z nich na zasadzie osobnego, piśmiennego 


+ pełnomocnictwa. Rodzice, opiekunowie lub ku- 


ratorzy zastępują osoby, stojące pod władzą ro- 
- dzicielską, opieką lub kuratelą bez osobnego 
pełnomocnictwa; osoby prawne potrzebują do 
zastąpienia swego osobne wyznaczonych pełno- 
mocników. ć 

t) Listy wyborcze ustawia Ziemstwo na każdy okręg 
wyborczy. Każdy uprawniony do głosowania 
może je przejrzeć po publicznem ogłoszeniu ter- 
minu wyborów w Ziemstwie w godzinach służ- 
bowych. Sprzeciw należy wnieść tydzień przed 
terminem wyborczym do Dyrekcji, która roz- 
strzyga ostatecznie. Listy wyborcze wykłada 
Komisarz wyborczy godzinę przed rozpoczęciem 

. wyborów w sali wyborów. 

%) Wybieralnymi do Komitetu Ziemstwa są 
członkowie Ziemstwa, o iłe są właścicielami 
dóbr z szacunkiem ziemskim conajmniej 50.000 
marek. Nie mogą być wybrani obcokrajowcy, 
osoby stojące pod nadzorem rodzicielskim, opieką 
lub kuratelą lub osoby prawne. Maiżonkowie, 
rodzice, opiekunowie i kuratorzy nie mogą być 
wybierani jako tacy, tylko o ile są członkami 
Ziemstwa 

6) Wybory, na które zaprasza się członków Ziem- 
stwa publicznemi ogłoszeniami i któremi w każ- 
dym obwodzie wyborczym kieruje Komisarz 
wyborczy Ziemstwa, odbywają się przez akla- 
mację lub kartkami. 


7) Wybory odbywają się prostą większością głosów. 


W razie równości głosów rozstrzyga los. Jeżeli 
nie osiągnięto większości głosów przy pierw- 
szych wyborach, przystępuje się do ściślejszych 
wyborów między dwoma kandydatami, którzy 
otrzymali stosunkowo najwięcej głosów. 
Mybory odbywają się osobno co do mają 
cego być wybranego ezłonka Komitetu. 
6) Osobny protokół z każdego wyboru przesyła się 
bezzwłocznie Dyrerekcji. 


Poznań, dnia 5 stycznia 1926 r. 67 


Byrekcja Poznońskiego Ziemstwn Kredytowego | jg 


Żychlińskk 


Tko | 


Baczneść ziemianie | 


Wykonuje wszelkie || 
studnie żelazne, wiere || 
oraz | eż 


cene, kopane 
wszelkie reperacje stu- 
dni i 


gorzelniach, mieczar- 


niach i na dużych fol- 
warkach. Swój ġo swego. 
Przedsiębiorstwo studni 
Józef Rozłowski. 
Aleje Mickiewicza 13. 
Bydgoszcz. 


rtykniy kemawalowe 
poleca 182877 


Fr. Byfomski, 


ut Pwarcowa 15a 
ul. Gdańska 31-32 


8 
Kam'em'e 


szamotowe 
Płyty 
Make 
szamotową 
i wiele innych materja 


łów polecają po przy 
stępnej cenie (32.68 


Bracia Schlieper, 
ulica Gdańska nr. 99. 
Tel. 306. Tel. 351. 
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AAIETACH 


sprężynowe 
różnych gatunków po- 
diug własnych wzorów 
z podwójną siatką jako 
specjalność. Prawnie 
zastrzeżone przez Urząd 
Patentowy Rz. P. (82118 
fabrykacja materac di 

. Bobklewicz, 
Bydgoszcz, | 
| uiica Kowalska nr. 3. 


k 


wszelkiego rodzaju, tak- 
że mebie wyściełane pud 
„gwarancją fachowo i du- 
rze wykonane na do- 
godnych warunkach po 
leca (41 

W. Kosmowski, j 

A Bydgoszcz, 

Płac Piastowski 6a. 
Tel. 397. Stad fabrycź- 
ny ul. Sienkiewicza 1. 


lamia 


potrzebna do (534 
 lhdianfe skecz, 
© Petershagen nr. 4 
p u p Pruszak. 
uczciwych 


śmionca rodziców. 


który ma chęć uczyć się 
za siołowego poszukuje 
Restauracja dworsowa. 

Tczew. "801 
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| Rusztowy j 
i maszynowy 
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$ kupuje stalo po ce- 


nach dziennych `% 
j odlewnia żelaza E 
E Chetbardi, o por. 


Bydgoszcz. 
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i sprzedaję 


po niebywałych cenach póki zapas starczy: 


Piócienka białe om. . mt. a 1.70, m 


Młńcionka białe s—u0m. . 
Płńcieaka pościel. KOL som. „ , 
błócienka fartuch ze—wam nn 


a 2.18, 35, 15 
1.43, 136, wo 
1.89, 135, 260, 27, 3.65 


lelir KOSZNÓWY Sm. . . .. 
Ręczaikówe . . .... i 
Bardhan koszmiowy ... 

Rakan bIuzkOWY. ... .. 


SWÓWKA m. . ... .. 
kianszeste 5a... .. „. 


1.35 
4.69, 52 6—, i20 


(ian Pata Tenik "07, | 


ES, GBKEUBSZUR 


na materjały zimowe: flausze, ulstry, palta. 


Fe. Siig 


Maurtowsia wyrobów włóknisiych 
EBygeigżepszcz - Ebcyaprcoowyda WA. 


Telefon 150 i 830 


HRA 


humiie 


koka 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 
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Pierwszerzędny gó 
zy, hrykiety z węgla kamiennego 
w $chiaak 


BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 i 830. A 
Zastępstwo koncernu „Robur“ Katowice. 


| aa r T ODOÓ mean N 


p 
MLYN PETERSONA | 


BBuyciseopszcz - Okcole 
objęli w zarząd newi dzierżawcy, których znajomość 
zawodu pp. właścicielom ziemskim i gospodarzom usługę 
dobrą, szybką i rzetelną zapewnia, 


Właścicielem młynów stel do dyspozycji walcownia i maszyna da ryflowania. 


GBESEa 


Telefon 159 i 830. 
22 


mośląski 


N 


R 
U 
R 


iDabrowskig 


Sp. z ©. p. 


AKKE ROWACH 


ZARZA. 


R 


Mało używane 
kompletne 


urządzenie 


nadające się do stałego 
i podróżującego kina za 
cenę 7600 zł. na sprze 
daż. l 
Kino Apollo 
Gniezno. 


ię bab do- 
SUKNIE mowe, prasz 
cze i kostfumy wykonu- 
je elegancko i prędko 


K. Fibich, 
ulic. Pomorska mr. 43 
I ptr. w podwórzu 


Ożenić 


sieprar „+ kupiecwhan- 
diu zagran. na więk. 
skale, samodz., intelig. 
i przyst.. smukły, ciemn 
biond., wysoki, łat 35, z 
majętną, przystojną po- 
morzanką, posiadającą 
większą gotówkę lub 
realność do łat 30. Ma- 
jątek żony ma być fa- 
chowo zabezp:ecz. i czę- 
ściowo służyć do urze- 
czywistnienia poważna 
planów handi, zapew- 
niając obóstr. wys. do- 
brobyt dożvwotni. Pa- 
nie mające zaintereso- 
wanie raczą nadesłać 
oferty swe z dołączeniem 
fotografji do Dz. Bydę. 
pod „605“. Rzecz trak- 
tuje się honorowo. Po- 
średnićtwo prywatne bę- 
dzie wynagrodzone. (605 


dzielnego, energicznego i trzeźwego 


meblowe, rolosowe, marki- 
zowe, jedwabne do konfekcji 
i abażurów. 


NITY 
frene 
TAMY (horp EEEE 
PANĄONY owe i porcen 
„ea PASAMON* 


właśc. E.F. LEWANDOWSKI, Bydgoszcz 
Telef. 1567. Piac Teatralny 4. Telef. 1687. 


do mebli, sztandarów etc. 
w wełnie, bawełnie i jedwabiu. 


Poszukuje się od 1. 2. 1326 r. wszechstronnie 
doświadczonego fachowca na stanowisko starszego 


GŁ aBGIER I i 


Mieszkanie wolne dla żonatego wzgl. kawalera. 
Odpowiednie wnioski z dołączeniem odpisów 
Świadectw i podaniem wysokości zasług należy 
skierować do 
Dyrekcji Kralowego Zakładu Poprawczego 
w Choinicach - Pomorze. 498 


Do mego interesu poszukuje od 1 marca 26 r. 


misfrza dekarskiego 


który jest obrotnym akwizytorym. Warunkiem jest 
znajomość gruntowna języka polskiego i niemieck. 
Pisemne oferty w języka polskim i niemiekkim 

z podaniem pretensji uprasza | 
J, pletschmann, fabryka papy dachowej, 
4 Bydgoszcz, ul. Grudziądzka 7-11. 5% 


i 
R 


| 
| 


iBaeuczanpŚć 


| mrecuti - 


Rien wenźqz 
WIELKI WYBÓR s% 


PA 3 


CE 


(RY 


od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


$ KW ELLA, Hygalstpszcz 


DWORCOWA 68. 


— Oprawa obrazów każdego gatunku, — 


too toż © Wy od. 
I przy- B 
borów łotegraficznych y 
a. Cypiieo>wvsiłefń ; 
Bydgoszcz, Jagiellońska 15 | 
. przyjmuje do: 
~ wywoływania, kopjowania 
retuszowania i t. d. 
Wykonanie staranne I szybkie. 


Magazyn aparatów 


Gazownia miejska | 
f E i najnowszej konstrukcji 


; do pioczenla mięsa i ciast. i 
i ZeBenziłaca - - — — — do prasowania. | 


| PECETE -= = -a — — — — kge i 
jEbiece ---- de ogrzewania pokoi 
h - gy / lekarzy, laboratorium, jg 
i Aparatg - ùi) przemysłu, tryzjerów. | 


do oświetlenia gazowego. 
Informacji udzielają: 

; Biura sprzedaży Gazowni: 

| Jagiellońska 38/43. Tel. 6301631. 
| ul. Jagiellońska 14 Tel. 784. 

| Geam to najlańcze źródło światła, ciepła i sily! 

| enz io czystość! oszczędność! wygoda! 

| Ghanz nie wytwarza dyma! popiołu! sadzy! 
Oświetlenie gazowe 


jest bezwarunkowo najtańsze! 


ALONA EEEE 


wszelkich przyborów gazowych. i 
-WWIpiGGZRURE | 
(miejska: 
LL - pe bardzo przystępnych cenach 
Prosimy żądać ofert 


instalacje 
sprzedaje 
ia izufeowzmachi. 


R 13371 


a COZ A A ACZ ZE 


Gąsiory i dachówki | 
Geglę mocno paloną p 
cegłę sulifową porowatą i 
płyty ścienne A 
i 
g 
E 
§ 


kamienie z ofiwórem ,, 


dostarcza drogą kołową i wodną 


A. Redzes 


Gegielnie parowe (45673 
Fordon n/Wistą "felieton 5. 


EBMETZ ESWC KOD OG GER 0 OO ZO BAD Z 


(500 


A.polcojowe 


REĘSZ IS 


z wygodami w śródmieściu poszukiwane. © 
Czynsz wedł 


„Śródmieście" do „Dziennika Bydgoski” 


umowy. ` Łask. zgłosz. pod 


HG 


pierwszorzędnej 
kupuje się najkorzystniej 


© iw 


jakości 


z fabryki I hurtowni fortepianów 


%. Sommerfeld 


śfdwdóoszcz Ę 
tylko Śniadekich 56 - tel. 883 i 918 1 


filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 229 | 


rok zał. 1905. 


Sipienięży8z 


la rt suknie,  bluski, 
ostjumy, płaszcze, bie- 
liznę, leżanki, przedmioty 
kuchenne, biżuterje, poś- 
ciel, dywany, firany, pna- 
krycia stołowe instrumen- 
ty muzyczne, rowery ubra- 
kia męskie nowe i ugy- 
wane, przyniesione na ly- 
cytacje dobrowolną odby- 
wającą się każdę środę i 
sobotę. Taksator-licytator 
EEE. Jeznicka 8. 
SH 


Uwaga. | 
Gimnazjalna nr. 2 wejście 
nowe z ogródka. Praw dzi- 
we domowe obiady i 
mięsne i jarskie; smaczne 
pbfite, pożywne na maśle. 
Dla artretyków i chorych 
na żołądki specjalnie. Ob- 
sluga zwiększona. Przyj- 
mu ję uczennica, Wyuczam 
prędko gotowania i go- 

spodarstwa domowego. 
Różalska. (611 


| K rawwcowa 
aakhan pracę w dom 
b po za donem, także 
pa wioski. Długa 5, Irl 
piętro. (646 
i Polecam 
ę do wiązania’ swe- 
ów, kamizelek, kale- 
Bon, podstaniczków, Doń- 
zoch it p. Przerabiam 
wnieź state swetry i 
amizelki. |Maszynowa 
eg" swetrów, B 
auer, Bvdgoszcz, Bo» 
cianowo 17. (621 


| Plisowanie 


karbowanie i meresz- 
owanie przyjmuje Ża- 
wicz, Gdańska 114, w 
podwórzu lewo, (641 


| Kotdry 
iwykonuje po cenie 8 zł 
Zotja Łaciszówna, Ciesz- 
kowskiego 16, HII p. w 
odwórzu u p. Szmel- 
A : (157 


Warszawska 
pralnia chemiczna i far- 
biarnia czyści i farbuje 
w czasie 1 tygodnia po 


cenach przystępnych 
Z. Nowicka, Bydgoszcz, 
Dluga 62. 29 


| Kiika dobrych ma- è 


ło używanych (7391 


4 rancją 


18. Sommerfeld, | 
; Fabryka pianin, 
Bydgoszcz, | 
i ul. Snładeckich 56 | 
($ Tel. 883 I 916. A 
i Filja: Grudziądz, F 
ulica Grobla nr. 4. 5i 
j Tel. 229. e 


gywmy, w tam 4 morgi 
dobrej ziemi, 80 dużye 
Krzew owocowych, uro- 


fzajnych, ba masy- 
Wre na sprzedaż i 3 morgi 
ofi do tego wydzierżawił 
ena podług ugody. Byd 
oszcz, ul. Koźmiana 31: 
i (620) - 


WW dla 
z ogrodem i wdlaem 
mieszkaniem za 6000 zł 
przy wpłacie 3000 zł 
na sprzedaż. Kujawska 
nr. 60. (732 


Motocykł 
„Indjan“, mało używa- 
ny, w dobrym stanie, 
natychmiast z powodu 
wyjazdu na sprzedaż 
Adres wskaże Dziennik 
Bydę. 1645 

Ogrodnictwo 
7 morgowe i 2 domy 
mieszkalne na sprzedaż. 
Bielicka 39. 1643 


y Na raty 
kanapy pluszowe, leżanki, 
otomany, garnitury klubo- 
we, materace poduszkowe 
1 sprężynowe, poleca w 
wielkim wyborze. Tapi- 
cernia Janowicza, Jagiel- 
lońska 4, drugie podwórze. 

(10 


Dom piętrowy 
5 pokojowy z łazienką i 
ogrodem bez długów ilo- 
katorów po sprzedaży ca- 
ły wolny, cena przystępna 
według ugody na miejscu. 
Adres wskaże Dzien. Bydg. 

647 


Futro 
karakułowe, bardzo ła- 
dne, okazyjnie na sprze- 
daż Matejki 10, I p 
od 12—1. (6338 


Zegar 
stojący (fabrykat Bek- 
ker) i kluga patentowa, 
gazowa, 1'/,—32 cali na 
sprzedaż, TWEJ 118. 


Na sprzedaż 
masryna do szycia, 32a- 
fa kuchenna, szafa do 
rzeczy, szafonierka, stół 
rozciagany. Adres wska- 
że Dzien. Bydg. (623 


Mieczarnię 
parową z ziemią w do- 
brym punkcie w ruchu 
sprzedam lub zamienię 


‘na dum. Zgiosz. biuru 


ogłoszeń ,Par' Bydgoszcz 
Dworcowa 72, pod „Mie- 


czarnia' (712 
Skiad 

z urządzeniem, 2 koje 

i kuchnia blisko dworca, 


norożnik sprzedam, Wia- 
domość w Dzien. Bydgosk. 
686 


Dla pp. stolarzy 
1 szpuntówka używana 
Bluiawego, 1 heblarka 
używana, 1 autom. szli- 
fiarka używana do noży 
hebl., 1 szlifiarka zwykła 
używana fabr. Chemnitzer 
Werke, 1 motor elektr. 
A. E. G. Typu EL N. 140 
8,4 Kw. na 1150 obrotów 
440 volt, 1 motor „Deutza* 
benzynowy, stojący na 4 
P, S. poleca po cenach 
przystępnych Biuro Han- 
dlowe Ignacy Radoszewski 
Bydgoszcz, Jagiellońska 
nr. 35e. (716 


Umywalka 
duża, z płytą marmur. 
korzystnie na sprzedaż. 
Gdzie, wskaże „Kurjer*, 
Parkowa 2-8. (706 


Piece 
kaflowe przerabła i repe- 
raje niskich ' cenach. 
Jan Suchowski, mistrz 
zduński, Pod blankami 18 
-w podwórzu. 699 


| Osfafnie dnit! 
Sobota; Niedziela, 
Poniedziałek 


poraz: 


H wanej pretensji 


osfafni! 


W postępowaniu upadłościowem eo do majątku| | 
H| firmy Tadeusz Cylkowski, w Bydgoszczy ulica 

|| Jagiellońska 15 odbędzie się podział zaliczkowy 
Ji w wysokości 107/g. 


Tymczasowo Są do 


Niedziela, dnia 10 stycznia 


dyspozycji nieuprzywiłejó: 


14,06 zł. 


s| Zestawienie uwzględnionych wierzytelności „możną 
jj przejrzeć w sekretarjacie tutejszegó Sądu Powiato- 
"wego pokój 9. LAS 


Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1926 r. 
Mauntepznfi enle, zarządca upadłości 


ś | biuro Unji Lubelskiej 14 a I. p. od godz. 10—121), 


| Okazja — D. O. — 


Interes rzeźnickt z miesz- 
kaniem oraz kompletnem 
urządzeniem elektrycznem 
w bardzo ruchliwej ulicy 
miasta Torunia zaraz do 
sprzedania lnb wydzierża- | 
wienia. Zgł. do Dzienn. 
Bydgoskiego pod,,„Okazja*. 
593 


górnosia 

orgzgeca NA 
sprzedamy w= całości lub 
miejszych partjach po 
cenie niżej zakupu. 
Informacji udziela 


Uw Epen fasksfi 


Słonia 7. (709 


"Pekowe 
nowe damskie palto oka- 
zyjnie sprzedam. Pomor- 
ska 2 parten pr wa strona. 
"6 


ENIN 


ABA EKARA "0 


Sierota 


w młodszym wieku poszu- |E 


kuje posady .u bezdziat- 
nego państwa lub do dzieci 


w mieście łub na wiosce |] § 


u lepszege państwa od 1. 


lutego 1926 r. Anna Wut- |% 


kowska, Nowa Ruda pow. 


bydgoski, p. Gogolinek. ; 
k (615) 


Fi siążko 
bjlansistka, starsza, o: 


beznana z kasuwością |} 


władająca językiem poł- 
skim i niemieckira, u- 
miejąca zastąpić szefa 


nia. Jej własnym ży- 
czeniem jest posadę 
zwienić. ©f. do Dzien. 
uydg pod „Książcowa- 
bilansistka', 1108 


K stążkowa 

z 5letnią p ką ze zna- 
Po wszełsich prae 

urowych i kasewości 
pisząca biegle na maszy- 
nie, biegła w języku pol- 
skim i niemieeki poszu- 
'kuje posady od zaraz lub 
później. Zgłoszenia pod 
n20“ do i Bydgosk. 


; 


BE WI 


Da BR. Zi. Bonm. 


Płaszcze damskie . 
Bluzki damskie. . 
Płótna bieliźniane metr 1;40 zł. 


Materjały męskie, damskie, stołowizna i firanki bardzo tanio. 


Stary pumeks 3. 
i 3 


[N 


targ Rymer 3. 


F'ortepjan 

şkrzyġio;, 
stanie za 150 zł na 
sprzedaż. Of. pod „517 
do Dzien. Bydg. +625 


Sprredur 
futro męskie biżam i psa 
wilk-hart, elegancki (670 
Cieszkowskiego 2, IL. 


r 


motocykt, typu lekkiego 
- Stock“. Of. pod „EF. G.* 


do Dz. Bydg. 1596 


buszukuję kupna u- 
koło 500 metrów || 

Ekselejici 
WYvcąZŚGÓP A Gb EDYWE:B 
600 m/m Sszeruk. uraz 
wózków (wywrotki). Of. 
upr. się do biura oglio- 
szeń „PAR“, Bydgoszcz, 
ui. Dworcowa 72 pou 
„Nr. 52778". 7 11 


suteikti 
litrowe i UA do Czystej 
także do wina 3h litruwe 
do piwa kupuje. Handel 
butelsk Fr. Topoliński, 
Chwytowo 14. (67 


RADA KON KOUREE AENEAN 


EB m m uy Es Raz ch up: 


umebl. 
Król. Jadwigi 13, I ptr 
"716 


od 15,— zł. pocz. 
od 3— zł. ‘» 


( prawnie zastrzezone) 
umysdezczrua produkcia zo Solsce. 


Zajmuje posadę zaufa- |] Fabryka czekolady Mikołajczak I Ska 


| Tel. 1782. Zygmunta Augusta. Tel. 1782. J 
% R z p czyj 


1926 3 4 


z powodu zwinięcia interesu przy ulicy Foruń- 
skiej nr. 157 w poniedziałek, dnia 11. I. 1926 p. 
o godzinie 12 w południe sprzedawane będą: 


aparat do piwa, manometr, maszynki 
do korkowania I kapsiowania buta- 


z lek, szklanki do piwa, obrusy, obrazy, 
s szafy, maszyna da szycia, Sprzęty 


domowe i wiele innych przedmiotów. 


Pokó; 
do wynajęcia 


w, dobrym |. 


Beskonalte 
znająca angielski (imat- 
ka angielka) francuski 
brevót) udziela lekcyj 
literatury, konwersacji 
Cieszkowskiego 17, I ptr. 
od 18. (628 


Nauczyciel 
udziela pomocy w nau- 
kach i przygotowuje do 
szkół średnich, nadto 
udziela starszym języka 
poiskiegu za cenę przy- 
Stępną. Adres wskaże 
Dz. bydg. 1664 


4 nesiwć z kla RiERAO RY yk 
ZOT 


ON 


Fadróżu jącego 
przyjmę. Zgł w skła- 
dzie kol njalnym, Ku 
jawska 72. iTi 


Hotei Lengning 
gospodyni może się zgło- 
sić i służąca z dobremi 
świadectwami do Hote- 
łu Lengning, de wszeł- 
kiej pracy w prywat- 
nem mieszkaniu, wstęp 
zaraz. 4665 


Sprzedaż odbywać się będzie tylko za gotówkę po bajecznie Risk. 


Kurtki 
Kurtki 
Płótna 


Sprzedaż przymusowa 


W poniedziałek, dnia 11 stycznia 1926 r. 


6 godz. 10-tej przed 


poł. będę sprzedawał 


w Bydgoszczy przy ul. Ks Sworupki 83/84 


w skł 
cemu i za gotówkę: 


kompletne urządjenie składu: kolonjalnego. 


ie p. C€zarneckiego najwięcej dają- 


(719 


Preuschoff, kom sądowy w Bydogszezy. 


Pokój 
frontowy dla 2 osób lub 
dia oficera tanio oddam 
Szczecińska 4, II ptr. te 


Mistre 
cukierniczy lat 34, żonaty 
który pracował lata w ob- 
cych krajach, znający się 
najdokładniej w zawodzie 
poszitkuje posady. Łask. 
ofarty skierować proszę do 
filji Dzien. Bydg. Toruń, 
Szerbka pod „Cukiernik*, 

(635) 


Rutynowanych 
podróżujących na ma- 
szyny rolnicze oraz ma 
terjały  małokolejkcwe 
neszukuje się za wyso- 
ka prowizję. Łask. zgł. 
tylko. dobrze zaprowa- 
dzonych sił do ,Par', 
Dworcowa 72, pod ,Po- 
dróżujący'. (714 


Uczennice 
do kapelaszy Í haftowania 
poszukuje Grunwaldzka 93 


28 | parter, lewo, Dąbrowska. 
(681 


Służąca 
młodsza, porządną i rze- 
ielna, z dobremi świa- 
dectwami, może się na 
tvchmiast zgłosić. Pie 
chucka, row 148. 

1 


ERZE SZWACH UORZPRN KONKA S E DC AMERICANA 


Po ukończonej inwenturze rozpoczynamy m dimřenm HA. lp. BMR. 
famia sppuzecianZ w wszystkich oddziałach naszego handlu. 
ch cenach. 


f 


męskie . « 
chłopięce . 
lepsze 80 cm. 


z IAS ac ASA AZ 


Panienka 


à | poszukuje posady do dzie-. 

ci i lżejszych prac domo- 
| wych w miejseu lub na. 
|| wyjazd. Oferty pod „P.E." 
do Dzienn. Bydgosk. (684 | 


e a 
wydzierżawienia spich- 
lerze. garaż stajnia. 
wielkie 


oem na biura, stosowne 


„|do każdego przedsiębior 
istwa, Of. pod „Dzier- 


żawa'" 


LJ 


do Dz. Bydg 
(651 


Mam 
do wynajęcia od zaraz e 
obok siebie leżące pokoj? 


i jeden osobny elegancki | 


669 Cieszkowskiego : II. 


Urzednik 
państw, poszukuje 4 pokoj. 
mieszkania z wygedami 
ewent. zamiany na dwn- 
pokejowe  mieszkanię z 
wygodami I ptr. w Poz- 
naniu za zgodą gospodarza. 
Zgłosz. do Dziennika 
Łk * 


(675 


od 16,— zł. pocz. 
od 14,— zł. n 
mtr. | 


pcdwyrze, “1. 
||ewtl. 2 pokoje z telefo- 


pod 


Nr. T 


Kio nie widział | qyieta ynion 
niech spieszy, podziwiać ` 
to piękne arcydzieło.. 


15 eoscbib 


pod kierown. kapelm, 


p. W. Teutscha. 


Sprzedaż przymusowa. 


W poniedziałek, dnia Il stycznia 1926 r. 
o godz. 12-tej w południe będę sprzedawał 


„w Bydgoszczy przy 


uf. pPoznańssiej 33 


w składzie p. Bobbe najwięcej dającemu 


|i za gotówkę: 


(718 


4 lustro, 1 stół, 1 szatonierkę I5 kist 
plałego mydła — Kernselfe. 


Preuschofi, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Pokój 
umebł. do wynajęcia w 
śródmieściu. Bliższe infor- 
macje nl. Gamma 7. I ptr. 
na lewo. (698 


Przyucypnego 
ucznia ślusarskiego potrze- 
buję. Pomorska 70. (697 


Uczeń 
z branży bławatów z 8- 
miesięczną praktyką, z do- 
bremi świadectwami,z gim 
nazjum oraz szkoły han- 
dlowej, poszukuje posady 
zaraz łub później. Zgłosz. 
do admin. pod ,Bławatnik', 
(614) 


Handlowiec 
branży zbożowej, handlo- 
wej i przemysłowej z 13- 
letnią praktyką, władający 
językiem polskim i nie- 
raieekim, obznajmiony z 
wszelkiemi czynnościami 
biurowemi, koresponden- 
cją, ksiązkowością pisa- 
niem na maszynie, poszu- 
kuje posady xa umiarko- 
wanem wynagrodzeniem. 
Łask. zgłosz. pisemne do 
administr. Dzien. Bydg. 
pod „Fem“. (872 


poszukuje sady. 
pod „J. G. U.“ do Dzienn. 
Bydg. (866 


1,50 zł. 


692 


Poszukuję 
pokoju z kuchnią, płacę 
czynsz za ruk z góry. 
Łask of. upr. się pod 
626" do Dz. Bydg 64^ 


dentystkę, nauczycielkę 
gimnazjalną lub osobę 
posiadającą gospodarstwo 
rolne, przedsiębiorstwo 


j fabryczne, handlowe ewtl: 


nieruchomość poszukuje 
w celu matrymonjalnym 
młody przystojny, dyplom. 
inżynier na wyższem sta- 
nowisku. Oferty do agen- 
tury Dzien. Bydg Dwor- 
cowa 52 pod „Inżynier*. 
(682) 


Kawaler 
samodzielny 26 lat prag- 
nie zapoznać pannę inte- 
ligentną, miłą i gospodar- 
ną, typ „Iwonki”, w celu 
matrymenialnym. Sympa- 
tyczna, leez niezamożna 
otrzyma do ezasu posadę 
i mieszkanie. Szczere, nie 
anonimowe oferty z foto- 
grafją npraszam skierować 

od „Przeznaczenie* do 
iennika, 


mazi 


33 zł. 
Paderewskiego 7, I ptr. 
prawo, 1 pokój dobrze 
umeblowany ewtl. for- 
tepjan. (206 


Panna 
blondynka lat 28, posiad. 
wyprawe, poszukuje z bra- 
ku znajomości pana na 
pewnem stanowisku w cela 
matrymonjalnym. Wdo- 
wcy z 1—2 d i ci nie w» 
kluczeni, Panowie tylkt” 
serjo myślący zechcą swe 
oferty podać do Dzien. 
Bydg. pod „H. M.* (632 


Panna 
lat 22 blondynka, sym: 
patvczna, z komoletnem 
urządzeniem 2 pokoj. szu: 
ka na tej drocze towae« 
rzysza życia. Panowie 
do łat 30, mogą ofertv 
swe złożyć najchętniej 
z fotogralja, którą się 
pod słowem honorem 
zwraca do Dzien. By Ig 
poc „Przystojna%, (484 


Kowaler 
lat 25, urzędnik rolny, 
wysoki, energiczuy, £ 
cśkolwiek  majątkierą 
poszukuje na tej drodze 
panty lub młodej wdów- 
ki celem ożenku. z 
moiejszym majątkiem 
ziemskim lob większy ut 
gosnodarstwem. Rzecz 
traktuje się na serjo. 
Of. z fotogr. którą się 
zwraca pod „250 B." da 
Dz bBydę. (6_/% 
YNA, 

Kawaler 
rzemieślnik, lat 45, wła- 
da językiem angielskim 


(ima zamiar wyjechać 


do Ameryki, poszukuja 
znajomości pań d^ lat 
35, z maj., 2—3000 zł. 
celem ożenku, Uprasza 
się swe of. złożyć da 


Dz. Bydg. pod „1244 
(629 


400 złotych 
pożyczę bez procentu kto 
mi wydzierżawi mieszka- 
nie na wiosce powiatu 
świeckiego. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „400“. (702 


Krawcowa 
warszawska, przyjmie 
spólniczkę z maszyną 
Zgł pd „Maszyna do 
Dz. ydg TR 


Zgubilem, 
jadąc pociagiem na ` 
przestrzen! Cekcyn-La- 


skowice rozmaite duku- 
menty. Uczce.wego zia 
jazeę pr si o ZWrot zą 
wynagrodzeniem. Zys- 
narski Cekcyn, powiat 
Tuchola. 1 


60 


Ban TASZG TAD E] 
o nagrody odbędzie się 
w sobotę I niedzielą, 
Zaprasza U1 
EśenumEbae, 
M-=ńcn RUNM, 


Ostrzegam 
każdego przed nabyciem 
sklepu od p. Zelnowa, 
który znajduje się w moim 
domu przy ul. Jagielloń- 
skiej 5 pod firmą „Pary. 
żanka*. Sprawa znajduj. 
się w sądzie i zostanie 
ostatecznie rozstrzygnięta. 
Przybylski, gospod. (708 


Zgubiono 
3 klucze od mieszkania 
dn. 7. L Łask. znalaz: 
cę upr. się o oddanie za 
wynagrodzeniem. Leś- 
niswicz, Wiatrakowa 4 
parter. 
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—-odnegu wykonania na do- 


„= sm TM 


"za gotówkę Dom Komi- 


Nr. 7, 


Licytacja 
w poniedziałek, dnia 11 
stycznia b. r. o godzi- 
nie 9tej, odbędzie się 
w kol. biurze znalezio- 
nych przedmiotów w 
Bydg. przy uł. Zygmun- 
ta Augusta, publ. licy- 
tacja galanterji dam- 
skiej i meskiej (ręka- 
wiczki skórzane, szale 


DbrdśtepryWANY 


by na:trudniejsze spra- 
wy sądowe, karne, 
procesowe, Spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 


ściąganie należnościitd. |1 t d. Kol, GŁ biuro 
3 znal. przedmiotów w 
St. Banaszak, Bydgoszczy. (566 


ul. Cieszkowskiega 2, Tel. 1304 


~ Architektura 
Długcletnia praktyka 
127310 


H. Lewandowski, Byd- 
goszcz, ul. Chrobrego 8 
ITI ptr. 1668 


Cebule 
i fasclę białą. towar pod 
gwarancją suchy i zdro- 
wy sprzedaję i wysyłam 


Damski 
kostjum maskowy do 
wypożyczenia. Swiecka 


pozamiejscowo tylko z| nr. 5, Bocianowo, `(485 
polecenia kolejowego. 
Szancer, Kościuszki 20. Akuszerka 

(107 i 


przyjmuje zamówienia 
1523 


(dssolińskich 12. 


Zraceki 
nocztowe tylko europej- 
skie kupuję, sprzedaję i 
zamieniamm według kat. 
Senf 1926 Malinowski, 
Gdańs*a 71, lI ptr. (594 


Biuro Zleceń, 
„Zgoda*, Duży wybór 
magtków, okazyjnych 
Magazynów i mieszkań, 
realności miejskie, miy- 
ny, fabryki.  Admini- 
stracje domów. Pużycz- 
"ki hipoteczne. Oddział 
wywiadowczy. Dworco- 
wa 33, Hotel Interna- 
tional, II ptr. lewo. (347. 


Kostjumy 
maskowe wypożycza 
S lon Mód, Jagiellońska 


T E i nr. 7, II p. (644 
NA DYWAMY | zee 


załatwia wszeikia spra 
wy skarbowe i admini-|- 
uistracyjnć, karne, akcy» 
zowe, stemplowe, patene | 5% 
towe, koncesyjne, celne, 
wekslowe, sądowe, pro- 
cesowe, umowy najmu, 
reklamacje, podatki, 
ściąganie należności, u- 
dzielanie porady praw- 
nej itd. (30179 
J. Wojciechowski, 
były referent spraw kar- 
nych Urzędu Akcyzowe- 
wego Dworcowa 23, 
Apanaman r AOR 


W ielkopolskie 
Biuro Buchalteryjne 
członków  stowarzysze- 
nia p. n. Związek Bu- 
chaiterów w Warsza- 
wis, Sp. z ogr. odp. 
Bydgoszcz, Konarskie- 
go 3, tel. 11-78. Biłanze, 
ekspertyzy, porady bu- 
chalteryjne, prawno- 
handłowe i podatkowe. 
Ddrabianie zaległości. 
Nowoczesna organizacja 
i reorganizacja rachun- 


(Kd 


de WSZ 


Wielki wybó 
majątków, folwarków, 
gospodarstw, ogrodnictw 
kamienic od 5—100 tys. 
zł. wile, restauracje, 
piekarnie,  rzeźnictwa, 
browary i fabryki poie- 
ca Wacław Poszwa, ul. 
Zduny 6. (586 


Ma jątlsi 
folwarki małe i duże, fa 
bryki, młyny parowe | 
wodne, kamienice i skle 
py kupieckie poleca S. 
Ruszkowski, Biuro Pol- 
sko-Amerykańskie, ul. 
Frankiego la, obok Pla- 
cu Teatralnego, telefon 
nr. 885, (18582 


Baczność ! 
Posiadłości miejskie i 
wiejskie oa 2 zł. 
wpłaty na sprzedaż. So- 
koałowssi, Plac Wolno 


kowości. _ Kalkulacja |ści 2 (570 
kontrola. Nadzór nad 
prawidłowem prowa- Baczność! 


dzeniem rachunkowości 
Tiómaczenia angielskie, 
francuskie, niemieckie, 
rosyjskie. Pośrednictwo 
precy. Delegowanie fa- 
chowców na prowincję. 
Warunki przęstępne 
Gwarancja wykonania, 
132659 


16 19, 56—60 mórg do- 
brej ziemi, z żywym i 
martwym inwentarzem 
tanio na sprzedaż. So- 
kołowski, Bydgoszcz, PI. 
Wołności 2. (569 


Gospodarstwo 
od 90 mrg. z dobrą zie- 
mią, zabudowaniem i 
ląą z torfem, poszuku- 
je zaraz telem kupna 
przy wpłacie 15.000 zł, 
Zgł z podaniem ceny 
proszę nadesłać Dryl, 
zabartowo, pow. Wv- 
rzvski. (363 


Mu jątek 

148 mórg pszennej ziemi, 
wtem 15 mórg łąki, dom 
i budynki masywne pod 
dachówką, ziemia w jed- 
nym planie przy większem 
micva majątek prywatny 
bez ulugu sprzedam za 
Sak zł. wpłata 15.000. 
Zgłoszenia Biuro Pogoń, 
Dworcowa 8. 


Dentysta 
Duszyńska, ul. Śniade- 
ckich 20. przyjmuje od 
B—12 i 15—18 godz. 

(21621 


PMA 
4 aa 

PEIEBBLIE 9 
Najtańsze źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni, pokoi męskich, sy- 
pialni, kuchni, oraz pe» 
jedyńczych mebli soll- 


godnych warunkach 
poleca (23499 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel. 1521. 
O DAA REECE, 
„Progress* 
ml. Gdańska 31/82, II p. 
Biuro korespondencyjne 
1 przepisywanią na ma- 
szynach. Odpisy, listy 
handlowe, wnioski, re- 
klamacje, referaty go- 
spodarcze. Tłómaczenia 
z języków obcych: ro- 
syjskiego, niemieckiego, 
francuskiego i angiel- 
skiego i t: d. (32913 


Gospodarstwo 
koło Kcyni, 104 morg., 
z kompl. żywym i mar- 
twym inwentarzem, za- 
raz za 14 tys. zł. na 
sprzedaż. Zapałka, Zas 
lesie, poczta Barcin, po- 
wiat Szubin. 1604 


3 morgi 
ziemi, pomieszkanie i 
stajnia zaraz do wy- 
dzierżawienia, 15 minut 
od tramwaju. Adres 
wskąże Dz. Bydg. (574 


WW komis 
przyjmuję garderobę, 
ebwuie, meble, kupuję 


gowy, Pomorska ar. 6. Dom 


(80441 przy Podgórnej sprze- 
a tam, tam 3 pokoje z ku- 
Fotografje chnią zarsz wolne. Wia- 


domość Wileńska 13 


od 1 zł, portrety od 2 zł. 
» R R H ptr, (565 


„Wiol*, Sienkiewicza 44. 
. (318 


Dom 
pietrowy s ogrodem za 


7000 zł. da, Nowa- 
kowski PKearabaka 34. 


Krawcowa 


szyje suknie, płaszcza, 


Ził KUR 


W ila 
5-pokojowa z łazienką, 
i ogródem na Bielaw- 
kach 12 tys. zł, domy 
od 6—40 tys zł. poleca 
Szarek, EA, 90. 

(431 


Dom 
Il piętrowy za 14 tys. 
ze sprzedam natych- 
miast. Mieszkanie 3 po- 
koje z kuchnią dia ku- 
pującego wolne. Zame- 
nię na gospodarstwo. 
Wileńska 8 II p. pr. 

1675 


Wj OO 
Sprzedam 


sklad kolonjalny w do- 


brym punkcie, kilka lat 
w jednym ręku. Of do 


Dz. Bydg. pod „Kolon- 
jalka 100%. 1477 
Gościniee 


wraz z kolonjalką i salą 
do zabaw, stajnie, skład- 
nica, ogród owocowy i 1 
morga ziemi wydzierżawię 
na 5 lat, Roczna dzierza- 
wa 1000 zł. Zgłosz. Biuro 
Pogoń, Dworcowa 80. 


Piekarnia 
dobrze prosperująca jest 
zaraz do wydzierżawienia 
z kompletn, urządzeniem 
na dogodnych warunkach 
wprost od gospodarza za 
3.500 zł. Zgł. Biuro Pogoń 
Dworcowa 80. 


Bom 
z ogrodem owocowym 
na sprzedaż. Na Wzgó 
rzu ół. (642 


Dom Poli Negri 
ul. Zamoyskiego 21 Byd- 
goszcz na sprzedaż. Of. 
pod „P. N.* do Dzien. 
Bydg. (516 


bom 
w mniejszem mieście z 
interesem z kompletnem 
urządzeniem cały do ob- 
jęcia za 4.500 zł. i wiełe 
innych poleca Biuro Pogoń 
Dworcowa 80, 


Fabrykacja 
rur i kolanek do piecy 
hurtownie i detalicznie 
na sprzedaż J. Mikot, 
Poznań, Grunwaldzka 
nr. 25. (32032 


Dom 
z piekarnią i 2 mrg. o 
grodu na sprzedaż, ce- 
na 6 tys. zł. na Szwe- 
derowie K. Filipow- 
ski, Dona PFA 
( 


Skład 
z towarem za 800 zł. na 
sprzedaż. Marja Szcze- 
blewska, uł. Grunwaidz- 
ka 82. (538 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
Komisowem. Pomorska 
nr. 8. (30442 


Meble 
Przy najdogodniejszych 
warunkach połecam: 
kompl. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pajedyncze meble, szafy, 
„stoły, łóżka, krzesła, ka- 
napy, fotele, biurka, lu 
stra i iane przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8. 

(18573 


Maszyny | 
do szycia najlepszej fa- 
brykacji. z długoletnią 
gwarancją, po . niskich 
cenach i na dogodnych 
warunkach. Bydgoszcz, 
ul. Śniadeckich 20. (368 


Jadalki 
oraz sypialki solidnego 
wykonania bardzo tanio 
na sprzedaż. Pomorska 
nr. 40. (29928 


Baczność 
na raty, jadalka zaraz 
tanio do sprzedania pod 
gwarancją ulica Sowiń- 
skiego nr, 2. (549 


Okazja 
Dobre skrzypce i dubel- 
tówka bezkurkowa sze- 
snastka na sprzedaż 
Gdzie? wskaże Dzien. 
Bydg. 1572 


dła strzelców na sprze- 
dad Gdańska 


11a, (St5na złoty, 


Niedziela, dnia (0 stycznia (5% T. 


Restąuracja I cukiernia 
Hotelu pod Oriona 
urządza w każdą niedzielą od 5-taj popoł 


„PiWe a” Ele 


(26281 


ck“. 


Hanipa Eun 


Sprzedam 
okazyjnie kilka ubrań 
męskich dobrze utrzy- 
manych. Św. Trójcy 6 
Oziemkiewiczowa. (878 


Pinczerka 
rasowego tanio sprze- 
Wiad. w Dzien. 


Pianino 
koncertowe  berlińskie 
sprzedam. Of. pod „Ta- 
nio“ do Dz. Bydg. (627 


Rolwóz 
w dorym stanie, nadają- 
cy się do każdego przed- 


siębiorstwa, tanio na 
sprzedaż. Wiad. Ma» 
tejki 2, I p. (374 


Irwu piece 
kaflowe przenośne prawie 
nowa do sprzedania. Wia- 
domość ul, Jezuicka 7 -8 
I ptr. lewo. 535 


Futro 
męskie, eleganckie, no- 
we. wartość 1600 zło- 
tych sprzedam łub za- 
mienie na większy bry- 
lant, ewt. dopłacę ktika- 
set złotych. Of. pod „F1u- 
try* do Dz. Bydg. (527 


, Wós 
roboczy mocny w do- 
brym stanie na sprze- 
daż. Tański. Prądy 54. 

(589 


Kanarki 
(samce) dobrze śpiewa- 
jące, jak i samica w 
wielkim wyborze tanio 
na sprzedaż Mako- 
wiecki, Dworcowa 13b. 


II p. =(260 


Krowa 
ciełna, młoda, 3 lełnia 
na sprzedaż, Sokoła 15, 
Rupienica. (689 


Wilk 
suczka tanio do odda- 
nia, ul’ Sienkłewicza 31 
skład obuwia. (67 


W ilka 
suczkę (Flora) bardzo ła- 
dny okaz sprzedam za- 
raz w dobre ręce. Wal- 
ter Stadie, Bydgoszcz, 
Gdańska 160. (631 


Wilczycę 
sprzedam. Promenada 
nr. 40, I 1. * (73 


Kupie 
natychmiast wózek dzie- 
cięcy tylko bardze do- 


brze utrzymany. Łask. 
oferty pod „L. 99%. (532 


Kupuje 
używane powozy i czę 
ści jak osie ect. Ofer- 
tv pod „P. 20“ do Dz 
Bydg. (270 


Pianine 
w dobrym stanie kupię 
za gotówkę. Of. do Dz 
S. 100“ 


Bydg. pod „A. 
(609 


NY 


Książkowośći 
Stenografji 
Korespondencji 

i t. p. nauczają Konce- 

sjonowane Praktyczne 

Kursy Handiowe w Byd 

goszczy, ulica Gdańska 

nr. 31-32. Tei. 1327, Po 


ukończeniu egzamin ij 


świadectwo, Zamiejsco- 

wi listownie. Od 1-go 

stycznia nowy kurs, 
(32826 


ito 
udzielą rebótek ręcz- 
nych?  Zgł. pod „Nr. 81“ 
do Dzien. Bydg. (581 


Siednroklasista 
udziela pomocy w od- 
rabianiu lekcyj. Of. do 
Da. Bydg. nGodzi- 


(613 | gz 


Lekcje 
pisania na maszynie i 
polskiego ięzyka udzie- 
Dworcowa 33, II 

(346 


Korepetytora 
wskaże Dz. Bydg. 


lam. 
lewo, 


(515 


Stenografji 
wyuczą wszystkich Iisto- 
wnie prawie bezpłatnie : 
Instytut _Stenograficzny, 
Warszawa, Dep. 5. (94 


Słtenotypistkę 
biegłą poszukuje zaraz 
lub od 15. I. tutejsza 
hurtownia. Zgłoszenia 
z życiorysem w polskim 
i niemieckim języku o- 
raz podaniem wymaga: 
nej pensji upr. się pod 
„W. R. 1971" do Dzien. 


Byng. (660 
Dzielłnego 
kowala poszukuję od 


1. 4. 26. Gmina Osiek p. 
Sośno pow. Bydgoszcz, 
(459 


Inżynier - 
mechanik lub technik 
do biura konstrukcyjne- 
go oraz pisarz warszta- 

tawy potrzebni. Zgł 

piśmienne do T. Nowak, 

20 Stycznia 20 r. nr. 3 
(633 


J 


Slużą 
rzetelną do wszelkich 
prac domowych, która 
umie gotować, potrze- 
bna od 1. 1, 26. lub póź- 
niej. Sentkowska, Na- 
kio, ul. Dąbrowskiego 
nr. 255. (351 


1 O O ZY RZY Z ZZ 
$H2 uczennice 

potrzebne do Hotelu 
Warszawskiego do ku- 
chni. (69 


Hafciarki 
potrzebne. Zgł. w tapi- 
cerni Kaczmarka, naro- 


żnik Sw. Trójcy i Czar- 
y (655 


toryskiego. 


Starszą 
dzielną gospodynią po- 
szukują zaraz Bracia 
Pawłowscy, Borzyszkoe 
wy, poczta Lipnica, po- 
wiat chojnicki. , 1502 


Służąca 


1 do wszystkiego potrze- 


bna. Bocianowo 471 ptr. 
lewo. (617 


Służącą 
czystą i sumienńg, u- 
miejącą gotować, prać i 
prasować poszukuję od 
15 stycznia. Of. do Dz 
Bydg. pod „Służąca* (599 


Służąca 
do wszystkiego, z wła- 
sną pościelą, potrzebna. 
Zgł. przyjm. L. Żuko- 
wicz, Kwiatowa 7 p. (600 


Mechanikekowai 
wykwalifikowany, z do- 
bremi świadectwami i 
własnemi narzędziami 
(pożądana tokarnia) po- 
trzebny na  ordynarję 
od 1 kwietnia b. r. do 
Dominium Buszkowo, 
poczta Skulsk, woje- 
wództwo Łódzkie, sta- 
cja kolejowa Kośc/eszk. 
Zgłoszenia piśmienne z 
odpisem świadectw. (381 


Ogrodnik > 
kawaler, wydoskonalony 
w swoim zawodzie oraz 
w pszczelnictwie poszu 
je posady zaraz ewtl. 
od 2. II, 28. Of. do Dz 
Bydg. pod „120%. (433 


zofer 
kawaler z dobremi świa- 
dectwami poszukuje po- 
sady. Of. upr. Godzich, 
Trzuskołoń pow. Witko- 
wo. \ (408 


Technik 
poszukuje posady przy 
amrywych maszynach 


ne. JEDZ: ORA kg 
B ri E pod » 525% 


Poszukuję 


posady jako borowy lub 


biurowy, magazynier, 


zawiadowca podwórzowy 


it. p., zaraz lub później. 
Jestem żonaty. Of. upr. 
pod „Borowy“ do Dzien. 
Bydę. (503 


Panna 
umiejąca szyć i znająca 
wszelką pracę domową 
poszukuje zajęcia domo- 
wego lub przy dzieciach 
od 15. I. lub później. 
Łucja Wicher, Samsie 
czynek pod Mroczą. (49i 
PIERO z AREE SS 

Cukiernik 


t | samodzielny, lat 21, szu- 
F|ka posady zaraz. Łask. 


of. pod „Cukiernik sa- 
modzieiny“ do Dzien. 
Bydg. (674 


Poszukuje 
dla mege isvna posady 
jako uczeń branży cu- 
kierniczej i wyrobów 
piekarskich. Of. do Dz. 
Bydg. pod „100 M.“ (622 


Handlowiec 
rutynowany, lat 30, z 
wszechstr. wia jomościa 
mi kupieckiemi, samo- 
dzielny korespondent i 
książkowy poszukuje za 
raz lub później posady. 
Przyjmie ewtl. zastępst- 
wopoważnejfirmy. Łask 
cf. do Dz. Bydg. pod 
„Handiowiec*. (509 


Uczeń 
drogieryjny, z dobremi 
świadectwami poszuku- 
je miejsce, który ma 
poza sobą 11/4 roku nau- 

ki, pragnie o dalsze 
wyuczeńie, najchętniej 
w mieście lub dużej wsi 
z całem utrzymaniem. 
Ot. do Dz. Bydg. pod 
„Uczeń“. ` (603 


Uczennica 
uczciwa i inteligentna 
z zacnej rodziny może 
się zgłosić w firmie Fr. 
Rogoziński i Ska, wiel- 
ki magazyn obuwia, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 
65/66, nar. Płacu Teatral 
nego. 1576 


Kupiec 
(drogerzysta) obeznany 
w handlu kolonjalnym 
również jako lagierzy- 
sta, władający językiem 
połskim i niemieckim, 
z dobremi świadectwa- 
mi, poszukuje posady 
ewtl. za podróżującego. 
Of pod „582“ do Dzien. 
Bydg. (553 


Dziewczę 
porządne z wioski po- 
szukuje posady. Kto? 


wskaże Dz. Bydg. 159 f 


Nadszwajcer 
Müller, Białuty poczta 
Iłowo powiat Działdo- 
wo (Pomorze) poszuku- 
je posady z 2 pomocni- 
kami od 1. 4. 26., posia- 
dam dobre świadectwa 
i znam się na chorobach 
bydlęcych. (504 


Ekspedjentka 
z kaucją do 2.000 zł. 
może obiąć natychmiast 
posadę w firmie Bracia 
Chylińscy kona $ 
( 


Rułynowany 
kupiec, z długoletnią 
praktyką, w branży 
bławat. i konfekcji po- 
szukuje posady kiero» 
wnika, podróżującego 
lub pierwszego ekspedj. 
kaucję może złożyć. Of 
pod .Błąwat i konfekcia‘ 
do Dz, Bydg. (523 


DZIERZAW: 
Skład 


żelaza zaraz do wy- 
dzierżawienia. J. ;Braec- 
kere, Kcynia (671 


Skład 
towarów  kolonjatnych 
z urządzeniam, w do- 
brym położeniu, naroż- 
nikowy, 2 okna wysta- 
wowe, dobrze zaórowa- 
dzony, z przyległem 4 

pokojowem mieszka- 
niem, stajnia obszerna, 
piwnice w Inowrocła- 
wiu za 2.500 zł. z pow. 
zmiany stosunków rodz. 
zgi. przyjmuje J. Kora- 
lewski, Łucjącą 2, Ino- 


. m v wu 


Składu 
wolnego z Przyległem 
mieszkaniem, W ruchlt- 
wym punkcie miasta, 
możliwie wprost od go- 
spodarza poszukuje ewt? 
przejmę urządzenie Of. 
do Dr. Bydg. pod ,Zyg£- 
mar " (338 


Ubikacje 
fabryczne do wynałęcia. 
Gdańska 40. Tel 220. (461 


Skład 
przy ul. Dworcowej z 
warem lub bez do od- 
stapienia. Gdzie? wska- 
że Dz. Bydg. (678 


Składu 
przy głównej ulicy po- 


szukuję zaraz  Crej- 

kowski, Hotel Boston. 
(728 
Tunio 


wydzierżawię og m. 
zgórze Dąbrowskiego 
nr. 5. Wodzyńska. (582 


z ogrodem do wydzier- 


żawienia, 5 minut od 
tramwaju. Czynsz za 
rok z góry. Of. pod 
„A. K. C“ do Dzien 
Bydg. (598 


Mieszkanie 
3-pokojowe, modne (1914 
r. 650 mk), zamienię 
na zwykłe 3-pokojowe 
za odszkodowaniem. OÍ 
pod „Zamiana mieszka- 
nia“ do Dzien. Bydg. 


. (685 


umebl. mieszkalny i sy- 
piatka dla 2 panów ta- 
nio do wynajęcia. Pio- 
tra a ptr. lewo, 


Pokój 
umebl. zaraz do wyna: 
jęcia z własną pościelą, 
ul. Wileńska 8 ptr. le- 
wo, (55 


Pokój 
dla kulturalnej. solid- 
nej osoby z całodzien- 
nem utrzymaniem do 
wynajęcia. Wszelkie 
wygody, Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (519 


Pokój 


„mebl. do wynajęcia 


Sienkiewicza 
(359 


2 pokoje 
umebl. z używaniem ku- 
chni zaraz do wynaję- 
cła. Gdańska 102 II ptr. 
prawo. 7 


63 lewo. 


2 pokoje 
z utrzymaniem lub bez, 
z oddzieln. wejściem do 
wynajęcia. Wileńska 18 
I ptr. (571 


Pokój 
umebi. do wynajęcia. 
Wileńska 8 III ptr. pra- 
wo od 10. I. 26. (568 


Pokój 
wygodnie umebł. dla in- 
teligentnej osoby do wy- 
nającia, Grodztwo 36 II 
lewo. (536 


Pokój 
umebl. zaraz do wyna- 
jęcia. s EA 16 I 


Pokój 
zaraz do wynajęcia, ul. 
Sw. Trójcy 30 II ptr. 
prawo. Hoffmann. (579 


Oddam 
1—2 pokoje umeblowa- 
ne z używaniem trzecie- 
go, kuchni, łazienki, for- 
tepjanu Wiadomość 
Fabryka, Unji Lubeiskiej 
la, od godz.4—6. (597 


Pokój 
umeblowany z osobnem 
wejściem, dla pań, do 
wynajęcia Marcinkowa 
skiego 10. I lewo. (607 


Pokój 
umebi. z odrębnem wej- 
ściem do wynajęcia 
“Peh je, H 1 


= amei 


Str. 15, 


Bimi obrany prywatnej 


Karola Schródela, 
Nowy Rynek 6 ii 
załatwia wszelkie spra-j 
wy sądowe, hipotecz 
ne, karne, kontrakty. 
spółkowe, administras’ 
cyjne, reguluje hipo! 
teki, załatwia wszelką 
korespondencję i prze” 
prowadza ciche akordy; 

19804) 


Pokój 
umebl. z pianinem f w 
trzymaniem do wynająs, 
cia, Kuchnia warszawa 
ska. Błonia 2 II ptr. ie" 


(68% 


wo” 
2 pokoje 
wig ajy w dla aficera 
BA A 
klego $.. (853 
2 pokoje _ 
amebi w pobiiżu ul Pos 


zomóskiej poszukojo 3 
panów g całodzieńn 

utrzymaniem „lub a 
zarsz iub od 1. 2. 28: 


if Of pod „Zgoda da Dz; 
B 


(613) 
Kto 


pod „E. K, 13“ do 
Bydg. t 


Pokój 
fani, x centrainemt ©* / 
grzewaniem, przy wiey; 


ai od 
Dział 
650 


prana í 
Wiadomo: t i 
nie 10-79. ł 


Pokój 
umeblowany do 
jęcta.  Pianowska, 
znańska 22. 


Po” 
(608, 


J 


Obiady 
Bar Angielski, Gdańską, 
nr. 165, Koncert, (29174 


Qbiady 


7|80 gr., kolacje 80 gr. 


Hotel Boston, Dworco< 
wa 7a. (31688 
zr OTOZ OŁ 
W dowa 

lat 40, dobrze usylno= 
wana, właścicielka do- 
mu, z 2 dziećmi (14i 1% 
lat) pragnie zapoznać, 
solidnego  biachrnistrza: 
celem zamążpójścia, 
Wdowiec bezdzietny po" 
żądany. Warsztat be 

narzędzi w śródmieściu 
obecny. Dokładne i ob- 
szerne oferty upr. sig, 
skierować pod „G. 5754) 
do Dzien. Bydg. (524 
wozi dzo ZZOZ ZA A ZORY 

Baczność 

Kupiec, samodzielny, la$, 
27, blondyn, posiadają“ 
cy dom Oraz skiad kos 
lonjalny w Bydgoszczy 
z powodu braku znajo” 
mości pragnie zapoznać 
towarzyszkę życia, poni 
żej lat 27, ze średniem 
kapitałem na powięk- 
szenie interesu. Panie) 
serjo myśłące raczą na- 
desłać of. z dołączeniem, 
fotografji do Dz. Bydg.! 
pod „Kupiec 1111', Dys~ 
krecja zapewniona. (638, 
ES esencji 


Kto ; 
pożyczy 3000 zł, na I hi-, 
potekę? Może wstąpić 
jako wspólnik do przed: | 
siębiorst wa handlowego. | 
Ot. pod „Spólnik 65" do 
Dzien. Bydę. (819 


1—6000 zł. | 
pożyczki poszukuje zas) 
raz. Zabezpieczenie i 
gwarancja gospodarstwo| 
500 morg. Łask, oferty: 


pod „St. Sk.“ do Dzien. 
Bydg. (338, 
oe a din wi wać zad 


Przybląkał 
się ciemnobrązowy pileg 
polowczyk Ogrodniki 
Ross, Sw. Trójcy 24. ` 
(507 


Zgubione r 
oapiery wojskowe ną 
nazwisko Romana Dro< 
sta unieważnia się. (396: 


Ostre 

Ostrzegam, że za dlagł. 
swych synów nie odpo- 
wiadam. A. Satka, ul. 
Kossaka %, BE) 


É 
ES S O a 


ia aj 


SZATY N an 


f 
| 
| 
| 


ik. | 


IE "e 


DE 


: Dnia 8 b. m. o godz. B* rano zasnął w Bogu f 
, nasz najdroższy jedyny brat, szwagier i wujek 


| tupicer 
| w 21 roku życia. ; 
W głębokim smutku pogrążona 


Rodzina. | 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10. L 26 r. , 
o godzinie 3% z kaplicy nowego cmentarza. (859 € 


W czwartek, dnia 7. I. br. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mój drogi, nigdy nie zapomniany mąż, nasz kochany brat, 
szwagier i wujek 


Polskie Tow. 
Węglowe 
Telefon nr. 321. 


© czem donosi w smutku pogrążona żona 


Antonina Ulatooska z wituckich. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 10 b. m. o go- 
dzinie Ż-giej po poł. z domu żałoby Garbary 4. 


(683 bocznica 27, plac 28, 


Za szczere dowody współczucia, liczne wieńce 
i udział w pogrzebie naszego najukochańszego Zmarłego 

ś p. IE£mmiiea Sobieciciedo» 5 
j składamy Wielebnemu Duchowieństwu, szczególnie Wie- 
| lebnym Ojeom Misjonarzom ze Św. Florjana, Sądownictwu 
SE Palestrze, Przedstawicielstwu Banków i Przemysłu, 
gaj Towarzystwu Kupców, Szkołom, Personelowi Biura oraz 
| wszystkim Przyjaciołom, znajomym i krewnym serdeczne 


iB’ zenzpłani. 


Przemar. 


Krajowy Urząd Budownictwa w Bydgoszczy 
ul. Paderewskiego 6 powołuje do złożenia do godz. 
12-tej w południe dnia 20 styczn:a 1926 r. ofert na: 


oddndowę drewnianego ustroje niosącego mosit 


na Noteci w Mątwach, w powiecie inowrocławskim, 
w ciągu drogi państwowej Kostrzyn—lInowrocław. 

Do oferty należy dołączyć kwit, stwierdzający 
wpłacenie do Kasy Krajowego Zakładu dla Ociem- 
niałych w Bydgoszczy wadjum we wysokości 100/, 
oferowanej kwoty do dyspozycji Krajowego Urzędu 
Budownictwa w Bydgoszczy. 

Oferty z kwitami Kasy Krajowego Zakładu dla 
Ociemniałych w "Bydgoszczy należy przedłożyć 
w zapieczętowanych kopertach z napisem „Deklaracja 
do przetargu w dniu 20 stycznia 1926 r. na odbudowę 
mostu w Mątwach*. - 

Zatwierdzenie ofert nastąpi w ośmiu dniach, 
licząc od dnia przetargu włącznie, przez Krajowy 
Urząd Budownictwa w Bydgoszczy. 

Podkładki przetargu względnie umowy, która ma 
być zawarta, można przejrzeć codziennie w godzinach 
urzędowych od 9-tej do 12-tej w biurze Krajowego 


W dniu 23 stycznia 1928 r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się na Składnicy Celne] (gmach Ekspe- 
dycji Towarowej) sprzedaż * licytacyjna zalegających 
towarów, jak: , 

1) koryntki, 2) planina, 3) wino w butelkach, 
4) rzeczy używane, 5) konjax, 6, wyroby z 
blachy lakierowanej od 1—6 pəd warunxiem 
wywozu zagranicę, 7) lakier terpentynowy, 
8) przełtwór chemiczny nieorganiczny. 
Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w 
rzędzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wyku- 
pienia towarów przed terminem licytacji inaczej 
stracą prawo rozporządzania niemi. (587 
Urzad Celng iBygelitoszez. 


oprzeda przymusowa. 


W poniedziałek, dnia 11. bm. o godzinie 
12 w południe sprzedam w Nekll, p. Maksy- | 
miljanowo, przez licytację najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 


1 młocarnię z motorem, 6 koni ro- 


skiego 6, lub otrzymać na własność za sumę 7,00 zł. 


~  boczych, 14 ow: ©. 4 wozy robocze, |. ` Inż. Łukawski 
* 1 fortepjan (pianino). 587) krajowy inspektor budownictwa. 
£ 

; Kozłowski 


120) komornik sądowy w Bydgoszczy. 
` Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 3 stycznia po południu o godz. 
m-giej będę u mnie najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedawać: 

y firmy „irmler“ 
? 4 sk rzyci e Drezno (mahoniowej 
„1 fonograf. 


Obejrzeć można 1/4 godziny przed licytacją. 
683) BM£unisfeulie, kom. sąd. w Trzemesznie. 


Majętność Potulice 
p. Nakło (Noteć), Telefon nr. 76. 


ca. 150 m° sosen 
odtientkówych - krótkowyrzynanych. 


Oferty z podaniem ceny za 1 m3 loco las uprasza 
się nadesłać do 20 stycznia r. b. Bliższe warunki 
sprzedaży — listownie, 46 


99 
Uwaga: 


| Telefon 386 Mostowa 5, 
$Pocz. przedstaw.o gdz.6.40 i 8.45 wiecz. 
W. niedzielę o godz. 3.20 popoł, 


przy ul. Gdańskiej nr.18. | 


s BP. 2. SZWAYKOWSKI. 


f Zostałem zamianowany = A 


motarjuszemm 
naobwód Sądu apelacyjnego w Poznaniu 
z siedzibą w Wągrowcu. 


każ Henryk Myszkowski, acwokut 


Wagrowiec, Rynek nr. 7. Telefon nr. SU. 


Rewizje, organizacje książkowości, uzupełnienie ksiąg, 
zestawienie bilansów, inwentarza i innych obliczeń, 
kaikulacje, obliczenie rentowności, sprawy podatkowa 

załatwia rzeczowo i akuratnie 


Biuro Rewizyjne „Fidusia” 


Dipl. rer. oee. KAZIMIERZ DGBIEJEWSKI 
rewizor I ekspar: ksiąg 
Bydgoszcz, ul. Pomorska 34, telafon 1039" 


Urzędu Budownictwa w Bydgoszczy, ul. Paderew- ? 


sprzeda zrowiru Seta mMMSECZaAT ZA gotówkę | E 


ul. Jezuicka 1 (róg uł. Długiej). F 


Osiaimie dmä??  Soboia $-go i niedziela 10-90 ©stantmie dimi??? 


VEET ANCA EWIĘŻT" TYT e ZN, 
4 à | 70, alf STY ) 
à „sA Gra. > i 


Niedziela, dnia 10 stycznia 1526 r. 


Maski 
Kapy 
Ordery 
Konfetti 
Serpentyny 
poleca (676 


Skład papieru 
L. Pigłowski, 


ulica Pomorska 2 


sę 


Wiin e. 


MWOCLEGNA 
Szkoła FUMOWA 


nod airtystycznem kie- 
rownictwem 635 


Stefana MOTOZOWICZA, 


Przyjmuje zapisy na 
wszystkie kursy w kan 
ceiarji Teatru Miejskie- 
go od godz. 5 do 61/4. 


(139 


Sp. z ogr. odp. 
Byd;;oszcz 


Paderewskiego 331. 


poleca się do dostaw 


vegla | 


Adres telegr.: „Petow-Bydgoszcz*, Detzliczne składy Bydgoszcz, of 
tel:378, Gniezno: Mieczysława 14, tel. 382. Śf 


górnośląskiego 
z Polskich Ko. 
palń Skarbow. 


RSU 


p 


e n mir 


w różnych wielkościach. 
Stale ciepła kuchnia. 


Przenośne piece kaflowe | 


znowu na składzie. ;-: Przyjmuje 
i wykon. wszelkie prace garncar. 


$ SCHÓPDER - Bydgoszcz 


Zem wam. 5. 


w + 


i 
sao © 


Województwo Pomorskie. 


Pańtiwowe Nadleśnic wo Sarnagóra 


poczta Łążek, powiaż świecki. 


sprzeda w drodze p'semnych ofert dnia 23 słycznia 
1928 r. o goozinie 11-tej przed południem w kance- 
larji Nadleśnictwa 


około 9366,68 me drzewa nżytkówego sosnowego 
oraz 430,61 m° drewna kopalnianego 


w całych długościach cięcia zimowego z roku go- 
spodarczego 1926. 


Bliższe warunki sprzedaży powyższego drewna 
w Rynku Drzewnym Poznań, 


685) Państwowy Nadleśniczy. 


E Ep te DZSZ NEW 


0 jak nigdzie, i 


przekonaj się, bo z własnej pracowni! 


Płaszcze zamszowe od . 
Ez suklanne . . . 
= flauszowe. . . m 

Pluszowe w najlep. gatun. bekiesze tanio. 

Jaczki kremer, . . .. « « » . 78 zł. 

Płaszcze męskie począw. od >. . 18 zł. 

Ubrania męskie i chłopięca 4 

Kapelusze damskie aksamitne , . 10 zł. 

3 > filcowe . . . 4 , 

Sukienki, bluzeczki, spódniczki, czapki 

męskie i chłopięce. (27485 


poleca tanio 


Leon Doreżyński 


. o 
|) 
e o 


4 A: GB 


Dla tych zatem, którzy seolt na to dotąd pozwolić nie mogli, postańawiamy obniżyć ceny biletów «pali i zÈ. 
nnn mmm Passepartout i bilety ulgowe WaR E., 


x PAE AE ATS 


ER E E 
Mah, 2 A 


Fr. Roworyta | W. (rowki 


Gdańska 153 


orucownia krawiecki 


wykonuje 


(591 
ubrania męskie, woj- 
skowe i urzędnicze. 
Ceny przystępne! 


RY 


lala Nowość Parysa 


i Súknie i szale flitrowane i złocone wy- l 
j glądują jakby haftowane brylantami Ẹ 
| złotem, szafirami szmaragdami i t. d. $ 
Wykonan.e szybkie i gustowne è 

po cenach przystępnych, (82870 | 
Ghiis sca wng$cPOWSA 
Wilczak, Wincentego Pola 6. 


Polecamy ma sezon obecny 
Podkowy — haceie, 
piece i rury do plecy 


saameczihsńi — Pawg. 


Wszelkie sprzęty kuchenna w wielkim wyborze 


Fa. Juliusz Musolif. 


Towarzystwo z ograniczoną poręką. 
SEcRad Żekmzó. 
Specjalny oddz. sprzętów kuchennych ul Gdańska 8%. 
Telefon nr. 26. (30308 Telefon nr. 26. | 


ewy 


| OTEL WARSZAWSIE 


Wanrozaawymisaa Kb 


; wydaje obiady i kolacje 
É Obłady z 4 dań 80 gr. - Kolacja z 8 dań 30 gr. | 
; KKA CUBRIK/A WASZA GUY SEGA R 
| prowadzona przez kuchmistrza ACCO. z 


ul Gamma 9, (narożnik Dworcowej). (32519 


| 
| 
Nowe kursy dla początkujących i modnych ) 
tańców rozpoczynają się 11 I 12 1. 1326 r. ~ || 
! 

i. 


Szkoła Tańca M. Toeppe | 
| 


h 
Zgłoszenia przyjmuje się od 19—1 i od 4—7-mt,. 


EEEE KEK BERE ENOK KEE NA 


Safa Safzera > 


% podczas której Goście będą mogli próbować A 
% znakomite piwo Bocka — Piwa dubeltowe ¥ 
$ -— masarsze wyroby. 

W Oryginał: 

Jazz-band (Shimmy-Foxtrotty) 


2 na którą zaprasza Gości 
413 


ri. 
GRA 


Dziś w sobotę, 9 stycznia: 
WIELKI 


fal Oażyaniarz 


PREKIOWANE — DUO MESPODZIAŃEK, 
Muzyka Gałganiarska. 


— Tańce do białego rana. — ; 


a 
Eapzzazfzia «p ttapeiw, ©. ww. 
pał zo tac iii nec BoE wm 


PRZED BALEM NOWY PROGRAMI 


Część zysku przeznacza się na 
bezrobotnych Bydgoszczy! 


| NA""I"""" 
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